
Ukazuje się od 1945 roku   

Tylko Lewandowski
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Świetna zabawa 
w Spodku

Do legendarnej hali w Katowicach wróciła po wielu latach piłka nożna w pięcioosobowym wydaniu, co okazało się 

znakomitym pomysłem na zimową przerwę. Wygrali goście z Podbrezovej, co specjalnie nie zepsuło humorów kibicom 

GieKSy, Górnika, Banika czy Podbeskidzia. czytaj na str. 2-3

czytaj na str. 19 czytaj na str. 21 czytaj na str. 24
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Goczałowie 
zdyskwalifikowani

Tylko 
o honor

Ryoyu najlepszy 
w Wiśle
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PIŁKA NOŻNA2 Spodek Super Cup

Ć
wierć wieku trzeba było czekać na to, żeby 
zobaczyć kolejną odsłonę halowego grania 
w legendarnej katowickiej hali. Wszystko 

na lata popsuło to, co stało się w 1998 roku, ale 
akurat teraz nie ma co do tego wracać, bo za 
nami udany niedzielny turniej. 
Kilka tysięcy kibiców na trybunach, bar-
dzo dobra atmosfera na widowni, a na 
boisku sporo ciekawego grania. Były też 
gwiazdy, jak choćby najlepszy arbiter 
świata w dwóch ostatnich latach Szymon 
Marciniak. To on cieszył się największym 
zainteresowaniem ze strony licznych 
kibiców. Nikomu starał się nie odmówić. 
Składał kolejne autografy, pozował do 
wspólnych zdjęć. Było tak, że zawodnicy 
czekali już na boisku na pierwszy gwiazdek, 
a pan Szymon jeszcze starał się zaspokoić 
zainteresowanie ze strony kibiców. Rzadki 
to widok w futbolu, żeby sędzia cieszył 
się taką popularnością i miał taki respekt 
wśród wszystkich! 
Jak ocenić dwudniowy turniej w Spodku? 
Dwudniowy, bo przecież w sobotę przez ca-
ły dzień toczył się zażarty turniej chłopców 
z rocznika 2013. Zdecydowanie na plus. 
W zimowym okresie przygotowawczym, co 
podkreślali sami zawodnicy, to sympatycz-
ny przerywnik. Jasne, trzeba uważać, żeby 
nie nabawić się jakiegoś urazu, bo przed 
zawodnikami ważne kilka tygodni pracy 
przed startem ligi, ale nie znaczy to, że nie 
można pokazać dobrego futbolu. W tym se-
niorskim rozdaniu postarali się o to przede 
wszystkim goście zza południowej granicy. 
Dość niespodziewanie w decydującej roz-
grywce zagrali Słowacy z 4-tysięcznej Pod-
brezovej i zawodnicy Banika. Ci przyjechali 
do Spodka nawet nie w pierwszym skła-
dzie, ale rezerwami. Wspomagani przez 
kilkusetosobową grupę swoich oddanych 
fanów świetnie sobie radzili. Nie byli nawet 
prowadzeni przez znanego u nas Pavela 
Hapala, który wszystko oglądał z trybun 
(rozmowa z czeskim szkoleniowcem w naj-
bliższych dniach w „Sporcie”). 
Mieliśmy też w niedzielę spotkanie Gwiazd 
GKS Katowice z Gwiazdami Śląskiej Piłki. 
Na boisku pokazało się wielu znanych 
z przeszłości zawodników, jak reprezentan-
ci Polski Ireneusz Jeleń, Marek Świerczew-
ski, Sławomir Wojciechowski czy Adrian 
Sikora. Wielu z nich imponuje jeszcze nie 
tyle sylwetką czy formą, jak choćby pre-
zes Piasta Cieszyn. Ireneusz Jeleń dalej 
przecież gra i dalej strzela sporo bramek. 
W okręgówce jesienią zdobył ich dla cieszy-
nian 11, mimo że przez jakiś czas pauzował 
z powodu kontuzji. Jak mówił w Spodku 
w piłkę nie miał okazji jeszcze zagrać. Te-
raz w wieku 42 lat w końcu się udało. Przy 
okazji spotkał wielu kolegów z boiska. I o to 
też chodziło organizatorom, którzy starali 
się jak mogli. 
Impreza wypaliła i doczekamy się konty-
nuacji. Jeżeli nie za rok, to za dwa lata. Być 
może uda się ściągnąć kolejne dobre zagra-
niczne ekipy. Na koniec jeszcze dwa zdania 
o niedzielnym triumfatorze. Żeleziarne wy-
grało, a prym w zespole wiedli zawodnicy 
z afrykańskim rodowodem. Tak się akurat 
składa, że wszystko w czasie, kiedy zaczęły 
się rozgrywki w Pucharze Narodów Afryki. 
Szkoda, że w naszych klubach nie ma już 
gwiazd z Czarnego Kontynentu, którzy 
sporo wnosili do gry swoich zespołów, żeby 
wspomnieć choćby Prejuce’a Nakoulmę 
w Górniku kilkanaście lat temu czy Moussę 
Yahayę w GieKSie.           

Udane granie 

w Spodku 

Z DRUGIEJ STRONY

Michał
Zichlarz 

K
ilka tysięcy ki-biców na try-bunach i gorąca atmosfera od pierwszego me-czu w grupie A, gdzie na dzień dobry GieKSa, świętująca w tym ro-

ku jubileusz 60-lecia, o czym przypomnieli ki-bice rozwijając olbrzy-mi transparent, rozbiła czwartoligowy ROW 1964 Rybnik. Kiedy w swoim ostatnim me-czu grupowym drużyna 

trenera Rafała Góraka pokonała 7. zespół sło-wackiej ekstraklasy po pierwszej części sezonu Żeleziarne Podbrezova, wydawało się, że finał będzie wewnętrzną sprawą śląskich ze-

społów, bo w grupie B triumfował Górnik Za-brze. 
Afrykańskie 
wsparcie Przypomnijmy, że grano w hokejowym 

systemie 5 na 5, na boisku o wymiarach 40x20 metrów. Na bo-isku była sztuczna trwa. Wielu doświadczonych graczy, jak reprezentan-ci Erik Janża czy Boris Sekulić mówili, że w ta-

Gwiazda turnieju Szymon Marciniak wita się ze Sławomirem Wojciechowskim, obok Artur Andruszczak. 
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Słowacki triumfator
Dość niespodziewanie w finale „Spodek Super Cup” Żeleziarne 
Podbrezova zmierzył się z rezerwami Banika Ostrawa. 

O odpowiednią oprawę postarali się m.in. kibice GieKSy. 
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W 
młodzieżowym „Su-per Spodek Cup” (chłopcy z rocznika 2013), który rozgrywa-ny był od soboty rano do późnych godzin popołu-dniowych, triumfował ze-spół gospodarzy, czyli GKS Katowice. W decydującym spotkaniu katowiczanie pokonali Górnika Zabrze. Emocji, bramek i dobrego grania było co niemiara. Już grupowe mecze stały na bardzo dobrym poziomie. W nich w grupie B Banik Ostrawa, którego trenerem jest Daniel Rygiel - były piłkarz ekstraklasowej Od-ry Wodzisław, przegrywał z zabrzanami 0:3, żeby osta-tecznie zremisować 4:4. GieKSa przez turniej szła jak burza, wygrywa-

jąc wszystkie spotkania w grupie, a w półfinale ogrywając właśnie Bani-ka. Ten w starciu o trze-cie miejsce uległ Akade-mii BVB im. Łukaszcza Piszczka z Goczałkowic. Królem strzelców został z 10 bramkami Fabian Bie-lecki (GKS), a najlepszym zawodnikiem Franciszek Krawczyk (Górnik).
Kolejność zespo-

łów w młodzieżowym 
„Spodek Super Cup”: 1. GKS Katowice, 2. Górnik Zabrze, 3. BVB Goczałkowi-ce, 4. Banik Ostrava, 5. Roz-wój Katowice, 6. RKP ROW Rybnik, 7. Podbeskidzie Bielsko-Biała, 8. Żeleziarne Podbrezova. 

 (zich)    

Z Górnika 
do Ruchu?! 

T
o może być jeden z hi-
tów zimowego okienka 
transferowego. I nie 

chodzi wcale o odejście 
Daisuke Yokoty, o czym 
pisaliśmy już miesiąc temu. 
Japończyk znalazł się na 
celowniku KAA Gent. Ma 
odejść do klubu z Gandawy, 
a zabrzanie na tym trans-
ferze zarobią ponad 2 mln 
euro. To będzie konkretny 
zastrzyk gotówki dla klubu, 
który ma fi nansowe pro-
blemy. 
Ale my nie o Yokocie, ale 
o innym skrzydłowym „gór-
ników”, a chodzi o Roberta 
Dadoka. W pierwszej części 
sezonu zagrał w 16 ligowych 
meczach, ale w sumie uzbie-
rało się ledwie 588 minut. 
W większości dostawał szan-
sę jako rezerwowy. Liczby je-
sienią? Ledwie jedna asysta. 
Od momentu pojawienia się 
w Górniku w 2021 roku zrobił 
jednak solidny progres. Już 
kilkanaście dni temu pojawi-
ła się informacja, że znalazł 
się na celowniku mającego 
ekstraklasowe ambicje Mo-
toru Lublin. Jedno wiadomo, 
w najbliższym czasie zmie-
ni czy może zmienić klub, 
ale raczej nie będzie to I liga. 
27-letnim zawodnikiem in-
teresuje się kilka ekstrakla-
sowych zespołów. Kto wie, 
czy już zimą nie zmieni klu-
bowych barw. Jak się dowie-
dzieliśmy podczas niedziel-
nego „Spodek Super Cup” 
Dadokiem interesuje się… 
Ruch Chorzów! 
Nowy trener „Niebieskich” 
Janusz Niedźwiedź kom-
pletuje ekipę na trudną dru-
gą część rozgrywek. W niej 
zamierza z prowadzonym 
przez siebie zespołem sku-
tecznie powalczyć o pozo-
stanie w ekstraklasie. Do-
świadczony szkoleniowiec 
nie ukrywa, że szuka gra-
czy z charakterem. Już za-
kontraktowano Czecha Ada-
ma Vlkanovę oraz bramka-
rza Dante Stipicę. Kolejnym 
w kolejce jest właśnie Ro-
bert Dadok, który zawsze 
gra na 110 procent. Podczas 
wczorajszego turnieju py-
taliśmy go o możliwy trans-
fer. – Jest kilka klubów, 
głównie z ekstraklasy. Wy-
ciekło gdzieś zainteresowa-
nie z klubów z I ligi, ale ja na-
stawiony jestem głównie na 
ekstraklasę, bo to jest moje 
miejsce. Kiedy coś się wy-
jaśni? Są rozmowy, sam je-
stem ciekawy, jak się to roz-
winie, wszystko jest dyna-
miczne. Ale na razie jestem 
w Górniku i tutaj daję z sie-
bie maksa, bo jest też taka 
możliwość, że zostanę tu-
taj. Walczę o to, żeby grać. 
Wszystko się okaże – mówi 
nam Robert Dadok. Kontrakt 
z Górnikiem kończy mu się 
w czerwcu, ale nie rozma-
wia z klubem na temat jego 
przedłużenia.  

Michał Zichlarz

kich warunkach grali po raz pierwszy. Większości za-wodników takie granie bar-dzo się podobało. Na do-brym poziomie stał ostat-ni mecz w grupie B, gdzie Banik grał z Górnikiem. Zabrzanie wybiegli na bo-isko w składzie: Michał Szromnik - Rafał Janicki, Erik Janża - Robert Dadok, Piotr Krawczyk. To jednak Banik nadawał ton i przez większą część spotkania prowadził. Grano 20 minut. Na 1,40 minuty przed koń-cem Janicki piętą, w stylu snajpera z prawdziwego 

zdarzenia wyrównał na 3:3. Zaraz potem po zagraniu Pawła Olkowskiego nomi-nalny środkowy obrońca wyprowadził swój zespół na prowadzenie. W końco-wych sekundach trafienia Musiolika i Sekulicia dały wygraną 6:3. W spotkaniach półfi-nałowych Banik rozniósł GieKSę odnosząc najwyż-szą wygraną w turnieju. W zespole z Ostrawy na wyróżnienie zasługiwali nie tylko zawodnicy z pola, ale i trzeci golkiper w ka-drze ostrawskiego klubu, Martin Hruby. 19-latek już z Podbeskidziem wpisał się na listę strzelców. Ostatecz-nie turniej skończył z dwo-ma golami i tytułem najlep-szego bramkarza imprezy!  

W drugim półfinale zmierzyły się 7. w swoich ligach zespoły po jesieni, czyli Górnik i Żeleziarne Podbrezova. W słowackim zespole prym wiedli gracze o afrykańskich korzeniach. W tyłach rządziła inna 19-letnia gwiazda „Spodek Super Cup”, Mahmudu Bajo z Gambii, a z przodu kolejne bramki zapewniali 21-letni Nigeryjczyk Ridwan Sanusi i mający paszport DR Kon-ga oraz Czech, wysoki i sil-ny napastnik z numerem 77 na koszulce Christophe Kabongo (20 lat). Z Górnikiem prowa-dzili już 5:1! Dwa gole Sa-nusiego, a także trafienia Gresaka, Galcika, Bajo. Dla zabrzan trafił starający się poderwać kolegów Sekulić. 

To jego dobra gra, a także bramki Pacheco sprawiły, że skończyło się na wyniku 6:4 dla Słowaków. 
Kilka przerw Finał? Mecz zaczął się od... przerwy, gdyż kibice Banika, do której „dokleiła” się spora grupa fanów z Ryb-nika, rzucili na boisko ser-pentyny. Po wznowieniu... znów trzeba było przerwać, bo prowadzący finał sędzia Szymon Marciniak zwrócił uwagę na niedziałający ze-gar. Kiedy w końcu rywali-zacja toczyła się jak należy, na prowadzenie wyszli gra-cze Podbrezovej. Najpierw stratę gracza z Ostrawy wykorzystał Ridwan Sanu-si, a chwilę potem pięknym strzałem z wolnego na 2:0 

popisał się Kabongo. Dopie-ro gdy Sanusi podwyższył na 3:0, Banik (natychmiast) odpowiedział trafieniem Guya Elekany. Na niewiele się to jednak zdało, bo Żele-ziarne znów uciekło dzięki uderzeniu z najbliższej od-ległości Mateja Oravca. Cze-si nie odpuszczali. Tomas Sirotek przed końcem trafił do siatki ze „szczupaka”, ale czas nie grał na ich korzyść. Słowacy nie dali już sobie wyrwać korzystnego wy-niku, jeszcze strzelili na 5:2 i niespodziewanie to wła-śnie oni triumfowali na tur-nieju w Katowicach! Spodek Super Cup padł łupem Żele-ziarne Podbrezovej!
Michał Zichlarz, 

Piotr Tubacki 

GieKSa najlepsza 

Młodzieżowy „Spodek Super Cup” był równie ciekawy co turniej seniorów! W akcji 
Michał Kuna z RKP ROW Rybnik. 
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SPODEK SUPER CUP 2024

Grupa A 
n GKS Katowice – ROW 1964 
Rybnik 7:1
n ROW 1964 Rybnik – Żeleziar-
ne Podbrezova 2:9 
n GKS Katowice - Żeleziarne 
Podbrezova 3:1 

1.GKS 2 6 10:2

2. Żeleziarne 2 3 10:5

3. ROW 2 0 3:16 

Grupa B 
n Górnik Zabrze – Podbeskidzie 
Bielsko-Biała 4:2
n Podbeskidzie Bielsko-Biała 
– Banik Ostrawa 1:6
n Górnik Zabrze – Banik Ostra-
wa 6:3

1.Górnik  2 6 10:3

2. Banik 2 3 9:7

3. Podbeskidzie 2 0 3:10

Półfi nały
n GKS Katowice - Banik Ostrawa 
3:10, n Górnik Zabrze - Żeleziarne 
Podbrezova 4:6

Mecz o 5. miejsce
n Podbeskidzie – ROW 6:2

Mecz o 3. miejsce
n Górnik – GKS 6:2

Finał
n Żeleziarne Podbrezova – Banik 
Ostrawa 5:2. 

Najlepszy piłkarz Mahmudu Bajo 
(Żeleziarne).
Król strzelców Rafał Janicki (Gór-
nik) – 6 bramek. 
Najlepszy bramkarz Martin Hru-
by (Banik).   

W akcji Mahmudu Bajo (nr 6), najlepszy zawodnik turnieju pod patronatem „Sportu”. 
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Z
espół trenera Alek-sandara Vukovicia we wtorek rozpoczął przygotowania do wiosny. Najpierw były badania, a od środy zespół trenował na sztucznym bo-isku. Lada moment zimowe warunki zostaną zamienione na zielone boiska w L’Albir. Gliwicki klub poinformował o kolejnym sparingowym ry-walu podczas hiszpańskiego obozu. Będzie nim 7. druży-na austriackiej Bundesligi – Wolfsberger AC. Ten mecz kontrolny zostanie rozegra-ny 24 stycznia. Na począt-ku piłkarze Piasta zagrają z węgierskim Ferencvarosi TC (18.01). Sześć dni później zagrają ze wspomnianym Wolfsbergerem AC, a na za-kończenie pobytu w Hisz-panii czeka ich dwumecz z ukraińskimi zespołami Krywbas Krzywy Róg i Me-talist 1925 Charków. Ostatni rywal zostanie podany po dopięciu ostatnich szczegó-łów i podpisaniu kontraktu.

Grek w MLS?Sprawy sportowe toczą się swoim rytmem, ale w ga-binetach władz klubu toczą się kadrowe sprawy. Wciąż nie wiadomo, czy i kiedy do drużyny dołączy nowy napastnik, ani czy tej zimy któryś z podstawowych pił-karzy Piasta nie zostanie sprzedany. Szanse na to są 

spore, bo jest duże zainte-resowanie Arielem Mosó-rem, Arkadiuszem Pyrką, Michaelem Ameyawem, czy 
Alexandrosem Katrani-
sem. Ten ostatni znalazł się w kręgu zainteresowań klubu z amerykańskiej ligi MLS. Portal sportowefakty.wp.pl informuje również o zapytaniach z Wysp Bry-tyjskich. Grecki lewy obroń-ca ma jeszcze tylko pół roku kontraktu i jest to ostatni moment dla gliwiczan na jakikolwiek zarobek. Bezpo-średnim rywalem do gry na tej pozycji jest Słowak Jakub Holubek, więc władze klubu 

muszą rozważyć wszelkie za i przeciw.
Lepsza pozycja 
negocjacyjnaJeszcze ciekawiej może być w przypadku wspo-mnianych Mosóra i Pyrki. Piast poinformował, że skorzystał z zapisów w obu kontraktach, umożliwiają-cych przedłużenie umów o kolejne dwanaście miesię-cy. Obu młodym piłkarzom „stara” umowa wygasła latem tego roku, a obecny kontrakt obowiązywać bę-dzie do lata 2025 roku. Nie oznacza to jednak, że obaj 

będą do tego czasu wystę-pować przy Okrzei. Ba, nie wiadomo, czy umowy nie zostały przedłużone tylko po to, by gliwiczanie mogli negocjować sprzedaż któ-regoś z nich z lepszej pozy-cji. Od dawna Mosór i Pyr-ka, którzy regularnie grają w młodzieżowej reprezen-tacji Polski, przymierzani są do różnych zagranicznych klubów. Arielem Mosórem znów interesuje się m.in. norweskie Molde, a Arka-
diusz Pyrka był łączony ze szwajcarskim kierunkiem pół roku temu. Obaj w dru-żynie trenera Vukovicia są ważnymi ogniwam defen-sywy. Pyrka trafił do Pia-sta w sierpniu 2020 roku. Od tego czasu w barwach gliwiczan  rozegrał łącznie 117 spotkań, w których zdobył siedem bramek oraz zanotował sześć asyst. W ostatnim głosowaniu kibiców 21-letni obrońca został wybrany najlepszym młodzieżowcem, a także zawodnikiem 2023 roku. Mosór z kolei został zawod-nikiem Piasta rok później, czyli w lipcu 2021 roku. Do tej pory w barwach klubu z Okrzei wystąpił w 79 spo-tkaniach, w których strzelił trzy gole oraz zaliczył tyle samo asyst. W poprzednim sezonie został wybrany naj-lepszym młodzieżowcem ekstraklasy. (KRIS)

PIŁKA NOŻNA4 PKO BP Ekstraklasa
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Podpisy i spekulacje
Dziś Piast Gliwice rozpocznie zagraniczne zgrupowanie, 

ale przed wylotem do  Hiszpanii, klub skorzystał z opcji 

przedłużenia umów Ariela Mosóra i Arkadiusza Pyrki.

n Pierwszego Piłka-
rza Roku „Sportu” wybra-
ło w 1966 r. kolegium re-
dakcyjne. W kolejnych la-
tach zasady w głosowaniu 
na Piłkarza Roku zmienia-
ły się. Przez lata z gaze-
ty trzeba było wyciąć ku-
pon i wypisać na nim swo-
ją dziesiątkę z nomino-
wanych przez nas graczy. 
Liczenia było potem co nie-
miara, nawet w ostatnich 
latach. 
Teraz wszystko się zmieni-
ło. W epoce cyfryzacji ku-
ponu już nikt nie musi wy-
cinać i nie musi wysyłać 
pocztą. Teraz wystarczy 
kliknąć i zaznaczyć swo-
jego Piłkarza Roku. Na tej 
podstawie przyznawane 
będą punkty. Uwaga, za-
znaczamy tylko jednego 
gracza, ale jest też rozróż-
nienie. Głosy tych, którzy 
mają wykupioną aplikację 
„Sportu”, ważą więcej niż 
tych, którzy aplikacji nie 
wykupili. Ci ostatni głoso-
wać też mogą, lecz muszą 
się zalogować. Głos osoby 
z opłaconą aplikacją naszej 
cyfrowej gazety, to 10 pkt 
dla danego piłkarza. Głos 

osoby bez opłaconej apli-
kacji, to z kolei punkt.   
Głosowanie już, a wyni-
ki będzie widać na bieżą-
co i będą przeliczone na 
procenty. Oczywiście naj-
wyższa wartość procento-
wa oznacza prowadzenie 
w plebiscycie.  
W poprzednich latach ple-
biscyt rozstrzygaliśmy 
pod koniec grudnia, czy 
jak ostatnio na począt-
ku stycznia. Teraz wszyst-
ko trochę się odwlekło 
w czasie, ale najważniej-
sze, że nasz challenge trwa 
i mamy nadzieję - z pomo-
cą Naszych Wiernych Czy-
telników, których, jak prze-
konaliśmy się w ostatnim 
czasie, nie brakuje - trwać 
będzie i w kolejnych latach, 
jak to jest od połowy lat 60. 
poprzedniego wieku. 
Głosować będzie moż-
na do soboty, 20 stycznia 
do północy. Wyniki opubli-
kowane zostaną w ponie-
działkowym (22.01.) wyda-
niu „Sportu”. Kto zostanie 
Piłkarzem Roku „Sportu” 
w 2023 roku zależy teraz 
wyłącznie od Was, Drodzy 
Czytelnicy! 

ZASADY GŁOSOWANIA

57. PLEBISCYT -U

PIŁKARZ ROKU 2023

1. Marcin Bułka

2. Matty Cash

3. Patryk Dziczek

4. Przemysław 

       Frankowski

5. Kamil Grabara

6. Kamil Grosicki

7. Jakub Kiwior

8. Robert 

       Lewandowski

9. Bartosz Nowak

10. Jakub Piotrowski

11. Łukasz Skorupski

12. Bartosz Slisz

13. Wojciech 

         Szczęsny

14. Damian Szymański

15. Sebastian 

         Szymański

16. Karol Świderski

17. Bartłomiej Wdowik

18. Paweł Wszołek

19. Nicola Zalewski

20. Piotr Zieliński

NOMINOWANI

Cracovia jest po 

pierwszych treningach 

na obozie w Beleku. 

Jutro mecz kontrolny 

z Debreczynem.

D
rużyna Jacka Zielińskiego 
w sobotę po godzinie 15.00 
odleciała z lotniska w Ba-

licach i wieczorem wylądowała 
w Antalyi, skąd autokarem do-
tarła do Susesi Football Centre 
w Beleku. Na zimowe przygo-
towania krakowianie wybrali 
ośrodek, z którego w przeszło-
ści korzystała m.in. reprezenta-
cja Polski do lat 21. 

Z jednym nowym
Na dwutygodniowe tureckie 
zgrupowanie (powrót do Pol-
ski zaplanowano 27 stycznia) 
trener zabrał 26 zawodników. 
Najstarszy jest niemal 37-let-
ni Słowak Lukas Hroszszo. Kon-
rad Golonka, również bramkarz, 
jest o 20 lat młodszy. Do samo-

lotu prowadzonego przez pilo-
tów, którzy pod marynarki zało-
żyli koszulki Cracovii, nie wsiadł 
Jakub Myszor. Ofensywny po-
mocnik pół roku przed końcem 
kontraktu przeniósł się do Ra-
kowa Częstochowa. Według in-
formacji portalu weszlo.com 
mistrzowie Polski zapłacili za 
niego 50 tysięcy euro.
Transfer wewnątrz ekstraklasy 
został ogłoszony w piątek, ale 
kierunek obrany przez Myszo-
ra był znany od dawna. Trener 
Zieliński miał nadzieję, że pie-
niądze pozyskane ze sprzedaży 
młodzieżowca uda się spożyt-
kować na wzmocnienia. Na ra-
zie „Pasy” wzbogaciły się o środ-
kowego pomocnika Patryka So-
kołowskiego, który był wolny 
po wygaśnięciu umowy z Legią 
Warszawa. 

Węgrzy na początek
W kadrze znalazło się kilku ju-
niorów. Poza bramkarzem Go-
lonką są to środkowy obrońca 
Franciszek Dziewicki, środko-

wy pomocnik Fabian Bzdyl i na-
pastnik Szymon Doba. Nie bra-
kuje też młodych zawodników, 
którzy zdobyli już pierwsze szli-
fy w ekstraklasie: środkowy po-
mocnik Bartłomiej Kolec, skrzy-
dłowy/wahadłowy Filip Rózga 
i napastnik Kacper Śmiglew-
ski. Na obóz pojechał też Duń-
czyk Mathias Hebo Rasmussen, 
na którego powrót Cracovia li-
czy od wielu miesięcy. Pomoc-
nik miał problem ze ścięgnem 
Achillesa, potem przeszedł 
operację i długo się rehabili-
tował. Ostatni mecz w ekstra-
klasie rozegrał 16 października 
2022 roku.

Drużyna ma bardzo dobre 
warunki do treningów. Świe-
ci słońce, murawa prezentu-
je się jak przed pierwszą ko-
lejką ekstraklasy. We wtorek 
odbędzie się pierwszy sparing 
z ekstraklasową węgierką 
drużyną z Debreczyna. Prze-
ciwnik to trzeci zespół po-
przedniego sezonu, w obec-
nym plasuje się na razie na 
piątym miejscu. Na 20 stycz-
nia Cracovia umówiła spotka-
nie z austriackim Sturmem 
Graz, a dzień przed wylotem 
(26.01) zmierzy się z ukraińską 
Zorią Ługańsk.

Michał Knura

Bramkarze: Golonka, 
Hroszszo, Madejski, Wilk.

Obrońcy: Dziewicki, Ghi-
ta, Glik, Hoskonen, Jaro-

szyński, Kakabadze, Rapa, 
Skovgaard.

Pomocnicy: Atanasov, 
Bochnak, Bzdyl, Knap, Kolec, 
Oshima, Rakoczy, Hebo Ra-
smussen, Rózga, Sokołowski.
Napastnicy: Doba, Kallman, 
Makuch, Śmiglewski.

KADRA CRACOVII NA ZGRUPOWANIE

Czy Ariel Mosór (z lewej) i Arkadiusz Pyrka długo będą 
bronić jeszcze barw Piasta? 

Pod błękitnym niebem

Sport 917c165f27
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W
czoraj drużyna Śląska Wrocław wyruszyła na z g r u p o w a n i e do Chorwacji. Podopieczni trenera Jacka Magiery będą przebywać w mieście Umag, położo-nym na wybrzeżu półwy-spu Istria. Do autokaru wsiadło 31 zawodników.  W ekipie znaleźli się: bram-

karze Rafał Leszczyński, Kacper Trelowski, Bar-tosz Głogowski, Mateusz Górski; obrońcy: Patryk Janasik, Martin Konczkow-ski, Łukasz Bejger, Sime-on Petrow, Aleks Petkow, Aleksander Paluszek, Jehor Macenko, Michał Wróblew-ski, Mikołaj Tudruj, Rosen Bożinow (zawodnik na te-stach); pomocnicy: Peter Pokorny, Daniel Łukasik, Patrick Olsen, Michał Rzu-chowski, Alen Mustafić, Petr Schwarz, Burak Ince, Piotr Samiec-Talar, Karol Borys, Matias Nahuel, Le-wuis Pena, Mateusz Żukow-ski oraz napastnicy: Jakub Lutostański, Patryk Szwe-dzik, Patryk Klimala, Ken-neth Zohore, Erik Exposito.
Bośniak z odsiecząPrzed wyjazdem na zgrupowanie działacze Śląska zdążyli sfinalizować wypożyczenie defensyw-nego pomocnika Alena Mustaficia. 24-letni Bo-śniak będzie występował 

we Wrocławiu do końca sezonu 2023/24, umowa zawiera opcję pierwo-kupu. Do drużyny z Opo-rowskiej trafił z Odense BK, klubu z najwyższej klasy rozgrywkowej w Da-nii. Markę wyrobił sobie w słowackim Slovanie Bra-tysława, gdzie miał szansę pokazać się na europej-skich salonach. - Jesteśmy podekscytowani, że Alen do nas dołącza - cieszy się dyrektor sportowy Śląska, 
David Balda. - Poszerze-nie kadry było dla nas kluczowym wyzwaniem w zimowym oknie trans-ferowym, dlatego cieszy-

my się, że dołącza do nas doświadczony zawodnik, w idealnym wieku dla pił-karza. Jestem przekonany, że wniesie wiele jakości do drużyny.
Da z siebie wszystko- Wspólnie z Davidem Baldą obserwowaliśmy Alena od dłuższego czasu – dodał prezes wrocławskie-go klubu Patryk Załęczny. - Jest to niewątpliwie za-wodnik gotowy do gry na najwyższym poziomie. Do-da jeszcze więcej zdrowej rywalizacji w środku pola. Wszyscy z niecierpliwością czekamy na to, jak zapre-

zentuje się przed wrocław-ską publicznością.Nowy nabytek zielono-biało-czerwonych będzie występował z numerem „20”. - Bardzo się cieszę, że będę mógł zagrać w Śląsku - zapewnił Alen Musta-
fić. - Dam z siebie wszyst-ko i chcę pomóc drużynie w osiągnięciu celów. Nie mogę doczekać się pierw-szego meczu w nowych barwach i rywalizacji o miejsce w jedenastce.

Wizja rozwojuPrzed kilkoma dniami nową umowę za Śląskiem podpisał Hiszpan Ma-

tias Nahuel Leiva. Nowy kontrakt 27-letniego po-mocnika obowiązuje do 30 czerwca 2027 roku. - Przedłużenie kontrak-tu z Matiasem Nahuelem Leivą to fantastyczna wia-domość dla całego klubu – stwierdził prezes Za-łęczny. - Podkreślaliśmy wcześniej, że zamierzamy się wzmacniać, przy czym nie chcemy też tracić klu-czowych zawodników ze-społu. Pozostanie zawod-nika o tak wysokiej klasie to potwierdzenie naszych aspiracji oraz długofalo-wej wizji rozwoju druży-ny.

Urodzony w argentyń-skim Rosario piłkarz przez długi czas był uznawany za wielką nadzieję hisz-pańskiej piłki, bo to tam stawiał swoje pierwsze piłkarskie kroki. Nahuel błyszczał w drużynach młodzieżowych Villar-realu i próbkę swoich umiejętności dał również podczas Mistrzostw Euro-py do lat 19 w 2015 roku. Hiszpania wtedy sięgnęła po tytuł najlepszej druży-ny Starego Kontynentu, a on strzelił jedną z bra-mek w finale przeciwko Rosji. Zawodnik Śląska później był w Realu Betis, FC Barcelonie B, Olym-piakosie Pireus, czy De-portivo La Coruna. Jego rozwój zahamowały m.in. kontuzje. - To dla mnie fantastyczna wiadomość – stwierdził Hiszpan. - Cieszę się, że zostaję we Wrocławiu i mogę pomóc klubowi. Wierzę w tę dru-żynę i sądzę, że wspólnymi siłami jesteśmy osiągać wielkie rzeczy.
Bogdan Nather
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piątek zespół Toma-sza Tułacza rozegrał w Staniątkach (tam od początku przygoto-wań trenują na boisku ze sztuczną nawierzchnią) pierwsze mecze kontro-lne. Najpierw na boisko wybiegł mocniejszy skład, który zmierzył się z pierw-szoligowym Bruk-Betem Termalicą Nieciecza. Wszy-scy zawodnicy z pola wy-biegali 90 minut, bramka-rze dostali po 45. Po krót-kiej przerwie rozpoczęło się spotkanie z trzecioligo-wymi Czarnymi Połaniec, w którym wystąpili rezer-wowi z rundy jesiennej i nowi piłkarze.

Komar na bramceNiepołomiczanie wciąż czekają na decyzję an-gielskiej Aston Villi, czy pozwoli wrócić do ekstra-klasy bramkarzowi Oliwie-

rowi Zychowi na kolejne miesiące wypożyczenia. Pod nieobecność młodzie-żowego reprezentanta kraju w wyjściowym skła-dzie przeciwko „Słoniom” znalazł się Kewin Komar. 20-latek zaczął sezon jako numer jeden, ale nie grał od końca sierpnia z po-wodu kontuzji ręki. Naba-wił się jej w czasie bójki na festynie w Wiśniczu Małym, która początkowo była przedstawiana jako atak kibiców Wisły na za-wodnika „Żubrów”. Nie-porozumienie najpraw-dopodobniej miało cha-rakter prywatny i organy państwowe wciąż zajmują się wyjaśnieniem sprawy. Komar wrócił do rywali-zacji, a klub nie wyciągnął wobec niego konsekwen-cji, tłumacząc, że w świetle prawa na razie jest niewin-ny. W meczu z Bruk-Betem 

wystąpił także testowany ukraiński napastnik Da-nyło Kondrakow, który nie ma klubu, a jesienią strzelił jednego gola w 14 meczach bułgarskiej eks-traklasy dla Pirinu Błago-jewgrad. W sparingu nie zachwycił.
Pierwsze minutyW drugim meczu za-debiutował macedoński obrońca Ioan-Calin Re-venco. Po raz pierwszy od marca na boisko wybiegł ofensywny pomocnik Thia-go, który wrócił po ciężkiej kontuzji. On też dołączył do drużyny przed star-tem przygotowań, ale nie trafił do zupełnie niezna-nego mu środowiska. Rok temu był wypożyczony do niepołomickiej, wówczas pierwszoligowej druży-ny z Cracovii. Dobrze się wkomponował, ale uraz 

zatrzymał go na długie miesiące. Nieco krótszą przerwę z powodu nawro-tu choroby miał środko-wy obrońca Tomasz Woj-cinowicz i zagrał po raz pierwszy od czerwcowego barażu z Wisłą. Beniami-nek ekstraklasy testował też kilku młodych piłkarzy, m.in. 17-latków z Karpat Krosno: bramkarza Micha-ła Perchela i stopera Kac-pra Czekańskiego.Puszcza jest jedynym ze-społem ekstraklasy, który nie wyleci na zagraniczne zgrupowanie. Od 16 do 18 stycznia piłkarzy czeka za to krótki obóz do Skiernie-wicach. Pierwszego dnia rozegrają zamknięty spa-ring z miejscową Unią z III ligi.
Michał Knura

n Puszcza Niepołomice – Bruk-Bet 
Termalica Nieciecza 2:1 (1:0)

1:0 – Cholewiak, 24 min, 2:0 – Ka-
sperkiewicz, 52 min (samobójcza), 2:1 
– Jakubik, 61 min
PUSZCZA: Komar (46. Piechota) 
– Mroziński, Craciun, Stępień, Jakuba 
– Walski, Stec, Serafi n, Hajda, Chole-
wiak – Kondrakow.
BRUK-BET: I połowa: Loska – Za-
wijskyj, Biedrzycki, Spendlhofer, Wol-
ski – Radwański, Dombrowskyj, Fass-
bender, Ambrosiewicz, Karasek – Bra-
necki.
II połowa: Topór – Kasperkiewicz, Pu-
tiwcew, Farbiszewski – Bahonko – Mo-
rąg, Nowakowski, Leżoń, Hilbrycht 
– Jakubik, Polarius.

n Puszcza Niepołomice – Czarni 
Połaniec 2:2 (2:0)
1:0 – Meszanović, 12 min, 2:0 – Mesza-
nović, 41 min, 2:1 – Wójcik, 79 min, 2:2 
– Banik, 89 min
PUSZCZA: Perchel – Bartosz, Wojci-
nowicz, Sołowiej, Revenco – Thiago, 
Cichoń, Poczobut, Meszanović, Kra-
marz – Zapolnik oraz Kusak, Gruszec-
ki, Zębala, Kutermak, Czekański, Gil, 
Pieprzyca, Gaweł.

Uzbrojeni i gotowi
Śląsk Wrocław wyjechał na zgrupowanie do Chorwacji, gdzie będzie budował formę przed rundą wiosenną.

n Widzew Łódź - Radomiak 
2:2 (1:1)

1:0 - Tkacz, 19 min, 1:1 - L. Seme-
do, 23 min, 2:1 - Dawid, 62 min, 

2:2 - Rocha, 67 min.
WIDZEW (I połowa:) Krzywań-

ski - Zieliński, Żyro, Silva, Ciganiks 
- Alvarez, Hanousek, Tkacz - Nu-

nes, Sanchez, Pawłowski. II poło-
wa: Krzywański - Stępiński, Żyro (62. 
Preuss), Kwiatkowski, Silva (74. Le-
nart) - D. Kun, Hanousek (62. Przybu-
łek), Dawid - Terpiłowski, Sanchez 
(62. Rondić), Klimek. Trener Daniel 
MYŚLIWIEC.
RADOMIAK (I połowa:) Posiadała 
(31. Koptas) - Grzesik, Rossi, Cestor, 
D. Abramowicz - L. Semedo, Matos 
(37. Leandro), Kaput, Wolski, Lean-
dro (32. Dias) - Okoniewski. II poło-
wa: Koptas (61. Majchrowicz) - Ko-
lasa, Justiniano, Jakubik, Pik - Dias 
(62. Molendowski), Donis, Luizao, So-
kół (86. Konopka), Snopczyński - Ro-
cha. Trener Maciej KĘDZIOREK.

n Legia Warszawa - Olimpia El-
bląg 6:0 (5:0)
1:0 - Witan, 18 min (samobójcza), 
2:0 - Rosołek, 26 min, 3:0 - Gual,  34 
min, 4:0 - Gual, 36 min, 5:0 - Roso-
łek, 26 min, 6:0 - Urbański, 83 min.
LEGIA: Kobylak (46. Miszta) -  Pan-
kow (46.  Burch), Jędrzejczyk (46.  
Kapuadi), Ziółkowski (46. Ribeiro) - 
Morishita (46. Urbański), Augusty-
niak (46. Rejczyk; 82. Adkonis), Eli-
tim (46. Celhaka), Dias (46. P. Kun) 
- Josue (46. Strzałek; 82. J. Żewła-
kow), Rosołek (46. Kramer), Gual (46. 
Muci). Trener Kosta RUNJAIĆ. 

GRY 
SKONTROLOWANE

Debiut i powroty
Za Puszczą Niepołomice dwa sparingi. 
W tym tygodniu drużyna pojedzie na krótkie 
zgrupowanie do Skierniewic.

Piłkarze Śląska Wrocław wiedzą doskonale, że na zgrupowaniu w Chorwacji nie będzie taryfy ulgowej.
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Nieodpowiedzialny
Ukrainiec

S
zykująca się do szturmu 
na ekstraklasę Lechia 
Gdańsk przegrała pierw-

szy sparing tej zimy, ulegając 
na „starym” stadionie w Gdań-
sku-Wrzeszczu przy ulicy 
Traugutta drugoligowej Choj-
niczance 2:3. Niekorzystny wy-
nik dla pierwszoligowca był 
pokłosiem fatalnej skuteczno-
ści biało-zielonych oraz nieod-
powiedzialnego zachowania 
ukraińskiego pomocnika 
Maksyma Chłania, który w 79 
minucie został przez arbitra 
wyrzucony z boiska za ude-
rzenie przeciwnika. - Maksym 
zachował się na tyle nieodpo-
wiedzialnie, że zostawił dru-
żynę po ciężkich treningach 
w dziesiątkę - powiedział zi-
rytowany trener gdańszczan, 
Szymon Grabowski. - Nie 
chciałem ułatwiać zadania 
i nie wprowadziliśmy jedena-
stego zawodnika. To nauczka 
dla niego, bo koledzy nie są 
z tego zadowoleni. 
Szkoleniowiec Lechii w star-
ciu z Chojniczanką sprawdził 
20 piłkarzy, z konieczności 
cały mecz rozegrali obrońcy 
Bartosz Brzęk i Andrei Chin-
dris. Brakowało m.in. Jana 
Biegańskiego, Conrado, Lu-
isa Fernandeza i Rifeta Kapi-
cia. - Nie zgadza się przede 
wszystkim wynik - stwierdził 
Szymon Grabowski. - Gramy 
po to, żeby wygrywać każ-
dą grę kontrolną. Jedyne co 
się zgadza, to liczba sytuacji, 
do których doszliśmy w I po-
łowie. Po niej powinien być 
duży zapas bramek. Nieste-
ty, skuteczność nie jest na 
takim poziomie, na jakim po-
winna być.
Zadowolony był opiekun Choj-
niczanki, Krzysztof Brede. - 
Chcieliśmy zagrać pierwsze 
dwa sparingi z bardzo wyma-
gającymi rywalami. Zaplano-
waliśmy to w Gdańsku z Le-
chią i w Łodzi z ŁKS-em. Cie-
szy zwycięstwo, bo po to się 
gra, żeby wygrywać. Na pew-
no ten mecz da dużo materia-
łu do analizy.

n Lechia Gdańsk - Chojniczan-
ka 2:3 (1:1)
0:1 - Szumilas, 16 min (wolny), 1:1 - Zja-
wiński, 22 min (głową), 2:1 - Bobczek, 
49 min, 2:2 - Goliński, 64 min (głową), 
2:3 - Paprzycki, 77 min.
LECHIA (I połowa): Sarnawski - 
Brzęk, Chindris, Olsson, Kałahur - 
Mena, D'Arrigo, Żelizko, Sezonien-
ko, Piła - Zjawiński. II połowa: Mikuł-
ko - Bugaj, Chindris, Brzęk, Bajko - Sy-
pek, Kardaś, Neugebauer, Borkow-
ski, Chłań - Bobczek. Trener Szymon 
GRABOWSKI.
CHOJNICZANKA (I połowa:) Pri-
mel - Raburski, Edmundsson, Golak,  
Szczytniewski - Kozina, Nowacki, Szu-
milas, Mikołajczak, Prałat - Firmino. 
II połowa: Szabłowski - Raburski (73. 
Kiełkucki), Goliński, Edmundsson (83. 
Meyer), Banach - Prałat (60. Skoniecz-
ny), Szumilas (55.  Paprzycki), Szcze-
panek, Kolesar, zawodnik testowany - 
Szabala. Trener Krzysztof BREDE.
Żółte kartki: Żelizko - Kolesar; czer-
wona kartka: Chłań (79. uderzenie 
przeciwnika). 

Bogdan Nather

Podbeskidzie 

w pierwszym zimowym 

sparingu strzeliło aż 

9 goli. Hat trickiem 

popisał się testowany 

napastnik z Ghany.

S
trzelanie w sparin-
gu z trzecioligowcem z Pawłowic rozpoczął 

Maksymilian Banaszewski wykorzystując rzut karny 
(w polu karnym faulowany był testowany napastnik). 
Wynik w 20 minucie pod-wyższył Michał Stryjewski, który wbiegając w pole karne otrzymał doskonałe 
podanie od Maksymiliana Sitka. Po trzech minutach 

odpowiedział Pniówek, 
gdy po strzale z dystansu Szkatuły piłka odbiła się od jednego z obrońców i kom-pletnie zaskoczyła Patryka Procka. Do przerwy piłka-rze z Bielska-Białej jesz-cze pięciokrotnie trafiali do siatki, w tym hat-tricka zdołał skompletować testo-
wany czarnoskóry napast-nik. Pierwszego gola strze-lił w 29 minucie, gdy głów-kę w polu karnym wygrał Stryjewski, a sprawdzany snajper uderzył z pierw-szej piłki. Drugie trafienie dołożył pięć minut później, gdy musiał tylko dostawić nogą i posłać piłkę do pu-stej bramki, a po raz trzeci wpisał się na listę strzel-ców w 37 minucie, po ko-lejnej asyście Sitka. W mię-

dzyczasie - w 33 minucie - do bramki Pniówka trafił także Michał Barć. To po-mocnik, którego także te-stowało Podbeskidzie. Jesz-cze przed przerwą siódmą bramkę dla gospodarzy dołożył Stryjewski, które-mu stuprocentową sytuację bramkową wypracował Si-tek. 
Po zmianie stron pod-opieczni trenera Dariusza 

Marca nie zamierzali spusz-czać z tonu i już po 8 mi-nutach gola zdobył Giorgi 
Merebaszwili (asysta Mar-cela Misztala), który popi-sał się pięknej urody lobem 
w samo okienko bramki zespołu gości. Po niespeł-
na godzinie gry boisko musiał opuścić Tomasz Jo-dłowiec, który w groźnym 

starciu z rywalem otrzymał cios tzw. nakładką prosto w twarz. Strzelanie dla 
Podbeskidzia w premiero-wym sparingu zakończył Lionel Abate. Kameruński napastnik otrzymał prosto-padłe podanie od Miszta-la i strzałem w krótki róg zamknął wynik sparingu. Pniówek rozmiary porażki zmniejszył w 86 minucie po dośrodkowaniu z rzutu rożnego, gdy strzał głową Hanzela zaskoczył Kacpra Krzepisza.

W sparingu z Pniówkiem zabrakło trzech piłkarzy - Piotr Tomasik, Bartosz Bida i Samuel Nnoshiri są niegroźnie kontuzjowa-
ni i sztab szkoleniowy nie chciał narażać ich na pogłę-bienie urazu. W sparingu 

testowany był 21-letni po-mocnik Michał Barć z Za-głębia Sosnowiec (jesienią wypożyczony do Legiono-vii Legionowo) i Ghańczyk z włoskim paszportem Said Ahmed Said.
(BaK)

n Podbeskidzie Bielsko-Biała - 
Pniówek 74 Pawłowice 9:2 (7:1)
Bramki: Banaszewski (10, karny), 
Stryjewski 2 (20, 44), Said 3 (29, 34, 37), 
Barć (33), Merebaszwili (53), Abate (83) 
- Szkatuła (23), Hanzel (86, głową). 
PODBESKIDZIE (I połowa): Procek 
- Piecuch, Hlavica, Chlumecky, Ber-
nard, Sitek, Kolenc, Barć, Banaszew-
ski, Stryjewski, Said. II połowa: Krze-
pisz - Willmann, Jodłowiec (58. Zając), 
Kisiel, Ziółkowski - Milasius (70. Lisz-
ka), Mikołajewski, Misztal, Stempnie-
wicz, Merebaszwili (70. Czader) - Aba-
te. Trener Dariusz MARZEC.

P
o krótkim zgrupo-
waniu w Bielsku-Białej katowiczanie w sobotę zmierzyli się w Tarnowskich Górach z Gwarkiem. Trze-cioligowy zespół miał być przetarciem przed resztą okresu przygotowawczego, który dla GieKSy tak na-prawdę dopiero się zaczy-na. Pierwszy tegoroczny sparing miał być przede 

wszystkim testem dla kilku młodych piłkarzy oraz tych, 
którzy grali mniej w trak-cie sezonu. Rafał Górak po-stanowił sprawdzić kilku graczy z akademii i druży-ny rezerw (Łukasz Trepka, Nikita Chołodow oraz Kac-per Ćwielong), ale także testowany w I połowie był piłkarz Stadionu Śląskiego Chorzów Nikodem Spiż. Trudno jednak uznać te-sty za udane. Nawet przy słabszym przeciwniku wi-dać było, że młody defen-sor szuka prostej gry, aby nie popełnić błędów (choć i tych nie uniknął). Pierwsza połowa kontro-lnego spotkania rozpoczęła się dobrze dla przyjezdnych z Katowic. Gola w 18 mi-nucie zdobył Oskar Repka, choć do tego momentu GKS powinien wygrywać już 2:0.  Wydawało się, że ko-lejne trafienia będą kwestią czasu, jednak z minuty na minutę podopieczni trenera Góraka zaczęli tracić kon-trolę nad tym, co dzieje się na boisku, stąd w 35 minu-
cie do wyrównania dopro-wadził Jakub Kaczmarek.  

Po zmianie stron zoba-czyliśmy już zupełnie inną GieKSę. I nie chodzi o styl gry, a o skład zespołu. Sztab szkoleniowy zdecydował się na całkowitą wymianę podstawowej jedenastki. 
W drugim wydaniu miejsce dla siebie znalazł młody 

defensor Łukasz Trepka. To on dosyć niespodziewa-nie zagwarantował zespo-łowi ze stolicy wojewódz-twa śląskiego zwycięstwo, strzelając gola na 2:1 po za-mieszaniu w polu karnym. Nie da się ukryć, że pił-karzom obu zespołów 

w płynnej grze z pewnością przeszkadzały warunki na boisku. Choć w sobotnie po-łudnie nie doświadczyliśmy opadów atmosferycznych, 
to na obiekcie ze sztucz-ną murawą przy stadionie Gwarka zalegał śnieg. Pla-nowo mecz miał rozpo-

cząć się o godzinie 12.00, 
jednak pierwszy gwizdek zabrzmiał z opóźnieniem, a wszystko przez to, że do ostatniej chwili murawa była odśnieżana. Mimo 
pracy wykonanej przez go-spodarzy, nawierzchni nie udało się doprowadzić do idealnego stanu. Choć pił-karze GieKSy powinni być już do tego typu warun-
ków przyzwyczajeni po jesiennej batalii na śniegu z Arką, to mimo wszystko zwrócili uwagę na to, że nie mogli pokazać pełni swoich możliwości. – Warunki do gry w piłkę były ciężkie. Najważniejsza jest jednak 
kolejna jednostka trenin-gowa. Trochę musimy wy-biegać – mieliśmy swoje założenia i teraz będziemy wszystko analizować, żeby jak najlepiej przygotować się do nadchodzącej rundy – powiedział po spotkaniu 
Adrian Danek.Jeszcze przed sparin-giem, o poranku w sobotę klub potwierdził informację 
o sprowadzeniu do klubu nowego zawodnika. Estoń-ski środkowy obrońca Mar-ten Kuusk przechodzi testy medyczne. Jeśli te wyjdą pozytywnie, GieKSa dokona transferu definitywnego.
n Gwarek Tarnowskie Góry – GKS 
Katowice 1:2 (1:1)
0:1 – Repka, 18 min, 1:1 – Kaczmarek, 
35 min, 1:2 – Trepka, 55 min.
GKS (I połowa:) Pęksa – Spiż, Ję-
drych, Jaroszek – Krawczyk, Repka, 
Baranowicz, Rogala – Mak, Arak, Błąd. 
II połowa: Szczuka – Komor, Jani-
szewski, Trepka – Wasielewski, Kozu-
bal, Shibata, Danek – Marzec, Ćwie-
long (71. Chołodow), Pietrzyk. Trener 
Rafał GÓRAK.

Kacper Janoszka

„Górale” znaleźli napastnika?

Sparing na śniegu
GKS Katowice rozegrał swój pierwszy sparing, a w tym czasie 
nowy stoper przechodził testy medyczne.

Oskar Repka strzelił pierwszego w tym roku gola dla GKS-u Katowice.

Fo
t.

 N
o

rb
e

rt
 B

a
rc

zy
k/

P
re

ss
Fo

cu
s

Sport 917c165f27



7
15 stycznia 2024 n Nr 10

P
o tygodniu wspólnej 
pracy, z dwoma tre-
ningami dziennie, piłkarze GKS-u Ty-
chy rozegrali pierw-szy mecz kontrolny w 2024 roku. Na sztucznej murawie bocznego boiska Stadionu Miejskiego trójkolorowi 

podejmowali II-ligowego Hutnika Kraków. Patrząc na skład, który wyznaczył do gry trener Dariusz Banasik, można zauważyć, że szko-
leniowiec wicelidera zaple-cza ekstraklasy bardzo do-słownie potraktował słowo „kontrolny”.W wyjściowej jedenast-ce było trzech zawodników 
testowanych, jeden nowo zakontraktowany - Maksy-milian Stangert - oraz pię-ciu piłkarzy, którzy jesienią byli drugoplanowi. Ten ze-staw nie sprostał gościom, bo młodzież prowadzona przez Bartłomieja Boblę okazała się lepiej zorganizo-wana. Wprawdzie z powodu urazów zabrakło w druży-

nie najlepszego strzelca, Łotysza Denissa Rakelsa, 
czy filara obrony Danie-la Hoyo-Kowalskiego, ale znaleźli się godni zastępcy. W 32 min 16-letni Krystian Stodulski, niemający jeszcze debiutu w seniorach, dograł w pole karne do Krystiana Lelka, a zbliżający się do 21. urodzin napastnik przyjezd-nych płaskim uderzeniem otworzył wynik.Na II połowę miejscowi wyszli składem zawodni-ków bardziej ogranych, ale to nie przeszkodziło krako-wianom w zdobyciu kolej-nych bramek. Tym razem 17-letni Szymon Waligóra, próbujący się przebić do seniorskiej kadry swojego macierzystego klubu, wy-łożył piłkę Marcinowi Wró-blowi, który w 49 min jak przystało na doświadczo-nego napastnika podwyż-szył prowadzenie Hutnika trafieniem w „długi” róg.Aktywny Waligóra dwie minuty później znowu dał 

się we znaki I-ligowcom i krakowianie prowadzili już 3:0. W sparingach jed-nak obowiązuje zasada „dać pograć wszystkim zawod-nikom” i to się okazało… ratunkiem dla GKS-u Tychy. Młodzi oraz sprawdzani przez Bartłomieja Boblę piłkarze, Przemysław Bed-narz i Kyryło Seńko, dla których był to ostatni dzień testów w Hutniku, końcowe pół godziny muszą spisać na straty. W 69 min Denis Matyśkiewicz z linii bram-kowej dopełnił formalności po akcji Daniela Rumina, który 3 minuty później wy-korzystał sytuację i zdobył kontaktowego gola.Wyrównać powinien w 83 min Jakub Tecław, ale wykonując rzut karny, podyktowany za faul Wa-ligóry, przegrał pojedynek 

z 20-letnim Bartłomiejem Fojtem. Bramkarz, który wrócił do Hutnika z wypo-życzenia do Popradu Mu-szyna, obronił zarówno strzał z 11 metrów, jak i do-bitkę z pola bramkowego. Skapitulował jednak dwie minuty później, gdy Rumin ustalił wynik.Nie zagrali w tyskim zespole: Marko Dijaković, Maciej Kikolski, Wiktor Niewiarowski, Bartosz Śpiączka, Norbert Wojtu-szek, Wiktor Żytek i nowo pozyskany angielski po-mocnik Teo Kurtaran - le-czący uraz. W tym tygodniu powinni oni już być jednak 
do dyspozycji trenera i wy-stąpić w zaplanowanych na najbliższy weekend spa-ringach: 19 stycznia z GKS-em Katowice i 20 stycznia z GKS-em Jastrzębie. 

n GKS Tychy - Hutnik Kraków 
3:3 (0:1)
0:1 - Lelek, 32 min, 0:2 - Wróbel, 49 
min, 0:3 - Waligóra, 51 min, 1:3 - Ma-
tyśkiewicz, 69 min, 2:3 - Rumin, 72 
min, 3:3 - Rumin, 85 min
TYCHY (I połowa:) Kostrzewski - Po-
łap, Budnicki, zawodnik testowany, 
zawodnik testowany, Błachewicz - 
Bieroński, zawodnik testowany, Myst-
kowski, Skibicki – Stangret. II po-
łowa: Czarnogłowski – Dzięgielew-
ski, Nedić, Radecki, Tecław, Machow-
ski - Matyśkiewicz, Krzak, Szpakow-
ski, Pawlusiński - Rumin. Trener Da-
riusz BANASIK.
HUTNIK (I połowa): Kaczorowski - 
Sawicki, Lelek, Kieliś, Chmiel, Sza-
blowski, Marcinkowski, Stodulski, Bu-
dziński, Głogowski. II połowa: Fojt - 
Nowakowski, Świątek, Zawadzki, Bed-
narz, Seńko, Ikwuka, Budziński, Ja-
nia, Waligóra, Wróbel. Trener Bartło-
miej BOBLA.

Jerzy Dusik  

Slovan Liberec okazał 

się dla Miedzi Legnica 

bardzo wymagającym 

sparingpartnerem 

i  zaaplikował jej trzy 

gole.

J
akub Szabłowski 17-let-ni napastnik oraz o pięć lat starszy obrońca Jan Leończyk od kilku dni tre-nują z pierwszym zespołem zielono-niebiesko-czerwo-nych. Drugi z wymienio-nych zagrał nawet w so-

botnim sparingu z ósmym zespołem czeskiej ekstra-klasy, Slovanem Liberec. Pierwszy z wymienionych imponuje niezwykłą sku-tecznością. Wychowywany w Akademii Miedzi zawod-nik w minionej rundzie strzelił dla zespołu U-19 aż 35 goli w 15 spotkaniach! Zaliczył także występy w rezerwach Miedzi, w któ-rym w ramach rozgrywek 

Pucharu Polski na szczeblu Podokręgu Legnica zdobył dwie bramki w półfinało-wym starciu z Prochowi-czanką.Sparing rozegrano na boisku ze sztuczną na-wierzchnią, z którego na co dzień korzysta zespół TJ Sokol Doubi. Wokół bo-iska, w którym gospodarze walczyli z „Miedzianką”, zgromadziło się około 150 
najwierniejszych sympaty-ków Slovana. W 9 minucie do ekstazy doprowadził ich 21-letni Holender Olaf Kok, który skutecznie prze-lobował Mateusza Abra-mowicza. Drugiego gola dla Czechów strzelił w 29 minucie ich kapitan Lukasz 
Letenay, uderzeniem z naj-bliższej odległości. W 42 
minucie legniczanie wrócili z dalekiej podróży, gdy po strzale Dominika Preislera Abramowicz odbił piłkę, a ta następnie trafiła w po-przeczkę. 

Honorowego gola dla Miedzi mógł zdobyć w 83 

minucie Damian Michalik, 
lecz po jego uderzeniu fut-bolówka odbiła się od słup-ka. Wynik spotkania usta-lił w 88 minucie 25-letni napastnik Lubomir Tupta, który w rundzie wiosennej sezonu 2019/20 rozegrał w polskiej ekstraklasie 10 meczów i strzelił w nich jednego gola dla Wisły Kra-ków.Graliśmy z zespołem, który w swojej lidze jest uznaną marką - powiedział 
po meczu trener Miedzi, 
Radosław Bella. - Bardzo dużo jakości po stronie na-szego przeciwnika. Cieszę się, że mieliśmy okazję za-grać taki sparing, bo w nich widać, w jakich momentach szwankuje nasza gra, ale też w których momentach jesteśmy naprawdę dobrzy. Mimo wysokiej poraż-ki druga połowa napawa 
optymizmem, bo wydaje mi się, że zasłużyliśmy co 
najmniej na jednego gola, a mieliśmy dwie bardzo do-godne sytuacje. Z pierwszej 

połowy nie możemy być za-dowoleni, ale też mieliśmy o wiele młodszy skład. Nie mniej to są sparingi, które dają dużo materiału do ana-lizy. Nie jest tak, że wynik nie jest ważny, trzeba na-uczyć się wygrywać nawet w sparingach, ale cieszę się, że możemy mierzyć się z tej klasy rywalami, bo może-my dużo z tego wyciągnąć dla siebie. Pogoda w Liber-cu nas nie rozpieszczała, ale też nie ma co narzekać, bo większość zespołów ma 

warunki podobne do nas. Dlatego nie skupiamy się na aurze, bo gdybyśmy się na tym skupiali, to tylko narze-kalibyśmy, a chcemy spro-stać każdemu wyzwaniu. 
n Slovan Liberec - Miedź Legni-
ca 3:0 (2:0)
1:0 - Kok, 9 min, 2:0 - Letenay, 29 min, 
3:0 - Tupta, 88 min.
Sędziował Ondrej Pechanec. Wi-
dzów 150. 
SLOVAN (I połowa): Baczkovsky - Mi-
kula, Prebsl, Govaers, Penner - War-
fołomiejew, Viszinsky, Preisler, Hor-

sky - Letenay, Kok. II połowa: Hasa-
lík - Lehoczki, Prebsl, Pourzitidis - 
Hudak, Żamburek, Lexa, Tupta, Gha-
li - Kulenović, Rabuszic. Trener Lu-
bosz KOZEL.
MIEDŹ (I połowa): M. Abramowicz 
-  Zalewski, Lewandowski, Mijusz-
ković, Carolina - Drzazga, Tront, Bo-
gacz, Agbor - Guzdek, Momoh. II po-
łowa: Mądrzyk - Kostka, Leończyk, 
Hoogenhout, Józefi ak - Michalik, 
Pierzak, Aguado, Momoh (58. Agbor) 
- Mansfeld, Drygas. Trener Rado-
sław BELLA.

Bogdan Nather

n Znicz Pruszków - Wisła Pu-
ławy 4:2 (0:2)

0:1 - Kołtański, 43 min, 0:2 - Bortni-
czuk, 45 min, 1:2 - Stanclik, 53 min, 

2:2 - Nagamatsu, 56 min, 3:2 - Imai, 
62 min, 4:2 - Stanclik, 87 min.

ZNICZ (I połowa:) Romański (30. 
Mleczko) - Składowski (23. Cybulski), 
Krajewski, Brysiak, Grudziński, Proczek - 
W. Nowak, Tkaczuk, Bojańczyk - Wójcic-
ki, Bućko. II połowa: Mleczko (60. Misz-
tal) - Krajewski (65. Jannasz), Kendzia, 
Moskwik - Tabara, Imai, Pomorski, Na-
gamatsu, Wawszczyk - Flisiuk, Stanclik. 
Trener Mariusz MISIURA.
WISŁA (I połowa:) Łakota - Noiszew-
ski, Wiech, Seweryś, Kargulewicz, Ku-
moch, Puton, Pawłas, Kołtański, Klicho-
wicz, Bortniczuk. II połowa: Mielcarz - 
zawodnik testowany, Skałecki, Flak, Noj-
szewski, zawodnik testowany, Janicki, 
zawodnik testowany, Kaczmarek, Szy-
manek, zawodnik testowany. Trener Mi-
chał PIROS.
n Bruk-Bet Termalica Nieciecza - 
Siarka Tarnobrzeg 3:0 (2:0)
1:0 - Karasek, 22 min, 2:0 - Biedrzycki, 26 
min (karny), 3:0 – Branecki, 85 min
BRUK-BET (I połowa): Topór - Morąg, 
Biedrzycki, Putiwcew, Hilbrycht - Do-
mbrowskyj, Nowakowski, Karasek, Po-
larus, Radwański - Jakubik. II połowa: 
Bartoszek - Cieśla, Spendlhofer, Kasper-
kiewicz, Wolski - Ambrosiewicz, Zawij-
skyj, Płaneta, Bahonko (71. Leżoń), Fass-
bender - Branecki. Trener Mariusz LE-
WANDOWSKI.
n Wisła Płock - Sokół Kleczew 3:0 
(2:0)
1:0 - Hiszpański, 5 min, 2:0 - Hiszpański, 
32 min, 3:0 - Janus, 60 min (karny) 
WISŁA (I połowa): Gradecki - Hiszpań-
ski, Chrzanowski, Haglind-Sangre, Val-
lo, Szwoch, Lorenc, Kocyła, Gerbow-
ski, Thiakane, Tomczyk. II połowa: Ka-
miński - Szymański, Czajka, Szymański, 
Niepsuj, Cielemęcki, Gricz, Kuczko, Ja-
nus, Laskowski, Szczutowski. Trener Da-
riusz ŻURAW. 

Skuteczny
pościg

GRY
SKONTROLOWANE

Lekcja czeskiego

Piłkarze Slovana Liberec (w niebieskich strojach) byli zbyt wymagającym przeciwni-
kiem dla legnickiej Miedzi.
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Młodzież Hutnika Kraków 
prowadziła w Tychach 3:0, ale 
Daniel Rumin uratował remis.

Krystian Lelek (z prawej) strzelił pierwszego gola dla Hutnika.
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PIŁKA NOŻNA8 Polskie ligi n Puchar Narodów Afryki

D
zień po 61. uro-dzinach swojego trenera Grzegorza Kowalskiego piłka-rze III-ligowej Ślęzy Wrocław udali się na mecz sparingowy z Odrą Opole. Gospodarze sobotniego star-cia, jak na faworytów przy-stało, nie mieli względu na jubileusz szkoleniowca. Wy-korzystali atut swojego bo-iska i na sztucznej murawie Centrum Sportu zaaplikowa-li rywalowi 4 gole.Dodajmy jednak, że goście grali bez doświadczonych zawodników: będącego fi-larem defensywy 41-letnie-go kapitana Adama Samca, a także mającego ponad 200 spotkań w ekstraklasie Paw-ła Sasina oraz najlepszego strzelca, także znanego z wy-stępów na najwyższym po-ziomie rozgrywek w naszym kraju, Pawła Wojciechow-skiego, który jesienią strzelił 8 goli w 12 występach. Ca-ła trójka pożegnała się już z wrocławskim klubem i na 

razie nie ma godnych zastęp-ców.Natomiast zespół Ada-ma Noconia, który nie mógł skorzystać tylko z leczącego drobny uraz Dawida Cza-plińskiego, zaprezentował się w pełnym zestawieniu, uzupełnionym 18-letnim Mi-chałem Osipiakiem z zespołu juniorów, grających w CLJ. - W I połowie naszą przewagę udokumentowaliśmy jedną bramką - powiedział Adam 

Nocoń. - Kombinacyjna ak-cja z udziałem Kuby Antcza-ka i Borji Galana została w 21 minucie sfinalizowana przez Dina Sulę.Na kolejne gole trzeba było trochę poczekać, bo do-piero po kwadransie II poło-wy opolanie zaczęli w pełni dominować i podwyższać rezultat. Największy udział w bramkowym dorobku ma Marcel Sluga. Jako 19-latek debiutował w 2020 roku w niebiesko-czerwonych barwach, ale później więcej czasu spędził na wypoży-

czeniu niż w swoim klubie. Wrócił i w pierwszym spa-ringu pokazał, że chce być potrzebny drużynie. To on w 63 min wywalczył rzut karny, zamieniony przez Tomasza Mikinicza na gola. On także w 72 min popisał się sprytem w polu karnym i strzałem z bliska podwyż-szył na 3:0. Ostatnie słowo należało do Adriana Purzyc-kiego, który lobem pokonał bramkarza Ślęzy i postawił efektowna pieczęć na okaza-łym zwycięstwie.
n Odra Opole - Ślęza Wrocław 
4:0 (1:0)
1:0 - Sula, 21 min, 2:0 - Mikinicz, 63 
min (karny), 3:0 - Sluga, 72 min, 4:0 - 
Purzycki, 74 min
ODRA: Haluch (30. Burta) - Spychała, 
M. Kamiński, W. Kamiński, Szrek - Sar-
miento, Wróbel, Niziołek, Galan, Ant-
czak – Sula. II połowa: Burta (60. Wój-
cik) - Mikinicz, Żemło, Piroch, Pikk - 
Osipiak (78. Zawada), Purzycki, Urbań-
czyk, Surzyn - Hebel, Sluga. Trener 
Adam NOCOŃ.
ŚLĘZA: Sobolewski - Kluzek (67. Mu-
rat), Kifert, Kozik, Jabłoński (67. Bień-
kowski) - Pisarczuk (67. Jakóbczyk), 
Afonso (67. Metlushko), Marcjan, 
Wawrzyniak (67. Vanda) - Hampel (67. 
Jakuć), Olek (67. Michalski), Trener 
Grzegorz KOWALSKI. 

Jerzy Dusik   

GKS JASTRZĘBIE

W 
pierwszym tygodniu przygotowań do run-dy wiosennej piłka-rze GKS-u Jastrzębie treno-wali na boiskach ze sztucz-ną nawierzchnią przy ulicy Kościelnej oraz w Niebo-czowach, a także korzystali z siłowni „Kopania formy”. Awizowany wcześniej so-botni sparing ze Spartą Ka-towice nie doszedł do skut-ku, zamiast tego sztab szko-leniowy drugoligowca zor-ganizował grę wewnętrzną. Pierwszym sparingpartne-rem drużyny z Harcerskiej będzie GKS Tychy, z którym jastrzębianie zmierzą się w nadchodzącą sobotę, 20 stycznia.To żadna tajemnica, że działacze drużyny poważ-nie zagrożonej degradacją do 3. ligi rozglądają się za środkowym obrońcą. We-dle moich informacji roz-ważana była (jest w dal-szym ciągu?) kandydatura 33-letniego stopera, Pawła 

Baranowskiego. Wychowa-nek Wigier Suwałki w run-dzie jesiennej bieżącego sezonu był zawodnikiem chorzowskiego Ruchu, w którym rozegrał sześć meczów w ekstraklasie, spędzając na boisku 351 minut. Średnia wyniosła niespełna godzinę na jedno spotkanie. Baranowski od swoich zwierzchników do-stał wolną rękę w poszuki-waniu nowego pracodawcy, barierą nie do przeskocze-nia mogą być jego wyma-gania finansowe. No chyba, że oba kluby - Ruch i GKS Jastrzębie - będą partycy-powały w kosztach jego utrzymania. Wariant opła-calny dla obu stron...A skoro o pieniądzach mowa... Przed kilkoma dniami władze Jastrzębia Zdroju przyznały dziewię-ciu klubom sportowym dotację opiewającą w su-mie na kwotę 3,1 miliona złotych. Największy kawa-łek z tego „tortu” uszczk-nął właśnie GKS Jastrzębie, 

który na „Szkolenie i udział w rozgrywkach piłkar-skich drużyny seniorów GKS-u Jastrzębie” otrzymał 1,4 mln złotych. Następny w kolejce jest JKH GKS Ja-strzębie (hokej na lodzie mężczyzn) - 800 tysięcy złotych, a potem kolejno Jastrzębski Węgiel (siat-kówka mężczyzn) - 640 ty-sięcy zł, JKS SMS Jastrzębie (siatkówka kobiet) - 80 ty-sięcy, LKS Granica Ruptawa (piłka nożna) - 70 tysięcy zł, Jastrzębski Klub Teni-sa Stołowego - 50 tysięcy zł, LKS Zryw Bzie (piłka nożna), LKS „Żar” Szeroka (piłka nożna) i UKH „Białe Jastrzębie” (hokej kobiet) - wszystkie po 20 tysięcy złotych.„Prawą ręką” trenera rezerw GKS-u (liga okrę-gowa) Mateusza Galikow-skiego w randze drugiego trenera został 43-letni Mar-cin Radzewicz. Dodam, że „Radza” będzie grającym trenerem...
Bogdan Nather

FORTUNA PUCHAR POLSKI

n Departament Rozgry-
wek Krajowych PZPN opu-

blikował terminarz 1/4 fi na-
łu „Turnieju tysiąca drużyn”.

27 lutego (wtorek) 
GLIWICE, 17.30: Piast - Ra-
ków Częstochowa

POZNAŃ, 20.30: Lech - Po-
goń Szczecin

28 lutego (środa)
BIAŁYSTOK, 17.30: Jagiello-
nia - Korona Kielce

KRAKÓW, 20.30: Wisła - Wi-
dzew Łódź

ZNAMY DATY ĆWIERĆFINAŁÓW

Tydzień bez sparingu

Efektowna pieczęć
Marcel Sluga wrócił 
z wypożyczenia i chce zostać 
w Opolu na dłużej.

PUCHAR NARODÓW AFRYKI 

Z
aczęło się wszystko planowo. W sobotniej inauguracji 34. Africa Cup of Nations gospo-darze, czyli reprezen-tacja Wybrzeża Kości Sło-niowej, uporali się z Gwineą Bissau. Spotkanie na stadio-nie Alassane Ouattary (urzę-dujący prezydent kraju…) obserwowało w Abidżanie prawie 38 tys. kibiców. 

Trafienie pomocnika 
Miedzi Zaraz na początku trafił uznany za najlepszego za-wodnika meczu Sekou Fofa-na. Po przerwie gola dołożył jeszcze Jean-Philippe Krasso i „Słonie” triumfowały 2:0. W ich kadrze meczowej nie było czołowego napastnika Sebastiane Hallera, który jest kontuzjowany. Być może zo-baczymy go w kolejnych po-tyczkach w grupie A, gdzie rywalami WKS będą Nige-ria i Gwinea Równikowa. Dwie ostatnie reprezentacje zmierzyły się w pierwszym niedzielnym spotkaniu. Fa-worytem były nigeryjskie „Super Orły”, które ostatnio jednak nie latają za wyso-ko. W listopadzie w dwóch meczach eliminacji MŚ led-wie zremisowali z Lesotho i Zimbabwe po 1:1. Z kolei tuż przed turniejem w Wy-brzeżu przegrali w kontro-lnej grze z Gwineą 0:2. Już wcześniej mówiło się o tym, że z pracą selekcjonera może się pożegnać Jose Peseiro, ale – jak pisaliśmy niedawno – Nigerian Football Federation nie ma pieniędzy, żeby wy-

płacić odszkodowanie Portu-galczykowi. W meczu z Gwineą Rów-nikowa musieli odrabiać straty, bo do siatki trafił pił-karz… Miedzi Legnica! Cho-dzi o Ibana Salvadora, który wykorzystał dobre zagranie grającego we włoskiej Mon-zy Jose Machina. To jedyny zawodnik z naszego kraju, który jest na tegorocznym PNA. Dla 28-letniego pomoc-nika to szóste trafienie w 39 występie w barwach „Nza-lang Nacional”. Z prowadzenia Gwinej-czycy nie cieszyli się długo, bo kilka minut. Po trafieniu Salvadora na listę strzelców wpisała się jedna z najwięk-szych obecnie gwiazd afry-kańskiej piłki, gracz konty-nentu 2023, Victor Osimhen. W II połowie bramki już nie padły i ostatecznie Gwinea Równikowa, 4 zespół Pucha-ru Narodów w 2015 roku, może się cieszyć z cennej zdobyczy. Jeżeli w czwartek uda się pokonać Gwineę Bis-sau, to ponowna gra w fazie pucharowej będzie pewna. Przypomnijmy, że do 1/8 awansują nie tylko po dwa najlepsze zespoły z sześciu grup, ale też cztery z najlep-szym bilansem z trzecich pozycji. 
Karny 
w doliczonym czasie Ze stryczka uratowali się Egipcjanie. Jeden z głów-nych faworytów mistrzostw Afryki sensacyjnie w swoim meczu otwarcia w grupie B przegrywał z Mozambikiem 1:2. Na początku II połowy w przeciągu kilku minut tra-

fili Witi i Clesio. Ten pierwszy gra na portugalskiej Made-rze w Nacional. Z kolei Clesio zarabia grając w azerskiej Gabali. Gdy wydawało się, że wicemistrz kontynentu zej-dzie z murawy na tarczy, faul w polu karnym - zdaniem ar-bitrów, bo zdecydował VAR - popełnił Domingos Macan-daza. Do „jedenastki” pod-szedł Mohamed Salah. Bram-karz „Mambas”, reprezenta-cji numer 111 w rankingu FIFA, był bliski skutecznej interwencji, ale ostatecznie piłka wpadła do siatki i skoń-czyło się na wyniku 2:2. W poniedziałek swoje zmagania rozpoczyna uwa-żana za najsilniejszą przez ekspertów grupa C, mistrz kontynentu Senegal gra z Gambią, a Kamerun z Gwi-neą. Z kolei w wieczornym starciu Algieria, triumfator PNA z 2019, zagra z Angolą. 
Michał Zichlarz 

Grupa A 
n Wybrzeże Kości Słoniowej – Gwi-
nea Bissau 2:0 (1:0) 
1:0 – Fofana (4), 2:0 – Krasso (58) 
n Nigeria – Gwinea Bissau 1:1 (1:1) 
0:1 – Salvador (36), 1:1 – Osimhen (38) 
Grupa B 
n Egipt – Mozambik 2:2 (1:0) 
1:0 – Mohamed (2), 1:1 – Witi (56), 1:2 – Cle-
sio (58), 2:2 – Salah (90+7 karny)
n Ghana – Republika Zielonego 
Przylądka – zakończył się po zamknię-
ciu numeru. 
PUCHAR AZJI

Grupa A: Katar – Liban 3:0 (1:0), Chiny 
– Tadżykistan 0:0, Grupa B: Australia 
– Indie 2:0 (0:0), Uzbekistan – Syria 0:0, 
Grupa C: Zjednoczone Emiraty Arabskie 
– Hongkong 3:1 (1:0), Iran – Palestyna za-
kończony po zamknięciu wydania; Gru-
pa D: Japonia – Wietnam 4:2 (3:2).

Sypnęło 
niespodziankami
Dwa sensacyjne rozstrzygnięcia 
w niedzielnych meczach o mistrzostwo 
Czarnego Kontynentu. 

Piłkarze Wybrzeża Kości Słoniowej cieszą się z wygranej i bramek z Gwineą Bissau. 
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Ligowa Europa

FRANCJA

N
ice w ostatnim czasie przeplata zwycięstwa z porażkami. W ostat-niej kolejce w 2023 roku wygrało z Lens 2:0, a w mi-niony weekend musiało po-godzić się z porażką. Ich po-gromcami zostali piłkarze Rennes, którzy skrzętnie wykorzystali błędy obrony z Nicei. Marcin Bułka, który w tym sezonie jest głównie chwalony za grę między słupkami w zespole Fran-cesco Farioliego, tym razem przy obu straconych bram-kach nie miał zbyt wiele do powiedzenia. Najpierw musiał wyciągać piłkę 

z siatki po bramce z rzutu karnego. Później, w drugiej połowie, Arnaud Kalimu-endo pokonał go w sytuacji sam na sam. Mimo wszyst-ko nicejczykom udało się utrzymać drugą pozycję w tabeli. Jednak w nadcho-dzących kolejkach muszą uważać, ponieważ na trze-cim miejscu czai się Brest, które po czwartym zwycię-stwie z rzędu traci jedynie punkt do drużyny z połu-dnia Francji. Patrząc na sytuację wicelidera z innej perspektywy – z tygodnia na tydzień od ekipy znad Lazurowego Wybrzeża co-raz bardziej oddala się PSG.
(KJ)

n Marsylia – Strasbourg 1:1 (1:0)
1:0 – Gigot (3), 1:1 – Sebas (90+2)
n Monaco – Reims 1:3 (0:1)
0:1 – Teuma (35), 1:1 – Ben Yedder (49), 
1:2 – Khadra (55), 1:3 – Matusiwa (90+5)
n Rennes – Nice 2:0 (1:0)
1:0 – Bourigeaud (31, karny), 2:0 – Kali-
muendo (54)
n Lille – Lorient 3:0 (1:0)
1:0 – David (37), 2:0 – Cabella (90), 3:0 
– Zhegrova (90+3)
n Nantes – Clermont 1:2 (0:1)
0:1 – Nichlson (29), 1:1 – Mollet (47), 1:2 
– Allevinah (89)
n Brest – Montpellier 2:0 (0:0)
1:0 – Megnetti (48), 2:0 – Le Douaron 
(90+2)
n Metz – Toulouse 0:1 (0:1)
0:1 – Sierro (12, karny)
n Le Havre – Lyon 3:1 (1:0)
1:0 – G. Lloris (18), 2:0 – Sabbi (50), 2:1 
– Lacazette (54), 3:1 – Operi (62)

n Mecz Lens – PSG zakończył się po 
zamknięciu numeru.

1. PSG 17 40 42:14

2. Nice 18 35 19:11

3. Brest 18 34 27:15

4. Monaco 18 33 34:25

5. Lille 18 31 24:14

6. Reims 18 29 25:24

7. Marsylia 18 28 26:19

8. Lens 17 26 21:17

9. Strasbourg 18 24 19:23

10. Rennes 18 22 25:22

11. Le Havre 18 22 19:20

12. Montpellier 18 18 19:23

13. Nantes 18 18 20:30

14. Toulouse 18 17 16:23

15. Metz 18 16 16:28

16. Lyon 18 16 17:30

17. Clermont 18 14 13:27

18. Lorient 18 12 21:38

1-3 – LM, 4 – el. LM, 5 – el. LE, 6 – LKE, 
16 – baraż o utrzymanie, 17-18 – spa-
dek

Strzelcy
18 – Mbappe (PSG), 9 – Ben Yedder 
(Monaco), Lacazette (Lyon), 7 – Adams 
(Montpellier).

HISZPANIA

G
irona skorzystała na tym, że Real Madryt grał w Superpucha-rze. Wyprzedziła w tabeli madrytczyków, jednak nie może być z tego w pełni zadowolona. Gra Kataloń-czyków w spotkaniu z Al-merią odbiegała od tego, do czego przyzwyczaili swoich kibiców. Dlatego też mecz zakończył się bezbramko-wym remisem, z którego muszą być zadowoleni, bo zespół z dna tabeli zapre-zentował się na ich tle co najmniej dobrze. Sprawę z tego zdaje sobie również szkoleniowiec Girony Mi-

chel. – Najlepszą wiadomo-ścią dla nas po tym meczu jest punkt. Almeria była od nas lepsza. Nie byliśmy wystarczająco dobrzy w ro-zegraniu, ani w pressingu. 

Mieliśmy luki pomiędzy formacjami – zaznaczył hiszpański trener.
KJ

LA LIGA

n Sevilla – Alaves 2:3 (0:2)
0:1 – Tenaglia (26), 0:2 – Kike (40), 1:2 
– Mir (70), 2:2 – Ocampos (82, karny), 
2:3 – Duarte (90)
n Las Palmas – Villarreal 3:0 
(1:0)
1:0 – K. Rodriguez (8), 2:0 – Gonzalez 
(51), 3:0 – K. Rodriguez (63)
n Mallorca – Celta 1:1 (1:1)
0:1 – Aspas (10), 1:1 – Larin (43)
n Athletic – Sociedad 2:1 (2:0)
1:0 – Berenguer (30), 2:0 – Berenguer 
(42), 2:1 – Oyarzabal (88)
n Betis – Granada 1:0 (0:0)
1:0 – Isco (76)
n Almeria – Girona 0:0
n Cadiz – Valencia 1:4 (1:1)
0:1 – Duro (8), 1:1 – Alcaraz (21, karny), 
1:2 – D. Lopez (52), 1:3 – Guerra (90+4), 
1:4 – J. Vazquez (90+8)

1. Girona 20 49 46:24

2. Real M. 19 48 40:11

3. Athletic 20 41 38:20

4. Barcelona 19 41 36:22

5. Atletico 19 38 39:23

6. Sociedad 20 32 31:21

7. Betis 20 31 22:20

8. Valencia 20 29 26:24

9. Las Palmas 20 28 19:17

10. Getafe 19 26 24:25

11. Rayo 19 23 18:24

12. Osasuna 19 22 22:29

13. Alaves 20 20 18:27

14. Mallorca  20  19  18:24

15. Villarreal 20 19  27:41

16. Celta  20 17  21:30

17. Sevilla  20 16  25:30

18. Cadiz  20 15  15:30

19. Granada  20 11  22:41

20. Almeria  20  6  19:43

1-4 - LM, 5 - LE, 6 - LK, 18-20 - spadek

Strzelcy
13 - Bellingham (Real M.), 12 - May-
oral (Getafe), Morata (Atletico), 11 - 
Dowbyk (Girona), Griezmann (Atle-
tico).

Szczęśliwy punkt

Bułka bez szans

Marcin Bułka tym razem nie był w stanie uchronić dru-
żyny z Nicei.
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SUPERPUCHAR HISZPANII

R
ok temu zmagania w Superpucharze Hiszpanii zosta-ły zdominowane przez zespół Bar-celony. Zeszłoroczny finał zakończył się zwycięstwem „Blaugrany” nad Realem Madryt 3:1. Jedyną bram-kę dla „Los Blancos” zdobył wtedy w doliczonym czasie gry Karim Benzema, które-go już w stolicy Hiszpanii nie ma. W tegorocznej edy-cji turnieju znów w finale byliśmy świadkami „El Cla-sico”. W bieżącym sezonie oba zespoły spotkały się już raz w lidze i w tym star-ciu lepszy okazał się Real. Podopieczni Carlo Ancelot-tiego chcieli w niedzielę po raz kolejny pokonać Barcę, przez co niezwykle szybko wzięli się do roboty.Już w 7 minucie spotka-nia pierwszego gola zdobył Vinicius Junior. Brazylijczyk wykorzystał fatalny błąd w ustawieniu defensywy z Katalonii, wyszedł sam na sam z Inakim Peną, które-go minął i wpakował piłkę do pustej bramki. Już 3 mi-nuty później madrytczycy wyszli na dwubramkowe prowadzenie. Po raz kolej-ny pierwszoplanową posta-cią był Vinicius. Tym razem „Królewscy” wyszli z zabój-

czą kontrą. Jedno podanie z linii obrony do Rodrygo rozmontowało mur defen-sywy Barcelony. 23-latek zagrał do strzelca pierw-szego gola, a ten wślizgiem wbił piłkę do bramki.Drużyna Xaviego po-trzebowała chwili na odpo-wiedź. Jednak gdy w końcu pokonali Andrija Łunina, zrobili to w pięknym stylu, a wszystko dzięki Rober-towi Lewandowskiemu. Polak uderzył z woleja, gdy po małym zamieszaniu w „16” piłka znalazła się przed polem karnym. Na-pastnik uderzył bez zasta-nowienia, z pierwszej piłki, a strzał był na tyle udany, że ukraiński bramkarz nie był w stanie udanie inter-weniować.Jednak show w pierwszej połowie Lewandowskiemu skradł Vinicius, który zdą-żył skompletować hat-tric-ka. Tym razem brazylijski skrzydłowy był faulowany w polu karnym przez Ro-nalda Araujo i samodziel-nie wykorzystał „11”. Tym samym powtórzył wyczyn Benzemy, który w 2023 ro-ku również trzykrotnie po-konywał golkipera Barcelo-ny, ale wtedy dokonał tego w półfinale Pucharu Króla.W drugiej połowie gra Realu zdecydowanie się uspokoiła. Ekipa ze stolicy 

Hiszpanii oczekiwała na ruch przeciwnika i liczyła na kontry. Cierpliwość po-płaciła, bo w 64 minucie gola na 4:1 zdobył Rodrygo. Barcelona została pozba-wiona złudzeń. „Królew-scy” byli w niedzielę lepsi i udowadniali to od pierw-szego gwizdka. Sytuacja „Blaugrany” uległa pogor-szeniu, gdy w 71 minucie czerwoną kartkę – za drugą żółtą – zobaczył Araujo. Od tego momentu zespół Car-lo Ancelottiego mógł być pewny triumfu, a kolejne okazje do zdobycia bramki tworzyły się same. Jedną z nich zmarnował rezer-wowy Brahim Diaz – jego uderzenie z bliska świetnie wybronił Pena. 24-letni golkiper musiał być na po-sterunku do końca spotka-nia, ponieważ zespół z Ma-drytu wciąż był w ofensy-wie. Finalnie starania Realu nie przyniosły kolejnych trafień.Trzybramkowa porażka to najniższy wymiar kary, jaką Real mógł wymierzyć Barcelonie. „Duma Katalo-nii” była bezradna, pomimo tego, że momentami miała przewagę i próbowała od-robić straty. „Los Blancos” oprócz tego, że strzelali bramki, byli niezwykle sku-teczni w obronie.
Kacper Janoszka

W rytmie 
samby
Brazylijski duet ofensywny 
Realu Madryt był bezlitosny 
dla Barcelony.

Obrońcy Barcelony nie byli w stanie upilnować Viniciusa Juniora (w środku).
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n Real Madryt – Barcelona 
4:1 (3:1)
1:0 – Vinicius (7), 2:0 – Vinicius (10), 
2:1 – Lewandowski (33), 3:1 – Vinicius 
(39. karny), 4:1 – Rodrygo (64).
REAL: Łunin – Carvajal, Ruediger, 
Nacho, Mendy – Valverde (86. Cebal-
los), Tchouameni, Kroos (81. Modrić) 
– Rodrygo (77. B. Diaz), Bellingham 
(86. Joselu), Vinicius (82. Camavin-
ga). Trener Carlo ANCELOTTI.
BARCELONA: Pena – Araujo, Koun-
de, Christensen, Balde – Gundogan, 
de Jong – F. Torres (61. Felix), Pedri 
(61. Yamal), S. Roberto (61. F. Lopez) 
– Lewandowski. Trener XAVI.
Żółte kartki: Bellingham, Ruedi-
ger – Araujo, S. Roberto; czerwona 
kartka: Araujo (71. druga żółta).

Sport 917c165f27
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A
ugsburg nie po-trafił wykorzystać tego, że najlepsza drużyna rozgrywek przyjechała na jego teren z zupełnie przebudo-waną obroną. Trener Xabi 

Alonso nie mógł skorzy-stać z 2 z 3 podstawowych stoperów, którzy pojechali na Puchar Narodów Afryki. Dodatkowo na ławce usiadł trzeci z zestawu – Jonathan Tah. Hiszpan oszczędził go, ponieważ obrońcy grozi-ło zawieszenie za kolejną żółtą kartkę, a w następnej kolejce „Die Werkself” grają szalenie ważny mecz z RB Lipsk. Mimo wyraźnego osłabienia przyjezdnych gospodarze... ani razu nie uderzyli w światło bramki Bayeru – w ogóle zresztą rzadko pod nią gościli.
Jubileusz SchickaLiderzy z Leverkusen bili głową w mur aż do 94 minuty. Wtedy jedy-ną bramkę w spotkaniu zdobył Exequiel Palacios, a sztab szkoleniowy „Die Werkself” oszalał. – To był bardzo emocjonujący moment. Aż podskoczy-łem – mówił po spotkaniu uradowany Alonso. Wygra-na była w pełni zasłużona i co ważniejsze, pozwoliła utrzymać 4-punktowy dy-stans nad Bayernem Mona-chium. – Takie zwycięstwa są najlepsze. Stworzyliśmy wiele okazji, ale brakowało wykończenia. Do samego końca wierzyliśmy w strze-lenie gola, mimo że boisko nie było w najlepszym sta-nie. Dość szybko przejęli-śmy kontrolę nad meczem. 

To było pierwsze spotka-nie po przerwie zimowej, więc to normalne, że kilka rzeczy związanych z usta-wieniem nie zawsze funk-cjonowało na sto procent. Ogólnie poszło nam jednak bardzo dobrze – cieszył się dyrektor sportowy Bayeru 
Simon Rolfes. W ataku Le-verkusen po raz pierwszy w tym sezonie wystąpił czeski duet – Adam Hlo-żek oraz Patrik Schick, dla którego był to 100. występ w koszulce „Die Werkself”. Zdobył w tym okresie aż 47 bramek. Teraz odbudowuje się po kontuzji, którą złapał natomiast... podstawowy napastnik zespołu – Vic-tor Boniface. Nigeryjczyk miał pojechać na mistrzo-stwa Afryki, lecz będzie musiał przejść operację przywodziciela i nie zagra do kwietnia. Schick stracił więc głównego konkurenta do gry.

Kane goni „Lewego”Mecz inaugurujący bundesligowe zmagania w 2024 roku odbył się w Monachium. Istotniej-sze od samej rywalizacji z Hoffenheim było jednak upamiętnienie zmarłego niedawno Franza Becken-bauera, które graczom Bayernu udało się znako-micie. Mistrzowie Niemiec wygrali 3:0, a prym w ich drużynie wiódł wyjątkowo nie Harry Kane (choć też zdobył bramkę), ale dwu-krotny strzelec Jamal Mu-siala. Gospodarze zagrali zgodnie z oczekiwaniami głównie w ofensywie, bo w obronie kilkukrotnie mu-siał ich ratować znakomi-cie dysponowany Manuel 

Neuer. Niemiecki golkiper pokazał, że wrócił do wy-sokiej dyspozycji i po jego wielomiesięcznej kontuzji nie ma już śladu. W piątek zaliczył zresztą swój 500. występ dla FCB! Jeśli zaś chodzi o Kane’a, to ma już 22 gole w tym sezonie. Jako że mecz z Hoffenheim był w praktyce zakończeniem pierwszej połówki rozgry-wek, Anglik wyrównał tym samym rekord Roberta Lewandowskiego, który w edycji 2020/21 również miał po 17 kolejkach tyle trafień.
Zasłużona wygranaZgodnie z oczekiwania-mi wreszcie zagrała Borus-sia Dortmund. Nie miała co prawda wysoko zawieszo-nej poprzeczki, bo mierzy-ła się z ostatnim w tabeli Darmstadtem. Pokonała go 3:0, a od razu po transferze 90 minut na boisku zaliczył wypożyczony z Chelsea le-wy obrońca Ian Maatsen. Po przerwie na murawie zameldował się natomiast najgłośniejszy jak na razie zimowy transfer Bundesli-gi, Jadon Sancho. – Cieszy-my się, że obaj zostawili po sobie dobre wrażenie. Wie-le rzeczy zadziałało i odnie-śliśmy zasłużone zwycię-stwo – powiedział trener BVB Edin Terzić.

Piotr Tubacki

BUNDESLIGA

n Augsburg – Bayer Leverku-
sen 0:1 (0:0)
0:1 – Palacios (90+4)
AUGSBURG: Dahmen – Mbabu, 
Gouweleeuw, Uduokhai, Iago – Jen-
sen (80. Engels), Dorsch, Rexhbe-
caj (88. Gumny) – Vargas (62. Ma-

ier) – Demirović (80. Beljo), Tietz 
(80. Michel).
LEVERKUSEN: Hradecky – Stani-
sić, Andrich, Hincapie – Frimpong, 
Xhaka, Palacios, Grimaldo – Hof-
mann – Hlożek (62. Wirtz), Schick.
n Bayern Monachium – Hoffen-
heim 3:0 (1:0)
1:0 – Musiala (18), 2:0 – Musiala (70), 
3:0 – Kane (90)
n Kolonia – Heidenheim 1:1 (1:0)
1:0 – Selke (29), 1:1 – Beck (55)
n Mainz – Wolfsburg 1:1 (0:1)
0:1 – Cerny (12), 1:1 – Widmer (61)
n Freiburg – Union Berlin 0:0
n RB Lipsk – Eintracht Frank-
furt 0:1 (0:1)
0:1 – Knauff (7)
n Darmstadt – Borussia Dort-
mund 0:3 (0:1)
0:1 – Brandt (24), 0:2 – Reus (77), 0:3 
– Moukoko (90+2)
n Bochum – Werder Brema 1:1 
(0:0)
1:0 – Osterhage (64), 1:1 – Stark 
(90+3)
n Borussia Moenchengladbach 
– Stuttgart 3:1 (2:0)
1:0 – Hack (1), 2:0 – Hack (19), 2:1 
– Vagnoman (55), 3:1 – Siebatcheu 
(90+1)

1. Leverkusen 17 45 47:12

2. Bayern 16 41 52:15

3. Stuttgart 17 34 38:22

4. Lipsk 17 33 38:18

5. Dortmund 17 30 33:25

6. Eintracht 17 27 27:20

7. Freiburg 17 25 21:26

8. Hoffenheim 17 24 32:33

9. Heidenheim 17 21 26:33

10. Gladbach 17 20 34:36

11. Wolfsburg 17 20 21:28

12. Augsburg 17 18 24:32

13. Werder 17 17 24:31

14. Bochum 17 17 19:34

15. Union 16 14 17:31

16. Mainz 17 11 14:29

17. Kolonia 17 11 11:29

18. Darmstadt 17 10 20:44

1-4 – LM, 5 – LE, 6 – LK, 16 – baraż, 17-
18 – spadek

Strzelcy
22 – Kane (Bayern), 17 – Guirassy 
(Stuttgart), 11 – Openda (Lipsk)

Program 18. kolejki
19.01: Mainz – Union (20.30); 20.01: 
Kolonia – Dortmund, Darmstadt – Ein-
tracht, Heidenheim – Wolfsburg, Fre-
iburg – Hoffenheim, Bochum – Stut-
tgart (wszystkie 15.30), Lipsk – Lever-
kusen (18.30); 21.01: Bayern – Werder 
(15.30), Gladbach – Augsburg (17.30)

ANGLIA

B
elgijski pomocnik w lidze zagrał do tej pory tylko raz. Jako kapitan wypro-wadził „Obywateli” w 1. kolejce i po 20-kilku minutach doznał kontuzji uda. Z jej powodu do gry wrócił dopiero w styczniu, wchodząc z ławki w me-czu Pucharu Anglii z Hud-dersfield. W sobotę 32-la-tek znowu pojawił się na murawie w roli rezerwo-wego, a było to spotkanie znacznie większej wagi - z Newcastle. City miało miażdżącą przewagę, lecz dzięki bardzo podobnym golom „Srok” z 35 i 37 mi-nuty schodziło na przerwę przegrywając. Jakby tego było mało, od 8 minuty „Obywatele” musieli sobie radzić bez podstawowego bramkarza Edersona, który po zderzeniu z jednym z ry-wali musiał opuścić boisko.Nie wiadomo, jakby po-toczyły się losy tej rywali-zacji, gdyby w 69 minucie na murawie nie pojawił się 

Kevin De Bruyne. Już po 

5 minutach delikatnym, mierzonym uderzeniem zza pola karnego, trochę w stylu Toniego Kroosa, wyrównał. Natomiast w do-liczonym czasie rewelacyj-nie dograł do Oscara Bobba, który zdobył swoją pierw-szą bramkę w Premier League. City wygrało 3:2, a bohaterem został Belg. - Tęskniłem za tym - powie-dział na gorąco po meczu. - Miałem poważną kontu-zję. Potrzebowałem czasu, ale dobrze się bawiłem. Ciężko pracowałem, żeby ponownie się tutaj znaleźć. Prawdę powiedziawszy w największym stopniu chodziło tutaj o siłę woli. To było szalone. Obecnie nie dam jeszcze rady grać przez pełne 90 minut, ale mogę dać z siebie wszystko przez 20-25 minut. Odczuwam to w płucach, ale nie mogło być lepiej - cieszył się jeden z najlepszych zawodników Manchesteru City.Na odwrotnym biegunie znajduje się Newcastle. Re-prezentant Anglii w Lidze Mistrzów przegrał 4. mecz z rzędu, a w sumie uległ 

Powrót króla
Kevin De Bruyne zagrał 
w Premier League po 
raz pierwszy od połowy 
sierpnia i od razu przyczynił 
się do cennej wygranej 
Manchesteru City.

Radość Pepa Guardioli z tego, co zrobił belgijski pomocnik, mówi więcej niż t

Rzutem 
na
taśmę

Golem w ostatnich sekundach lider 
z Leverkusen utrzymał przewagę nad 
Bayernem Monachium. Udany powrót do 
Bundesligi zaliczył Jadon Sancho.
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Exequiel Palacios uratował lidera Bundesligi w 94 minucie!

POLACY W NIEMCZECH

n Robert GUMNY (Augsburg)
 od 88 min
n Jakub KAMIŃSKI (Wolfsburg)
 do 71 min
n Dawid KOWNACKI (Werder)
 od 73 min
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WŁOCHY

S
zymon Żurkowski w swoim debiucie po powrocie do Em-poli zaimponował trenerowi. Pojawił się na boisku w drugiej po-łowie, przy stanie 2:0 dla Hellasu i zdobył bramkę kontaktową. 26-latek wy-skoczył do dośrodkowania innego z Polaków, Bartosza Bereszyńskiego i pokonał Lorenzo Montipo. Niestety, bramka piłkarza urodzone-go w Tychach na niewiele się zdała. Empoli nie było w stanie doprowadzić do wyrównania, choć według trenera Aurelio Andreaz-

zoliego zasłużyło na remis. – Nie możemy być zadowo-leni, ale nie możemy też nie zauważyć starań chłopa-ków, którzy wykonali świet-ną robotę. Wiedzieliśmy, że ci, którzy weszli na boisko, dadzą z siebie wszystko. Byliśmy mocno osłabie-ni, a ci, którzy zagrali, spi-sali się dobrze. Byliśmy w skomplikowanej sytuacji, gdy Żurkowski pojawił się na murawie. Nie udało nam się strzelić tyle bramek, ile powinniśmy – powiedział po spotkaniu włoski szko-leniowiec. W barwach wło-skiej drużyny poza wcze-śniej wspomnianymi Pola-kami zagrał także Sebastian Walukiewicz. Zespół z trój-ką  zawodników znad Wi-sły znajduje się aktualnie na przedostatnim miejscu w tabeli, a kolejna porażka, z walczącym o utrzymanie Hellasem, tylko pogorszyła jego sytuację.
PrzełomCiekawie dzieje się w Ne-apolu. Zespół z Lombardii 

wygrał z ostatnią Salerni-taną, choć o trzech punk-tach zadecydował gol w 6 minucie doliczonego czasu Amira Rrahmaniego. Napoli po raz kolejny w tym sezo-nie męczyło się na boisku, a końca kryzysu – pomimo zwycięstwa – nie widać. Do-dajmy, że na boisku zabra-kło Piotra Zielińskiego. Była to o tyle niespodziewana decyzja, że Polak znalazł się na liście powołanych graczy na mecz. W ostatniej chwili klub wydał komunikat, że 29-latek nie usiądzie nawet na ławce rezerwowych. Ta-ka decyzja była tłumaczona zmęczeniem, choć wielu doszukuje się w tej sytuacji drugiego dna. Wynika to z tego, że już wcześniej po-dejrzewano, że klub zacznie się „mścić” na Zielińskim za to, że ma zamiar opuścić Neapol i przenieść się do Interu. Jaka jest prawda? Trener Mazzarri podczas konferencji prasowej trzy-mał się retoryki związanej z przemęczeniem, mówiąc, że czeka na wieści zdrowot-ne w sprawie Zielińskiego. Sprawa jednak powinna wyjaśnić się w trakcie tygo-dnia, gdy Napoli zmierzy się w turnieju o Superpuchar Włoch, który rozpocznie się w najbliższy czwartek i od-bywać się będzie w Arabii Saudyjskiej.
Powrót do łaskPunkty stracił zespół in-nego polskiego reprezen-tanta na Półwyspie Apeniń-skim. Łukasz Skorupski nie był w stanie uratować Bolo-gny przed porażką z Caglia-ri. Jego drużyna jako pierw-sza zdobyła bramkę, jednak później golkiper dwukrot-

nie musiał wyciągać piłkę z siatki. Co gorsza, przy drugiej bramce bez szans pozostawił go Riccardo Ca-lafiori, czyli… jego partner z zespołu. Jednak co jest nieszczęściem jednego, ra-duje drugiego. W tym przy-padku zadowolony może być inny Polak, Mateusz Wieteska, który rozegrał całe spotkanie w barwach Cagliari. Jest to o tyle waż-ne, że defensor pojawił się na ligowym boisku po raz pierwszy od października! Porażka drużyny z Bolo-nii poskutkowała spadkiem z miejsca gwarantującego grę w europejskich pucha-rach. Ekipa Thiago Motty wypadła poza TOP 5 na rzecz Lazio, które zdobyło 3 punkty w pojedynku z Lec-ce.
„Wspaniały mecz”Natomiast na szczycie ta-beli bez zmian. Inter po raz kolejny sięgnął po 3 punkty. Tym razem ich ofiarą stał się zespół Monzy. Medio-lańczycy po raz kolejny udowodnili swoją domina-cję, tym razem wygrywając 5:1. Pierwszoplanowe role odgrywali Hakan Calhano-glu oraz Lautaro Martinez, którzy zdobyli po dwie bramki. – Zagraliśmy wspa-niały mecz – powiedział po ostatnim gwizdku trener lidera Simone Inzaghi. – Graliśmy przeciwko mocnej drużynie, która w zeszłym roku odebrała nam trzy punkty – zaznaczał szkole-niowiec mediolańczyków. Tym samym Inter poje-dzie do Arabii Saudyjskiej  w świetnych humorach, ja-ko lider Serie A.

Kacper Janoszka

n Napoli – Salernitana 2:1 (1:1)
0:1 – Candreva (29), 1:1 – Polita-
no (45+4, karny), 2:1 – Rrahma-
ni (90+6)
n Genoa – Torino 0:0
n Hellas – Empoli 2:1 (1:0)
1:0 – Durić (3), 2:0 – Ngonge (56), 2:1 
– Żurkowski (64)
n Monza – Inter 1:5 (0:2)
0:1 – Calhanoglu (12, karny), 0:2 – Mar-
tinez (14), 0:3 – Calhanoglu (60), 1:3 
– Pessina (69, karny), 1:4 – Martinez 
(84, karny), 1:5 – Thuram (88)
n Lazio – Lecce 1:0 (0:0)
1:0 – Anderson (58)
Cagliari – Bologna 2:1 (1:1)
0:1 – Orsolini (24), 1:1 – Petagna (31), 2:1 
– Calafi ori (69, samobójcza)
n Fiorentina – Udinese 2:2 (0:1)
0:1 – Lovrić (10), 1:1 – Beltran (55), 1:2 
– Thauvin (73), 2:2 – Nzola (87, karny)

n Mecz Milan – Roma zakończył się 
po zamknięciu numeru.

1. Inter 20 51 49:10

2. Juventus 19 46 29:12

3. Milan 19 39 35:20

4. Fiorentina 20 34 29:21

5. Lazio 20 33 24:20

6. Bologna 20 32 23:18

7. Napoli 20 31 30:25

8. Atalanta 19 30 30:21

9. Roma 19 29 31:21

10. Torino 20 28 18:18

11. Monza 20 25 20:25

12. Genoa 20 22 20:24

13. Lecce 20 21 20:26

14. Sassuolo 19 19 26:33

15. Frosinone 19 19 25:33

16. Udinese 20 18 21:32 

17. Cagliari 20 18 19:33

18. Hellas 20 17 18:27

19. Empoli 20 13 11:35

20. Salernitana 20 12 17:40

1-4 - LM, 5 - el. LE, 6 - LKE, 18-20 - 
spadek

Strzelcy
18 - Martinez (Inter), 9 - Berardi (Sas-
suolo), Giroud (Milan), Calhanoglu (In-
ter), 8 - Lukaku (Roma), Gudmunds-
son (Genoa), Soule (Frosinone), Thu-
ram (Inter).

w 6 z 7 ostatnich kolejek. W efekcie „Sroki” osunęły się na 10. miejsce, najniż-sze od sierpnia i mierzą się z coraz większymi proble-mami.Bez zwycięzcy zakoń-czyło się równie ciekawe starcie Manchesteru United z Tottenhamem. Lepiej pre-zentowali się goście z Lon-dynu, ale w meczu, który dla obu stron miał wielkie znaczenie, było 2:2. Swoje-go drugiego gola w Premier League strzelił napastnik „Czerwonych diabłów” Rasmus Hojlund, potem dorzucając też asystę przy trafieniu Marcusa Rashfor-da. Anglik zdobył dopiero swoją pierwszą bramkę na Old Trafford w tym sezonie. Po drugiej stronie klubowy rekord ustanowił Totten-ham, notując 33. mecz li-gowy ze strzelonym golem z rzędu. Spurs utrzymują kontakt z miejscami dają-cymi grę w Lidze Mistrzów, a swoich szans definitywnie nie przekreślili także gra-cze z Manchesteru. Finalny kształt tabeli po 21. kolejce poznamy za tydzień, kiedy swoje spotkania rozegra pozostałe 10 ekip angiel-skiej elity.
Piotr Tubacki

PREMIER LEAGUE

n Newcastle United – Manche-
ster City 2:3 (2:1)
0:1 – Silva (26), 1:1 – Isak (35), 2:1 – Gor-
don (37), 2:2 – De Bruyne (74), 2:3 
– Bobb (90+1)
NEWCASTLE: Dubravka – Trippier, 
Schaer, Botman, Burn – Miley, Guima-
raes, Longstaff – Almiron, Isak, Gor-
don (86. Hall).

MAN. CITY: Ederson (8. Ortega) 
– Walker, Dias, Ake, Gvardiol – Rodri, 
Kovacić – Foden, Silva (69. De Bruyne), 
Doku (82. Bobb) – Alvarez.

n Burnley – Luton 1:1 (1:0)
1:0 – Amdouni (36), 1:1 – Morris (90+2)

n Chelsea – Fulham 1:0 (1:0)
1:0 – Palmer (45+4)
n Everton – Aston Villa 0:0

n Manchester United – Totten-
ham 2:2 (2:1)
1:0 – Hojlund (3), 1:1 – Richarlison 
(19), 2:1 – Rashford (40), 2:2 – Bentan-
cur (46)

n 20.01: Arsenal – Crystal Pala-
ce (13.30), Brentford – Nottingham 
(18.30); 21.01: Sheffi eld Utd. – West 
Ham (15.00), Bournemouth – Liverpool 
(17.30); 22.01: Brighton – Wolverhamp-
ton (20.45)

1. Liverpool 20 45 43:18

2. Man. City 20 43 48:23

3. Aston Villa 21 43 43:27

4. Arsenal 20 40 37:20

5. Tottenham 21 40 44:31

6. West Ham 20 34 33:30

7. Man. Utd. 21 32 24:29

8. Brighton 20 31 38:33

9. Chelsea 21 31 35:31

10. Newcastle 21 29 41:32

11. Wolverhampton 20 28 30:31

12. Bournemouth 19 25 28:35

13. Fulham 21 24 28:36

14. Crystal Palace 20 21 22:29

15. Nottingham 20 20 24:35

16. Brentford 19 19 26:31

17. Everton 21 17 24:28

18. Luton 20 16 24:38

19. Burnley 21 12 21:42

20. Sheffield Utd. 20 9 15:49

1-4 – LM, 5 – LE, 18-20 – spadek

Strzelcy
14 – Salah (Liverpool), Haaland (Man. 
City), 12 – Son (Tottenham), Solanke 
(Bournemouth).

CHAMPIONSHIP

Hull – Norwich 1:2 (0:1), Coventry – Le-
icester 3:1 (0:1), Rotherham – Sto-
ke 0:1 (0:1), Preston – Bristol 2:0 (0:0), 
Huddersfi eld – Plymouth 1:1 (1:1), Bir-
mingham – Swansea 2:2 (1:1), Millwall 
– Middlesbrough 1:3 (1:1), West Brom 
– Blackburn 4:1 (3:0), Southampton 
– Sheffi eld Wed. 4:0 (1:0), Cardiff – Le-
eds 0:3 (0:2), Ipswich – Sunderland 2:1 
(1:1), QPR – Watford 1:2 (0:0)

Czołówka tabeli

1. Leicester 27 65 55:21

2. Ipswich 27 58 50:34

3. Southampton 27 55 50:31

4. Leeds 27 51 48:25

5. West Brom 27 45 40:25

6. Coventry 27 40 41:29

Powrót króla
POLACY NA WYSPACH

Premier League
n Matty CASH (Aston Villa)
 od 74 min

Championship
n Jan BEDNAREK (Southampton)
 do 83 min
n Bartosz BIAŁKOWSKI (Millwall)
 ławka
n Krystian BIELIK (Birmingham)
 90 min
n Michał HELIK (Huddersfi eld)
 90 min
n Przemysław PŁACHETA 
       (Norwich) poza kadrą
n Jakub STOLARCZYK (Leicester)
 ławka
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Napoli bez Piotra Zielińskiego rzutem na taśmę wygrało z najsłabszą drużyną w lidze.

Napoli przerwało złą passę. W końcu zdobyło 3 punkty 
po trzech meczach ligowych z rzędu bez zwycięstwa.

Żurkowski
już strzela
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12 ŻUŻEL   Rok 2023 na świecie i w kraju 

GRAND PRIX

C
zwarty raz w karie-
rze Bartosz Zmar-
zlik sięgnął po tytuł w cyklu GP. Polski zawodnik znów po-kazał, że mało kto może się z nim równać. Co praw-da do ostatnich zawodów w kalendarzu musiał sta-rać się o złoto, mierząc się 

z Fredrikiem Lindgrenem, ale nie pozostawił złudzeń rywalowi. W ostatnim tur-nieju w Toruniu odniósł piąte zwycięstwo w sezo-nie, dzięki czemu zapewnił sobie złoto. Był to dla niego wyjątkowy tytuł z jednego powodu - w przedostatnich zawodach w duńskim Vojens 

W pojedynku finałowym 
osłabiona Sparta 
Wrocław musiała 
uznać wyższość rywali 
z Lublina. 

EKSTRALIGA

J
eszcze przed sezonem było jasne, które dwa zespoły będą miały największe szanse na mi-strzostwo Polski. Chodziło oczywiście o Betard Spartę Wrocław oraz Platinum Mo-tor Lublin. Niespodzianek w trakcie rozgrywek nie by-ło, bo oba zespoły zameldo-wały się w finale play offu. Fazę zasadniczą sezonu na 1. miejscu w tabeli zakończy-ła ekipa z Dolnego Śląska, jednak nie miało to wielkie-go znaczenia. Niefortunnie drużyna dowodzona przez 

Dariusza Śledzia zmagała się z poważnymi kontuzjami w finałowym etapie sezonu. Podczas pierwszego meczu o złoty medal zabrakło na torze Taia Woffindena oraz Macieja Janowskiego. Po-

nadto w trakcie zawodów urazu doznał Connor Bailey, który miał być zastępstwem dla jednego z nich. W rewan-żu Woffinden na tor wrócił, ale długo na nim nie wytrzy-mał. Po trzecim biegu nie był w stanie kontynuować jazdy. Ta nierówna walka zakończyła się dominacją lublinian. Ci pewnie wyko-rzystali problemy kadrowe swoich rywali. Zresztą na przestrzeni całego sezonu spisywali się wyśmienicie, a dream team zbudowany w województwie lubelskim (za pieniądze spółek Skarbu Państwa) spełnił swój cel, zdobywając złoto.
Duma ze srebra- Walczyliśmy w tym sezonie o mistrzostwo i to się nie udało. Jednak biorąc pod uwagę wszelkie oko-liczności, które towarzyszy-ły nam w najważniejszych momentach, możemy być dumni ze srebra. Jestem dumny z tej drużyny, dum-ny z tych chłopaków. W naj-trudniejszych momentach pokazali, jakimi są ludźmi. Pomimo kontuzji zrobili 

wszystko, żeby powalczyć w finale - dziękował swoim podopiecznym trener Spar-ty po przegranym finale. Choć wynik dwumeczu na to nie wskazuje, wrocławia-nie nie mają się czego wsty-dzić. Co więcej, ich determi-nacja na torze może tylko i wyłącznie zaprocentować w przyszłości. W kolejnym sezonie walka z Motorem z pewnością również bę-dzie niezwykle zacięta.Brązowy medal dość nie-spodziewanie wywalczyła ekipa z Torunia. For Nature Solutions KS Apator pewnie pokonał w dwumeczu o 3. miejsce Tauron Włókniarza Częstochowa. Na uwagę za-sługuje przede wszystkim pierwszy mecz u siebie, w którym toruńska ekipa zapewniła sobie 10-punkto-wą przewagę. Tym samym mogła sobie pozwolić na więcej luzu w rewanżu, a to przyniosło skutek w posta-ci zaledwie 2-punktowej „zwycięskiej” porażki na wyjeździe. W tym osiągnię-ciu Apatora największe po-chwały należą się Emilowi Sajfutdinowowi. Rosjanin 

DPŚ wrócił do 
kalendarza, a Polacy 
znów zaczęli wygrywać 
w zmaganiach o tytuł 
najlepszej reprezentacji 
globu.

DRUŻYNOWY PUCHAR ŚWIATA

J
ednym z największych polskich sukcesów - poza indywidualnym mistrzostwem świata Bar-tosza Zmarzlika - było zdo-bycie przez polską repre-zentację złota w Pucharze Świata. Przez lata polska kadra nie była w stanie osiągnąć wielkiego sukce-su w drużynowych zmaga-niach, jednak powrót lubia-nego przez fanów formatu pucharu spowodował, że znów reprezentacja Polski 

sięgnęła po ważne trofeum. Wcześniej podczas Spe-edway of Nations, które by-ło zamiast DPŚ, zawsze któ-raś z ekip rywali okazywała się lepsza. Teraz jednak na torze we Wrocławiu po raz kolejny usłyszeliśmy Ma-zurka Dąbrowskiego, a cel udało się osiągnąć pomimo trudności.Wynikało to głównie ze słabszej formy Macieja Ja-nowskiego oraz Patryka Dudka. Dlatego reprezen-tanci Wielkiej Brytanii by-li bardzo bliscy odebrania Polakom złotego medalu. W ostatecznej klasyfikacji obie kadry dzieliły tylko dwa punkty, a na finiszu zmagań wystarczająco do-brze zaprezentował się Ja-nowski, który na dystansie wyprzedził Roberta Lam-berta. - To były naprawdę trudne zawody. Spodziewa-liśmy się wyrównanej wal-

ki. Zawodnicy byli szybcy, a wszystko wyjaśniło się w ostatnim biegu. Każdy detal miał znaczenie, każdy wyścig był inny - stwierdził  selekcjoner reprezentacji Polski Rafał Dobrucki, który tym samym może się pochwalić pierwszym wiel-kim osiągnięciem w tej roli. W drużynowych bata-liach dobrze zaprezento-wała się także reprezenta-cja młodzieżowa, która po raz 10. z rzędu sięgnęła po mistrzostwo świata. Polacy genialnie zaprezentowali się w Rydze, a imponowali przede wszystkim Mateusz Cierniak oraz Wiktor Przy-jemski. To właśnie ten duet poprowadził młodzieżową kadrę do złotego medalu, wyprzedzając drugich Duń-czyków o 13 pkt w klasyfi-kacji. Dla pierwszego z nich były to ostatnie zawody w roli młodzieżowca.

SPEEDWAY EURO CHAMPIONSHIP

P
echowo rozpoczęły się zmagania na europej-skiej arenie dla Janusza Kołodzieja, który nie był w stanie odrobić strat spo-wodowanych kontuzją.Tegoroczny cykl SEC stał pod znakiem rywali-zacji polsko-duńskiej. Od pierwszej rundy w Czę-stochowie było wiadome, że Mikkel Michelsen oraz Leon Madsen będą w tym roku jednymi z pretenden-tów do mistrzostwa. To właśnie pierwszy z nich po ostatnich zawodach w Par-dubicach cieszył się z ko-lejnego, trzeciego w swojej karierze indywidualnego mistrzostwa Europy. Udało mu się tego dokonać, mi-mo że nie zwyciężył w ani jednej rundzie. Jednak nie to w cyklu mistrzostw Eu-ropy liczy się najbardziej, a konsekwencja. Trzykrot-

nie zajmował drugie miej-sce i jadąc do Czech, był już praktycznie pewien tytułu. Jest to niezwykle ciekawe, zważywszy na to, że Mi-chelsen w cyklu Grand Prix zupełnie zawodził. Tymcza-sem w SEC-u nie miał sobie równych i za każdym razem był jednym z najszybszych zawodników na torze.Madsen natomiast za-wiódł podczas drugiej run-dy w Guestrow. Nie wszyst-kim odpowiada krótki, niemiecki owal, gdzie linia startu znajduje się tuż za wyjściem z drugiego łuku. To zaowocowało tym, że reprezentant Danii musiał pogodzić się ze srebrnym medalem mistrzostw.Niewątpliwie najwięk-szym pechowcem tego-rocznego cyklu SEC można nazwać Janusza Kołodzieja. Przez kontuzję tarnowianin musiał opuścić pierwsze zawody w Częstochowie. 

Z uwagi na to, że na mi-strzostwa Europy składają się jedynie 4 turnieje, za-ległości nie udało się nad-robić. Kołodziej próbował na wszelkie sposoby (m.in. wygrał w Guestrow), jed-nak ostatecznie zajął 3. miejsce, co i tak jest bardzo dobrym wynikiem, biorąc pod uwagę wszystkie oko-liczności. Nie bez powodu na-zwaliśmy SEC rywalizacją polsko-duńską. Za dwoma Duńczykami na czele i trze-cim Kołodziejem, 4. miejsce zajął Patryk Dudek, który stracił jednak sporo do po-dium. Mimo wszystko jego lokata jest nie bez znacze-nia, bo zagwarantowała mu udział w przyszłorocznych zmaganiach w europejskim czempionacie. Poza nim i liderującą trójką awans do Speedway Euro Champion-ship 2024 wywalczył także Łotysz Andrzej Lebiediew.

Niepowstrzymany

Po raz trzeci Michelsen

Maciej Janowski w najważniejszym momencie poprowadził reprezentację do triumfu.

F
o

t.
 A

n
d

re
w

 S
u

rm
a

/S
IP

A
 U

S
A

/P
re

s
s

F
o

c
u

s
 

Powrót do normalności

Po raz kolejny 
indywidualne 
mistrzostwa 
świata miały 
twarz jednego 
zawodnika.

Nierówna walka

Tak cieszył się Bartosz Zmarzlik z 4. złotego medalu IMŚ.
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ROW Rybnik po zajęciu 

2. miejsca ma apetyt na 

więcej.

I LIGA

J
ednymi z najciekawszych 
rozgrywek do oglądania 
w tym sezonie były zma-

gania w I lidze. Zaznaczmy już 
na wstępie, że od przyszłego 
sezonu dojdzie do rebrandingu 
marki. Zaplecze ekstraligi 
otrzyma nową nazwę, dzięki 
której będzie lepiej kojarzona 
z elitarnymi rozgrywkami na 
szczycie. Speedway 2. Ekstrali-
ga - tak od 2024 roku będziemy 
nazywać ligę, w której zespoły 
walczą o awans do tej „orygi-
nalnej” ekstraligi. 

Problemy na finiszu
Zanim jednak doszło do wiel-
kich zmian w nazwie oraz lo-
gotypie, byliśmy świadkami 
świetnego sezonu w I lidze. Naj-
większym zaskoczeniem z pew-
nością był ROW Rybnik. Na po-
łudniu Polski działo się niezwy-
kle dużo. Należy rozpocząć od 
tego, że „Rekiny” zaliczyły sła-
bą połowę sezonu, a w drugiej 
części odrabiały straty. Ponad-
to dochodziło do zmian kadro-
wych, bo w trakcie rozgrywek 
z zespołem pożegnał się skon-
fl iktowany - najprawdopodob-
niej ze wszystkimi - Krystian 
Pieszczek. Mimo wszystko ROW 
pokazał pazur i dotarł aż do fi -
nału rozgrywek. Musiał też mie-
rzyć się z przeciwnościami losu, 
gdy bardzo groźnej kontuzji do-
znał Patrick Hansen, najlepszy 
zawodnik rybnickiego zespo-
łu. Mimo tego górnośląska dru-
żyna walczyła godnie o awans, 
choć trudno było przypuszczać, 
że uda jej się pokonać Falubaz 
w fi nałowym starciu.
To właśnie zielonogórzanie od 
początku do końca rozgrywek 
byli niekwestionowanymi lide-
rami. Pewnie przebrnęli przez 
fazę zasadniczą, żeby na koniec 
bezproblemowo wygrać naj-
pierw w ćwierćfi nale, później 
w półfi nale, a na sam koniec 
w fi nale. - Krótko mówiąc, je-
stem bardzo zadowolony z tego 
sezonu. Był to dla mnie do-
bry rok. Znalazłem u siebie to, 
czego nie miałem przez ostat-
nie kilka lat. Trafi łem do świet-
nej drużyny, w której z każdym 
się świetnie dogadywałem. Na 
wsparcie kibiców i doping też 
nie mogliśmy narzekać. Na me-
czach mieliśmy świetną fre-
kwencję i to także pomagało 
nam w osiąganiu lepszych wy-

ników - zauważył po zakończo-
nym sezonie reprezentant Fa-
lubazu Przemysław Pawlicki, 
który był jedną z ważniejszych 
postaci zespołu, który wywal-
czył awans. Taki był cel Faluba-
zu i gdyby po raz drugi z rzędu 
nie udałoby się go zrealizować, 
mówilibyśmy nie o braku szczę-
ścia, a o prawdziwej sensacji. 

Za plecami lidera
Niespodzianek więc nie było, 
co nie oznacza, że było nud-
no. ROW był naprawdę godnym 
przeciwnikiem, jak na trudno-
ści, z którymi musiał się mie-
rzyć. Drugie miejsce rybniczan 
tylko wzbudziło apetyt miej-
scowych fanów, ale także za-
rządu klubu, który uzbroił się 
na kolejny sezon. Kadra zespo-
łu wygląda jeszcze lepiej, a bez 
mocnego Falubazu o awans 
może być łatwiej.
Jedną z ofi ar ROW-u była Polo-
nia Bydgoszcz. Mająca w swo-
im składzie wybitnego Wikto-
ra Przyjemskiego, miała na-
dzieję na wymarzony i długo 
wyczekiwany awans do elity. 
Tego jednak nie udało się osią-
gnąć, a wszystko przez dobrą 
dyspozycję ROW-u Rybnik. Po 
półfi nałowym starciu pomię-
dzy dwoma zespołami ze łzami 
w oczach ze swoimi fanami po-
żegnał się właśnie Przyjemski, 
który przyjął ofertę od mistrza 
Polski z Lublina. 

Nowe i stare twarze
Co ciekawe, z ligi teoretycznie 
spaść powinien PSŻ Poznań, 
jednak pomimo zajęcia ostat-
niego miejsca… utrzymał się. 
Wszystko dzięki decyzji nie-
mieckiego zespołu Landshut 
Devils. Zarząd klubu z Bawa-
rii zdecydował się na starty 
w przyszłym sezonie w II lidze, 
co otworzyło furtkę poznania-
kom na dalszy udział na zaple-
czu ekstraligi. Z tej szansy sko-
rzystali i w kolejnym sezonie 
znów będziemy mogli oglądać 
żużel w stolicy Wielkopolski. 
Skoro mowa o przyszłym sezo-
nie, warto również zaznaczyć, 
że awans z II ligi wywalczyła 
Stal Rzeszów. Jest to o tyle cie-
kawa drużyna, że realnie ma 
szansę na nawiązanie rywali-
zacji z bardziej doświadczony-
mi zespołami na tym szczeblu. 
Wiele będzie zależeć jednak od 
formy sprowadzonego do Rze-
szowa Nickiego Pedersena, któ-
ry chce odbudować formę po 
nie najlepszym sezonie w eks-
tralidze.

Przygotował
Kacper Janoszka

Niepowstrzymany
został wykluczony z rywa-lizacji, bo założył zły kevlar, bez logotypów sponsorów GP. Taka pomyłka wystar-czyła oficjelom z FIM żeby Polaka wykluczyć. To zde-cydowanie utrudniło drogę po mistrzostwo, ale nawet z taką barierą Zmarzlik dał sobie radę. - Pierwszy raz w karierze czułem, że mu-szę wygrać. Zazwyczaj mó-wię sobie, że „mogę”, nigdy „muszę”. Wszystko przez to, że źle czułem się po tym, co stało się w Vojens. To była w 100 procentach moja po-myłka, która wpłynęła na moją sytuację przed finało-wym starciem w Toruniu - powiedział Zmarzlik już po zdobyciu złota.

Godny rywalPo raz pierwszy w karie-rze niezwykle blisko złota był wspomniany 38-letni Lindgren. Szwed cały czas wywierał presję na Zmarzli-ku, a w Toruniu zajął drugie miejsce. Jego forma była też motywacją dla mistrza, który stracił największych konku-rentów po tym, jak FIM zade-cydował o wykluczeniu Ro-sjan z GP. Przy absencji Emila Sajfutdinowa oraz Artioma Łaguty Lindgren okazał się 

godnym przeciwnikiem dla Zmarzlika. - Mam za sobą trudny okres. Już sam start w tym sezonie spowodo-wał, że czułem się jak zwy-cięzca. Znów jestem zdrowy i jestem o wiele szczęśliw-szy. To jest moje życie i to jak prezentuję się na torze, jest bardzo ważne. Jednak koniec końców zdrowie jest najważniejsze - stwierdził niezwykle zadowolony ze srebrnego medalu Lindgren.
Nowe rozdanieDoświadczony Szwed dotrzymywał tempa Zmar-zlikowi, ale również napę-dzał młodszych kolegów. Świetny sezon ma za sobą 

Jack Holder, który osta-tecznie zajął 4. miejsce w klasyfikacji generalnej. Dla Australijczyka był to pierwszy naprawdę udany sezon w GP. Co prawda jest stałym uczestnikiem cyklu od 2022 roku, ale dopie-ro w 2023 był w czynnej walce o miejsce na podium. Finalnie celu nie udało mu się osiągnąć, jednak nie zmienia to faktu, że za ple-cami Zmarzlika tworzy się konkurencja, która w naj-bliższych latach może real-nie mu zagrozić. - Wszyst-

ko szło świetnie. Wiem, że jeszcze nie osiągnąłem szczytu swoich możliwo-ści, ale jestem szczęśliwy z tego, co mam. Oczywiście, cieszyłbym się bardziej, gdybym zdobył brąz, ale to jest żużel i nie możesz ma-rzyć o pewnych rzeczach za wcześnie. To długi proces - skomentował swój sezon w GP 27-latek z Australii.Jednym z zaskoczeń był inny anglojęzyczny żużlo-wiec Daniel Bewley. Brytyj-czyk - podobnie jak Holder - w GP znajduje się dopiero od 2022 roku. Mimo wszyst-ko zdążył udowodnić, że trzeba zacząć zwracać na niego uwagę. Co prawda w trakcie zmagań tylko raz stanął na najwyższym stop-niu podium (w Malilli), ale tylko trzy razy nie znalazł się w fazie finałowej zawo-dów. Brakuje mu jeszcze pewności w kluczowych momentach, ale w przy-szłym roku może dołączyć do walki o najwyższe cele. Swój najlepszy wynik w GP w karierze zaliczył także Martin Vaculik. Na szyi Sło-waka po raz pierwszy za-wisł medal mistrzostw świata, a wiele wskazuje na to, że to dopiero początek.
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Zielonogórscy kibice mieli najwięcej powodów do radości.

Bez niespodzianek

zakończył zmagania z drugą najlepszą średnią biegową w lidze, ustępując jedynie mistrzowi świata Bartoszo-wi Zmarzlikowi. To właśnie dzięki niemu toruńscy kibi-ce mogli cieszyć się z meda-lu swojego zespołu.
To tylko przebłyski- Jestem pewien, że gdy-bym wiedział, czego nam 

brakuje, bylibyśmy na po-dium. Co więcej, walczy-libyśmy o złoto. Byliśmy niekonsekwentni. Mieliśmy przebłyski formy, a to było niewystarczające. W dwóch, może trzech spotkaniach pojechaliśmy wszyscy rów-no, na wysokim poziomie. W kolejnych meczach mie-liśmy tylko dwóch, trzech zawodników, którzy byli 

szybcy, a reszta się męczyła - powiedział po sezonie Mik-
kel Michelsen, reprezentant Włókniarza, który ostatecz-nie zajął miejsce poza po-dium.Na zaplecze ekstraligi spadły Cellfast Wilki Krosno i nie jest to żadna niespo-dzianka. Los beniaminków na najwyższym szczeblu rozgrywkowym jest okrutny, 

a podkarpacka drużyna bru-talnie się o tym przekonała w trakcie sezonu. W całych rozgrywkach wygrała zale-dwie trzykrotnie i 11 razy przegrywała. Należy zazna-czyć, że o miano najgorszej drużyny „starał się” także GKM Grudziądz, ale to Wil-ki ostatecznie zaliczyły bły-skawiczny spadek zaraz po awansie.

W finale ekstraligi wrocławianom nie zabrakło determinacji, ale widoczna była utrata kontuzjowanych liderów.
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14 SIATKÓWKA

PLUSLIGA

P
ierwsze spotkanie na ligową inaugu-rację wygrali olsz-tynianie 3:1 i była 
to jedna z trzech porażek w 1. rundzie siat-karzy z Zawiercia. Rewanż zapowiadał się ciekawie, choć chyba mało kto przy-puszczał, że zespół z Olsz-tyna wzniesie się na wyży-ny umiejętności i będziemy świadkami spotkania nie tylko emocjonującego, ale też stojącego na wysokim poziomie. Obie drużyny nie oszczędzały się w polu ser-wisowym, po niezłym przy-jęciu były skuteczne w ata-ku, a i do postawy w obro-nie trudno było do jednych i drugich mieć pretensje. 

Siatkarskie HimalajePierwszy set nie zapo-wiadał emocji. Gospodarze zdominowali wydarzenia na parkiecie. W polu serwi-sowym popełnili zaledwie dwie pomyłki, ale zafun-dowali rywalom aż 5 asów serwisowych. Goście nie byli gorsi (3 pkt - 4 błędy) Miguel Tavares Rodrigu-es, rozgrywający Aluronu CMC Warty, miał jednak ten komfort, że w ataku mógł liczyć z wszystkich zawod-ników. Miejscowi szybko więc „odskoczyli” (16:10) i trzymali rywali na dy-stans. Zawiercianie wygrali seta, ale stracili Bartosza Kwolka, który opuścił bo-isko z powodu kontuzji. Za-stąpił go Patryk Łaba, który dobrze przyjmował i rów-nie skuteczny był w ataku. Goście nie zamierzali odpuszczać. Drugiego seta zaczęli od prowadzenia 4:1. Miejscowi skutecznie odpo-wiedzieli, a potem nastąpiła wymiana ciosów. W koń-cówce gracze Indykpolu AZS zyskali przewagę (21:18) i potrafili ją utrzymać. To był sygnał, że ekipa Javiera We-bera myśli o zdobyciu w Za-wierciu punktów i dobrą grę kontynuowała w kolejnej odsłonie. Po dwóch asach Moritza Karlitzka wyszła na prowadzenie 15:13. Gospo-darze szybko zniwelowali straty. Końcowe fragmenty należały jednak znów do olsztynian. Po asie Manu-ela Armoy wygrywali 21:19 i prowadzenia nie oddali. 

Ewentualna strata punktów zmobilizowała podopiecznych trenera Mi-chała Winiarskiego. Objęli prowadzenie 17:10 i nic nie wskazywało, że mogą mieć kłopoty. Trener gości rotował składem, a po-nadto sędziowie długo nie mogli podjąć decyzji czy Karol Jankiewicz wpadł w siatkę. Ostatecznie wy-dali korzystną decyzję dla Indykpolu AZS. Ta sytuacja wybiła z rytmu gospoda-rzy. O wygraniu przez nich tej odsłony na przewagi zadecydowały dwa mocne ataki Karola Butryna, któ-ry nieco później otrzymał już 5. w sezonie statuetkę MVP. Wynik w tie-breaku krę-cił się wokół remisu. Miej-scowi dopiero w końcówce złamali opór rywali. Mate-usz Bieniek popisał się sku-tecznym atakiem ze środka, zaś mecz zakończył asem serwisowym Daniel Gąsior. To był świetny mecz w wykonaniu obu zespo-łów, dostarczył niesłycha-nych emocji oraz wywin-dował siatkarzy z Zawiercia na 2. miejsce.  
Rozbita ZAKSAKędzierzynianie wciąż nie mogą się przełamać. Porażka z PGE GiEK Beł-chatów była już ich trzecią z kolei i wypadli poza play off. O pierwszym secie go-ście z pewnością będą chcieli jak najszybciej za-pomnieć. Zostali wręcz zmiażdżeni. Gospodarze pozwolili im na zdoby-cie zaledwie 12 punktów! Decydująca okazała się jednak druga partia. Przy-jezdni się przebudzili. Do-bre momenty zanotowali Bartosz Bednorz i  Daniel Chitigoi. ZAKSA prowadzi-ła już 22:19. Potem miała nawet piłkę setową. Beł-chatowianie wytrzymali jednak presję. Przy stanie 26:26 Mateusz Poręba za-trzymał blokiem Chitigoja, a następnie asa zaserwo-wał Bartłomiej Lemański. Przegrana partia pod-łamała przyjezdnych. Wprawdzie kolejną zaczęli dobrze, bo od prowadzenia 4:1, ale ich animusz szyb-ko uleciał i nieoczekiwanie wyjechali z Bełchatowa bez wygranego seta. 

Zawierciańska pogoń za liderem
„Jurajscy rycerze” po twardym 
boju wyszarpali wygraną 
z Indykpolem AZS Olsztyn. 
Trwa niemoc Grupy Azoty 
ZAKSY Kędzierzyn-Koźle.

PLUSLIGA

U
kraiński zespół w naszej 
lidze występuje od ubie-
głego sezonu. Jego do-

łączenie tylko po części było 
spowodowane agresją Rosji na 
Ukrainę. Już wcześniej przy-
mierzano się bowiem do otwar-
cia na zespoły z innych krajów; 
mówiło się o Barkomie Każany 
czy Berlin Recycling Volley. 
Od sezonu 2025/26 PlusLiga 
zostanie zmniejszona do 14 ze-
społów. Część klubów, zwłasz-

cza z dołu tabeli, by zwięk-
szyć swoje szanse na pozosta-
nie w elicie, postulowała o wy-
rzucenie Ukraińców. Ich głos 
nie znalazł jednak zrozumie-
nia u większości. W piątek ob-
radowali prezesi klubów Plu-
sLigi. Postanowili, że w sezo-
nie 2024/25 spadkowicze wy-
łonieni zostaną na sportowych 
zasadach. Ligę opuszczą 3 naj-
słabsze zespoły po fazie zasad-
niczej. Nie będzie play outu. 
- Taka była wola większości. 
W przyszłym sezonie o wszyst-

kim zdecyduje sport i forma 
w 30 kolejkach fazy zasadni-
czej - powiedział Artur Popko, 
prezes PLS.
Podjęto także inne ważne de-
cyzje. Przez 4 najbliższe lata 
PlusLiga rozgrywana będzie 
w klasyczny sposób: faza za-
sadnicza (przyszły sezon 30, 
od kolejnego 26 meczów) plus 
play off, z walką o medale do 
trzech wygranych meczów, 
ze zmianą gospodarza po każ-
dym z nich. Przyjęty system 
w praktyce oznacza, że niemal 

wszystkie kolejki fazy zasad-
niczej będą rozgrywane tylko 
w weekendy, a nie w środku ty-
godnia.
Sezon 2024/25 rozpocznie się 
w połowie września, kolejne 
będą starować miesiąc później. 
Bez zmian pozostanie też sys-
tem rozgrywania Pucharu Pol-
ski. Do 1/4 fi nału awansuje 6 
najlepszych ekip na półmetku 
fazy zasadniczej plus 2 drużyny 
z eliminacji z niższych lig.

(mic)

W meczu na szczycie 

policzanki ograły 

w Rzeszowie Rysice. 

W pierwszej partii 

rzeszowianki nie 

wykorzystały żadnej 

z sześciu piłek setowych. 

TAURON LIGA 

J
uż pierwszy set pokazał, 
że kibiców czekają nie-
prawdopodobne emocje. 

Przyjezdne prowadziły 
24:21 i wydawało się, że za 
chwilę zdobędą brakujący 
punkt. Dzięki serii zagrywek 
Weroniki Szlagowskiej oraz 
atakom Gabrieli Orvosovej 
rzeszowianki odrobiły straty. 
A potem zaczęła się wymiana 
ciosów, z której po 42 mi-
nutach zwycięsko wyszedł 
Chemik. 
W kolejnych partiach emo-
cji też nie brakowało. Zespo-
ły grały jednak nierówno i w 
efekcie doszło do tie-breaku. 
W nim do stanu 10:11 gra była 
wyrównana. Potem nastąpił 
„odjazd” policzanek. Ostat-
ni punkty wywalczyły, bo 
przestrzeliła Orvosova. - Ten 
mecz pokazał, że siatkówka 

jest zmienna. W tie-breaku 
nie ma mowy o zmęczeniu, 
trzeba po prostu zagrać swo-
je. To jest kolejna cegiełka, 
którą dołożyłyśmy do naszej 
pewności siebie, zwłaszcza że 
to było trudne spotkanie, raz 
jedna strona grała lepiej, raz 
druga. Wymiany były bardzo 
męczące, długie, trzeba było 
naprawdę się napracować, 
żeby trafi ć piłką w boisko 
i skończyć akcję. Nauczyło 
nas to cierpliwości, a to jest 
bardzo ważne przy grze na 
najwyższym poziomie – oce-
niła Martyna Łukasik, przyj-
mująca Chemika w rozmowie 
z Polską Ligą Siatkówki.
Rzeszowianki mogły czuć 
się wyjątkowo rozczarowa-
ne po zakończeniu spotka-
nia, bowiem w pierwszej par-
tii miały aż sześć piłek seto-
wych, jednak nie wykorzysta-
ły żadnej z nich. Później wy-
grały dwa kolejne sety, więc 
gdyby nieco lepiej spisały się 
w końcówce premierowej od-
słony, mogłyby zanotować 
zwycięstwo. - Miałam w gło-
wie to pierwsze spotkanie, 
które przegrałyśmy 0:3, i nie 
chciałam, żeby to się powtó-
rzyło. Nastawiałyśmy się na 
dłuższą walkę, a też lubimy 
z Chemikiem grać pięć setów. 
Strasznie szkoda pierwszego 

seta, bo mogło się skończyć 
naszą wygraną, ale taka jest 
siatkówka, nieprzewidywalna 
- podsumowała środkowa Ry-
sic Anna Obiała.

(mic)

n PGE Rysice Rzeszów – Grupa 
Azoty Chemik Police 2:3 (32:34, 
25:23, 25:18, 18:25, 10:15)
RZESZÓW: Wenerska (1), Coneo (1), 
Centka (1), Orvosova (31), Kalandadze 
(17), Jurczyk (6), Szczygłowska (libe-
ro) oraz Kowalska, Szlagowska (19), 
Makarowska-Kulej, Obiała (8). Trener 
Stephane ANTIGA.
POLICE: Kowalewska (2), Sahin, Kor-
neluk (13), Inneh-Varga (31), Fedusio 
(22), Pierzchała (5), Grajber-Nowakow-
ska (libero) oraz Honorio Marques, 
Wasilewska (5), Łukasik (12), Xia. Tre-
ner Marco FENOGLIO.
Sędziowali: Paweł Burkiewicz i Ga-
briela Ferenczak (oboje Kraków). Wi-
dzów 3420.
Przebieg meczu
I: 6:10, 12:15, 17:20, 25:24, 30:29, 32:34.
II: 7:10, 15:14, 20:19, 25:23.
III:  9:10, 15:14, 20:15, 25:18.
IV: 5:10, 9:15, 13:20, 18:25.
V: 4:5, 6:10, 10:15.
Bohaterka – Monika FEDUSIO.

n ITA Tools Stal Mielec – Grot 
Budowlani Łódź 3:2 (25:23, 22:25, 
24:26, 25:21, 16:14)
MIELEC: Kucharska (3), Mucha (17), 
Kubacka (9), Gierszewska (26), No-

wacka (17), Bałucka (12), Łyduch (libe-
ro) oraz Pancewicz (libero), Bryda, Dy-
duła. Trener Mateusz GRABDA.
GROT BUDOWLANI: Łazowska (3), 
May (22), Pol (4), Bjelica (15), Mitrović 
(5), Lisiak (12), Łysiak (libero) oraz Li-
jewska, Różyńska (2), Sobiczewska (9), 
Kukulska (4), Wilińska (1). Trener Ma-
ciej BIERNAT.
Sędziowali: Anna Banaś (Garbat-
ka Letnisko) i Krzysztof Kapusta (Ra-
dom). Widzów 1050.
Przebieg meczu
I: 10:8, 15:14, 19:20, 25:23. 
II: 8:10, 15:13, 19:20, 22:25.
III: 9:10, 15:10, 20:15, 24:26.
IV: 10:8, 15:10, 20:13, 25:21.
V: 5:4, 10:8, 16:14.
Bohaterka – Pola NOWACKA.

n Metalkas Pałac Bydgoszcz - 
#VolleyWrocław 3:1 (25:11, 21:25, 
25:19, 25:16)
BYDGOSZCZ: Gorzkiewicz (2), Żurow-
ska (11), Witowska (12), Sikorska (30), 
Nowakowska (14), Paluszkiewicz (9), 
Saad (libero). Trener Jakub TĘCZA.
WROCŁAW: Muhlsteinova (1), Bą-
czyńska (7), Lewandowska (10), Szczu-
rowska (17), Stronias (2), Ponikowska 
(6), Pawłowska (libero) oraz Chorąża 
(4), Stancelewska (3), Szady (4), Gan-
carz (4), Gromadowska. Trener Mi-
chal MASEK.
Sędziowali: Tomasz Bałabański 
i Sławomir Jażdżewski (obaj Olsztyn). 
Widzów 630.
Przebieg meczu
I: 10:6, 15:8, 20:10, 25:11.
II: 6:10, 15:14, 18:20, 21:25.
III: 10:7, 15:11, 20:13, 25:19.
IV: 9:10, 15:11, 20:14, 25:16.
Bohaterka – Joanna SIKORSKA.

Zdecyduje forma
Barkom Każany Lwów nie zostanie wyrzucony z ekstraklasy. Szefowie klubów PlusLigi zdecydowali, że 

jej „odchudzenie” zostanie przeprowadzone na sportowych zasadach. 

Rozczarowanie 
w Rzeszowie
Po blisko trzech godzinach walki powody do zadowolenia miały zawodniczki Chemika.

1. Police 15 42 14/1 44:6

2. Rzeszów 15 36 12/3 40:15

3. Bielsko 14 31 11/3 34:16

4. ŁKS 14 30 10/4 32:17

5. Budowlani 15 29 9/6 32:20

6. Radom 14 19 7/7 27:30

7. Opole 14 17 5/9 20:31

8. Kalisz 13 15 5/8 20:27

9. Wrocław 14 13 5/9 22:34

10. Mielec 15 9 3/12 17:42

11. Bydgoszcz 15 9 3/12 12:38

12. Tarnów 14 8 2/12 14:38

1-8 - awans do play offu, 12 - spadek 
do I ligi
Następne mecze 15.01.: Kalisz - Opo-
le, Tarnów – Bielsko-Biała; 20.01.: 
Wrocław – Rzeszów; 21.01.: Tarnów 
– ŁKS, Grot Budowlani – Kalisz, Police 
– Radom; 22.01.: Opole – Bydgoszcz, 
Bielsko-Biała – Mielec.
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Płomień Sosnowiec - Wie-
życa 2011 Stężyca 3:0 (25:15, 
25:11, 25:22), BAS Białystok 
- MKS COPCO Imielin 3:1 
(25:15, 21:25, 25:13, 27:25), 
Solna Wieliczka - San-Paj-
da Jarosław 3:1 (21:25, 25:20, 
25:22, 25:17), LOS Nowy 
Dwór Maz. - Nike Węgrów 3:0 
(25:19, 25:16, 27:25), Sokół 
Mogilno - Energetyk Poznań 
3:2 (23:25, 25:14, 25:21, 21:25, 
15:9), Karpaty Krosno - KS 
Piła 0:3 (19:25,25:27, 21:25) 
Legionovia - SMS Szczyrk 
dzisiaj; awansem: KS Piła - 
SMS PZPS Szczyrk 3:0 (25:11, 
25:15, 25:13).

1. Nowy Dwór M. 15 38 42:11
2. Mogilno 14 31 35:17
3. Piła 15 31 36:22
4. Białystok 15 29 35:25
5. Imielin 15 27 31:25
6. Węgrów 16 27 31:28
7. Jarosław 15 25 30:27
8. Sosnowiec 15 20 25:28
9. Stężyca 13 17 21:25

10. Poznań 16 17 23:35
11. Legionowo 14 14 20:32
12. Krosno 14 12 17:32
13. Szczyrk 13 11 15:31
14. Wieliczka 14 7 17:40

Następna kolejka (20.01.): 
Imielin - Legionowo, Szczyrk 
- Węgrów, Piła - Sosnowiec, 
Stężyca - Wieliczka, Poznań 
- Krosno, Nowy Dwór Maz. 
- Mogilno, Jarosław - Bia-
łystok.

TAURON I LIGA

MCKiS Jaworzno - MKS Bę-
dzin 0:3 (19:25, 23:25, 16:25), 
Visła Bydgoszcz - BBTS Biel-
sko-Biała 1:3 (21:25, 25:21, 
23:25, 26:28), Chrobry Gło-
gów - Lechia Tomaszów 
Maz. 1:3 (25:20, 22:25, 21:25, 
17:25), Arka Chełm - BAS 
Białystok 3:0 (25:15, 31:29, 
25:20), Avia Świdnik - KPS 
Siedlce 3:1 (25:21, 13:25, 
25:21, 25:18), AZS AGH Kra-
ków - Astra Nowa Sól 2:3 
(29:27, 19:25, 19:25, 25:23, 
13:15), Mickiewicz Kluczbork 
- Olimpia Sulęcin 3:1 (25:20, 
20:25, 25:15, 25:23), Gwardia 
Wrocław - SMS Spała prze-
łożony na 2 lutego.

1. Będzin 17 44 48:21
2. Świdnik 18 32 46:19
3. Chełm 17 39 43:18
4. Bielsko-Biała 17 35 44:26
5. Kluczbork 17 32 38:31
6. Tomaszów M. 17 31 39:30
7. Nowa Sól 18 30 39:31
8. Bydgoszcz 17 28 34:28
9. Białystok 17 28 32:29

10. Siedlce 17 22 31:38
11. Jaworzno 17 20 28:36
12. Sulęcin 17 19 26:35
13. Kraków 18 17 24:44
14. Wrocław 16 14 23:39
15. Głogów 18 12 22:47
16. Spała 20 4 12:57

Następna kolejka (20.01.): 
Będzin - Bydgoszcz, Bielsko
-Biała - Wrocław, Tomaszów 
Maz. - Jaworzno, Spała - 
Kluczbork, Sulęcin - Kraków, 
Nowa Sól - Świdnik, Siedlce - 
Chełm, Białystok - Głogów.

(ws)

Mistrzowskie 
przebudzenieFani Jastrzębskiego Wę-gla po pierwszym secie starcia z PSG Stalą Nysa mo-gli czuć niepokój. Ich druży-na nieoczekiwanie przegra-ła, co mogło wskazywać, że wpadła w dołek. Kilka dni wcześniej poniosła poraż-kę w Lidze Mistrzów z nie najmocniejszym przecież Guaguas Las Palmas. Jastrzębianie przede wszystkim mieli ogromne problemy z dokładnością w przyjęciu zagrywki. Roz-grywający Benjamin To-niutti musiał sporo się na-biegać, by wystawić piłkę. To z kolei przeniosło się na skuteczność. Jedynie Rafał Szymura trzymał poziom. Postali skrzydłowi, Jean Patry i Tomasz Fornal za-wodzili. Po drugiej stronie siatki brylowali byli gracze Jastrzębskiego Węgla, Mi-chał Gierżot oraz Maciej Muzaj. Jastrzębianie pokazali jednak, że ich forma jest na odpowiednim poziomie. Szybko się otrząsnęli. Od drugiej partii ich przewaga była zdecydowana. Prze-budzili się Fornal i przede wszystkim Patry. Francuz raz za razem popisywał się mocnymi atakami. Gospo-darze coraz lepiej radzili sobie też w bloku. W Stali szarpał Muzaj. Jego kole-dzy nie dotrzymywali mu jednak kroku. Zawodził zwłaszcza Zouheir El Gra-oui. W ostatnich meczach błyszczał, tym razem ja-strzębianie błyskawicznie go „zgasili”. Goście w trzecim i czwartym secie próbowali jeszcze przeciwstawić się rywalom, ale rozpędzeni 

jastrzębianie ani myśleli spuścić z tonu. Grali szybko, kombinacyjnie i skutecznie, odnosząc pewną wygraną. 
Blady występsię, że dobrze spisujący się siatkarze z Częstochowy będą mieli szansę na zdo-bycie kolejnych punktów w Suwałkach. Tymczasem w starciu ze Ślepskiem Ma-low wypadli blado i jedynie w trzecim secie nawiązali wyrównaną grę.Zaczęło się udanie dla gospodarzy, którzy obję-li prowadzenie 7:3 i grali niezwykle konsekwentnie. Prowadzili już 20:13, ale goście zerwali się do ata-ku. Odrobili nieco strat, ale ostatecznie nie zdołali od-wrócić losów seta. W kolej-nym, po wyrównanym po-czątku (10:8), podopieczni trenera Dominika Kwa-pisiewicza przejęli pełną kontrolę i nie mieli żadnych problemów z wygraniem.Zespół trenera Lesz-ka Hudziaka miał szansę w trzeciej partii i wyszedł na prowadzenie 21:19. Jed-nak decydujące fragmenty, głównie za sprawa atakują-cego Bartosza Filipiaka, na-leżały do gospodarzy. Siat-karze z Suwałk po raz drugi w sezonie wygrali z często-chowską ekipą i w tabeli wyprzedzili ją o punkt.

(sow, mic)

n Aluron CMC Warta Zawiercie 
- Indykpol AZS Olsztyn 3:2 (25:17, 
21:25, 23:25, 26:24, 15:12)     
ZAWIERCIE: Tavares Rodrigues  (3), 
Kwolek (2), Zniszczoł (10), Butryn (22), 
Clevenot (17), Bieniek (17), Perry (libe-
ro) oraz Łaba (11), Gąsior (1), Kozłowski. 
Trener Michał WINIARSKI.  
OLSZTYN: Tuaniga (4), Karlitzek 

(22), Jakubiszak (10), Souza (20), Szer-
szeń (11), Sapiński (3), Hawryluk (libe-
ro) oraz Jankiewicz (1), Armoa (4), Szy-
mendera, Majchrzak (2), Ciunajtis (li-
bero). Trener Javier WEBER.     
Sędziowali: Paweł Morawski (Po-
znań) i Jarosław Makowski (Szczecin). 
Widzów 1500.
Przebieg meczu
I: 10:4, 15:9, 20:14, 25:17. 
II: 9:10, 13:15, 16:20, 21:25.  
III: 8:10, 13:15, 19:20, 23:25. 
IV: 10:8, 15:9, 20:17, 26:24.
V: 4:5, 10:9, 15:12.   
Bohater - Karol BUTRYN. 

n Jastrzębski Węgiel - PSG Stal 
Nysa 3:1 (20:25, 25:21, 25:20, 25:15)
JASTRZĘBIE: Toniutti (1), Fornal 
(13), Huber (11), Patry (17), Szymu-
ra (15), Gładyr (7), Popiwczak (libero) 
oraz Skruders, Sclater. Trener Marce-
lo MENDEZ.
NYSA: Żukouski (1), El Graoui (5), Ze-
rba (6), Muzaj (26), Gierżot (16), Kram-
czyński, Dembiec (libero) oraz Kapi-
ca (1), Abramowicz (2), Kosiba, Wło-
darczyk (3), Szczurek. Trener Daniel 
PLIŃSKI.
Sędziowali: Tomasz Janik i Wojciech 
Głód (obaj Warszawa). Widzów 2591.
Przebieg meczu
I: 9:10, 12:15, 19:20, 20:25.
II: 10:6, 15:10, 20:14, 25:21.
III: 10:6, 15:9, 20:16, 25:20.
IV: 10:7, 15:9, 20:11, 25:15. 
Bohater - Jean PATRY.

n PGE GiEK Skra Bełchatów - Gru-
pa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 
3:0 (25:12, 28:26, 25:22)
BEŁCHATÓW: Łomacz (3), Acioba-
nitei (5), Poręba (10), Konarski (18), Li-
piński (11), Lemański (11), Diez (libe-
ro) oraz W. Nowak, Kupka. Trener An-
drea GARDINI.
KĘDZIERZYN-KOŹLE: Janusz, Bed-
norz (14), Wiltenburg (5), Kaczmarek 
(4), Chitigoi (10), Paszycki (8), Shoji (li-
bero) oraz Kluth (3), Banach. Trener 
Tuomas SAMMELVUO. 
Sędziowali: Wojciech Maroszek 
(Żory) i Marek Lagierski (Czeladź). Wi-
dzów 2100.

Przebieg meczu
I: 10:6, 15:6, 20:8, 25:12.
II: 6:10, 13:15, 18:20, 25:24, 28:26.
III: 10:8, 15:12, 20:18, 25:22.
Bohater - Dawid KONARSKI.

n Ślepsk Malow Suwałki - Exact 
Systems Hemarpol Częstochowa 
3:0 (25:21, 25:18, 25:23)
SUWAŁKI:  Sanchez, Firszt (5), Gal-
lego (7), Filipiak (19), Halaba (13), Sta-
jer (9), Czunkiewicz (libero) oraz Żakie-
ta, Buculjević. Trener Dominik KWA-
PISIEWICZ.    
CZĘSTOCHOWA: Kowalski, Kogut 
(10), Schmidt (5), Dulski (4), Sobański 
(1), Hain (7), Jaskuła (libero) oraz Ketu-
raitis (2). Borkowski (7). Jenness. Bo-
uguerra (8). Trener Leszek HUDZIAK. 
Sędziowali: Agnieszka Michlic (Byd-
goszcz) i Piotr Skowroński (Gdańsk). 
Widzów 1150. 
Przebieg meczu
I: 10:7, 15:11, 20:13, 25:21.
II: 10:8, 15:11, 20:13, 25:18.
III: 10:8, 14:15, 19:20, 25:23.
Bohater - Paweł HALABA. 

n Enea Czarni Radom - Bogdanka 
LUK Lublin 0:3 (23:25, 22:25, 23:25)
RADOM: Todorović (2), Buszek (2), 
Rajsner (6), Meljanac (9), Hofer (7), 
Ostrowski (2),  M. Nowakowski (libe-
ro) oraz Formela (13), Gomółka (9), 
Smoliński (3), Gniecki (2). Trener Wal-
do KANTOR.  
LUBLIN: Komenda (2), Ferreira (11), 
Kania (7), Schulz (19),  Brand, Hudzik 
(7), Hoss (libero) oraz Krysiak, Mali-
nowski, Wachnik (8). Trener Massi-
mo BOTTI. 
Sędziowali: Marek Budzik (Ryb-
nik) i Marek Lagierski (Czeladź). Wi-
dzów 1750. 
Przebieg meczu
I: 6:10, 8;15, 14:30, 23:25.
II: 6:10, 12:15, 17:20, 22:25.
III: 10:9, 14:15, 17:20, 23:25.
Bohater - Damian SCHULZ. 

n Projekt Warszawa - Asseco Re-
sovia 1:3 (25:23, 21:25, 19:25, 20:25)  
WARSZAWA: Stępień, Grobelny (7), 
Wrona (4), Bołądź (22), Szalpuk (11), Se-

meniuk (7), Wojtaszek (libero) oraz Ko-
walczyk, Gruszczyński (libero), Bor-
kowski (3). Trener Piotr GRABAN. 
RZESZÓW: Kozub, Louati (17), Kłos 
(7), Boyer (23), Cebulj (12), Mordyl (6), 
Zatorski (libero) oraz Potera (libero), 
Bucki (3), Staszewski, Drzyzga. Trener 
Giampaolo MEDEI.
Sędziowali: Szymon Pindral i Bar-
tłomiej Adamczyk (obaj Kielce). Wi-
dzów 4817.
Przebieg meczu
I: 10:8, 15:12, 20:16, 25:23.  
II: 6:10,13:15, 18:20, 21:25.
III: 9:10, 12:15, 16:20, 19:25.
IV: 5:10, 12:15, 17:20, 20:25.
Bohater - Stephan BOYER.

n Trefl  Gdańsk - GKS Katowice 
zakończył się po zamknięciu wy-
dania.

1. Jastrzębie 16 42 14/2 44:12
2. Zawiercie 16 38 13/3 42:16
3. Warszawa 16 38 13/3 41:16
4. Rzeszów 16 35 13/3 42:21
5. Lublin 16 29 10/6 37:28
6. Gdańsk 15 28 9/6 31:21
7. Nysa 16 25 7/9 31:31
8. Olsztyn 16 23 7/9 30:31
9. Bełchatów 16 21 8/8 30:33
10. Kędzierzyn 16 21 7/9 28:31
11. Suwałki 16 18 6/10 19:33
12. Częstochowa 16 17 5/11 24:38
13. Lwów 15 14 5/10 22:37
14. Katowice 15 12 4/11 17:36
15. Lubin 15 11 3/12 16:36
16. Radom 16 6 2/14 11:45

1-8 - awans do play offu; 16 - spadek 
do I ligi
Następne mecze 18.01.: Lubin - Beł-
chatów; 19.01.: Lwów - Lublin, Ka-
towice - Warszawa; 20.01.: Olsztyn 
- Jastrzębie, Nysa - Kędzierzyn-Koź-
le, Gdańsk  - Radom; 21.01.: Rzeszów - 
Suwałki, Częstochowa - Zawiercie. 

Zawierciańska pogoń za liderem

Karol Butryn w tym sezonie zdobył już pięć statuetek MVP. 
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LIGA MISTRZÓW

n [Guaguas Las Palmas 
- Jastrzębski Węgiel 3:1 
(25:23, 19:25, 25:22, 25:15)]

[GUAGUAS:] de Amo Fernan-
dez-Echeverria, Bruno (16), Ra-
mos (12), Bezerra Souza (14), 
Zonca (16), Vigrass (12), Larra-
naga Ledo (libero) oraz More-
no Mosquera (1), Finoli. Trener 
Serbio Miguel CAMARERO.
[JASTRZĘBIE:] Toniutti (2), 
Szymura (18), Huber (9), Patry 
(4), Fornal (9), M’Baye (3), Po-
piwczak (libero) oraz Skruders 
(1), Sedlacek, Sclater (15), Jóź-
wik. Trener Marcelo MENDEZ.

[Sędziowali:] Stefano Cesa-
re (Włochy) i Paul Catalin 
Szabo-Alexi (Rumunia). [Wi-
dzów] 2000.

[Przebieg meczu]

[I:] 10:8, 15;14, 20:18, 25:23.
[II:] 8:10, 12:15, 16:20, 19:25.
[III:] 9:10, 15:14, 20:16, 25:22.
[IV:] 10:7, 15:11, 20:11, 25:15.
[Bohater] - Nicolas BRUNO.
n [Jihostroj Czeskie Bu-
dziejowice - SVG Luene-
burg 3:0 (25:16, 25:19, 
25:23)]

1. JASTRZĘBIE 5 4/1 12 13:5
2. Guaguas 5 3/2 9 10:8
2. Lueneburg 5 2/3 6 7:10
4. Jihostroj 5 1/4 3 5:12

Sport 917c165f27



16 KOSZYKÓWKA

ORLEN BASKET LIGA

E
kipa z Gliwic próbuje przerwać serię pora-żek i możliwie szyb-ko oddalić się daleko od strefy spadkowej. W tym celu ściągnięto nie-źle rzucającego rozgrywa-jącego Divante'a Moffitta. Do końca jednak nie było pewne, czy 24-letni Ame-rykanin zagra ze Śląskiem. W dniu meczu klub poin-formował, że nie otrzymał tzw. listu czystości i czeka na potwierdzenie z federa-cji Macedonii. Ostatecznie dokumenty dotarły i Mof-fitt mógł zagrać, ale na par-kiecie przebywał zaledwie 5,5 minuty, zdobywając 2 punkty.Przeciw wicemistrzom kraju gospodarze zaczęli żelazną piątką i w pierw-szej kwarcie niespodziewa-nie zupełnie ich zdomino-wali. Goście, którzy dwa dni wcześniej w Pucharze Eu-ropy sensacyjnie pokonali mistrzów Niemiec (100:88 z Ratiopharm Ulm), w Gli-wicach sprawiali wrażenie rozkojarzonych i zagubio-nych. Z kolei miejscowi, prowadzeni przez duet Josh Price-Koby McEwen, zdobywali punkt za punk-tem, sukcesywnie powięk-szając przewagę. Pierwsza kwarta to 14-punktowa za-liczka GTK! - Fatalne rozpo-częcie w naszym wykona-niu. Rozmawialiśmy, że nie możemy żyć wspaniałym sukcesem w Pucharze Eu-ropy, a tymczasem w Gliwi-cach nie weszliśmy w mecz z odpowiednią energią, da-jąc rywalom złapać strze-lecki rytm - narzekał Jacek 

Winnicki, szkoleniowiec Śląska. Do połowy przewa-ga gliwiczan utrzymała się na niemal niezmienionym poziomie. Męskie rozmowy w szatni Śląska przyniosły jednak zmianę w jego grze. - Otwarcie drugiej połowy dało nam nową energię, dość szybko złapaliśmy kontakt z rywalami - tak to widział trener Winnic-ki. W dużej mierze to go-spodarze mieli problemy, maszynka do zdobywania punktów nie pracowała już tak dobrze, mnożyły się błędy i niecelne rzuty. Prze-waga topniała i na finiszu zrobiło się dramatycznie. Przy remisie w ostatnich dwóch minutach gospoda-rze spudłowali trzy kolej-ne rzuty, a Mateusz Zębski, faulowany na 4 sekundy przed końcem, trafił rzut osobisty, a drugi spudłował umyślnie. To utrudniło GTK przeprowadzenie ostatniej akcji. Końcowy gwizdek i wygrana Śląska, który w tym meczu prowadził w sumie przez... 32 sekun-dy. W obozie gospodarzy wszyscy byli w szoku. - My wygranej potrzebujemy jak tlenu. Jeśli nadal będzie-my tak oddawać punkty, to będzie nam bardzo ciężko - martwił się Paweł Tur-
kiewicz, szkoleniowiec gli-wiczan. 
n Tauron GTK Gliwice - Śląsk 
Wrocław 86:87 (28:14, 20:21, 18:22, 
20:30)
GLIWICE: Gray 8 (2x3), Bender 2, Pri-
ce 31, Laksa 11 (1x3), McEwen 24 (3x3) - 
Busz, Śnieg 4, Moffi tt 2, Frąckiewicz 4. 
Trener Paweł TURKIEWICZ.
WROCŁAW: Gravett 2, Zębski 11, Mi-
letić 12 (2x3), Wojnalowycz 20 (3x3), 

McCullum 17 (2x3) - Wiśniewski, Klas-
sen 13 (2x3), Parachowski 5, Sitnik, Ni-
zioł 7. Trener Jacek WINNICKI. 
 
n Grupa Sierleccy Czarni Słupsk - 
Arged BM Stal Ostrów Wlkp. 65:85 
(16:20, 22:18, 8:21, 19:26)
SŁUPSK: Caffey 8 (1x3), Griciunas 9, 
Michalak 11 (1x3), Kohs 12 (2x3), Te-
ague 10 (3x3) - Jankowski, Sabeckis 13 
(3x3), Wójcik 2, Pluta, Leończyk. Tre-
ner Mantas CESNAUSKIS. 
OSTRÓW WLKP.: Mikalauskas 11 
(2x3), Brembly 4, Silins 5 (1x3), Ske-
le 21 (3x3), Kulig 14 (2x3) - Chatman 
4, Sewioł, Sulima 5, Chyliński 7 (1x3), 
Załucki 3 (1x3), Durisić 11. Trener An-
drzej URBAN. 
 
n King Szczecin - MKS Dąbro-
wa Górnicza 86:106 (24:20, 23:23, 
19:27, 20:37)
SZCZECIN: Mazurczak 17 (1x3), Żoł-
nierewicz 13 (1x3), Cuthbertson 9 
(1x3), Meier 7, Udeze 6 - Nowakowski 
16 (3x3), Woodson 8 (2x3), Matczak 2, 
Borowski 8. Trener Arkadiusz MIŁO-
SZEWSKI.
DĄBROWA GÓRNICZA: Kulikow-
ski 5 (1x3), Piechowicz 5 (1x3), Per-
sons 22 (1x3), Williams 12 (2x3), Ca-
rvacho 14 - Cabbil 31 (5x3), Wilczek 
8 (1x3), Słupiński 8, Kucharek 1, Woj-
ciechowski, Konaszuk. Trener Boris 
BALIBREA.
 
n Dziki Warszawa - Legia Warsza-
wa 96:86 (34:21, 24:20, 21:21, 17:24)
DZIKI: Green 28 (2x3), Coleman 13 
(3x3), Aleksandrowicz, Czujkowski 11 
(2x3), McGlynn 12 (1x3) - Sanni 15 (3x3), 
Grochowski 8 (1x3), Mokros 2, Bartosz 
5, Crawley 2. Trener Krzysztof SZA-
BLOWSKI. 
LEGIA: Vital 24 (3x3), Pipes, Sobin 8, 
Kolenda 11 (1x3), Holman 14 (1x3) - Co-
wels 15 (3x3), Ponitka 12 (1x3), Wyka 2. 
Trener Wojciech KAMIŃSKI. 
 
n Anwil Włocławek - Muszynian-
ka Domelo Sokół Łańcut 88:71 
(24:7, 25:29, 14:11, 25:24)

WŁOCŁAWEK: Bell 4, Sanders 16 
(1x3), Young 7, Petrasek 9 (1x3), Gar-
bacz 3 (1x3) - Bojanowski, Joesaar 10 
(2x3), Dimec 9, Kostrzewski 8 (1x3), 
Kyzlink 22 (4x3). Trener Przemysław 
FRASUNKIEWICZ. 
ŁAŃCUT: Gomez 5 (1x3), Nwa-
mu 28 (4x3), Struski 5 (1x3), Kro-
czak 3 (1x3), Kemp 9 - Płowy, Łabi-
nowicz 14 (1x3), Berzins 7 (1x3), Mły-
narski, Nowakowski. Trener Marek 
ŁUKOMSKI. 

n PGE Spójnia Stargard - Krajo-
wa Grupa Spożywcza Arka Gdynia 
91:54 (16:12, 32:12, 17:15, 26:15)
STARGARD: Daniels 21 (1x3), Lango-
vić 10, Brown 12, Gordon 4, Gruszec-
ki - Simons 3 (1x3), Kowalczyk 6 (2x3), 
Łapeta 11, Stein 15 (2x3), Krużyński 3, 
Grudziński, Brenk 6. Trener Sebastian 
MACHOWSKI. 
GDYNIA: Pluta 14 (1x3), Wilczek 2, Ka-
miński 2, Alford 3, Bogucki 17 (1x3) - 
Marchewka, Gordon, Czoska, Woło-
szyn, Leday 6, Hrycaniuk 8, Szumert 2. 
Trener Wojciech BYCHAWSKI.

1. Włocławek 17 32 1469:1271

2. Ostrów Wlkp. 17 27 1435:1305

3. Sopot 16 27 1353:1274

4. Dąbrowa G. 17 27 1673:1598

5. Toruń 17 27 1431:1379

6. Stargard 17 27 1360:1292

7. Szczecin 17 26 1499:1429

8. Legia 17 26 1391:1368

9. Dziki 17 26 1365:1380

10. Lublin 16 25 1404:1417

11. Słupsk 17 25 1319:1389

12. Wrocław 17 25 1290:1387

13. Gliwice 17 22 1478:1560

14. Zielona Góra 17 21 1411:1534

15. Łańcut 17 21 1413:1531

16. Gdynia 17 21 1373:1550

Najbliższe mecze: Ostrów Wlkp. - 
Stargard, Dziki - Toruń (oba 18.01.), 
Łańcut - Lublin, Legia - Słupsk (oba 
19.01.), Gliwice - Szczecin, Gdynia - 
Wrocław, Dąbrowa Górnicza - Włocła-
wek (wszystkie 20.01.), Sopot - Zielona 
Góra (21.01.).  (pp)
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Zabrakło im tlenu 
Gliwiczanie prowadzili ze Śląskiem już 15 punktami, ale 
w ostatnich sekundach dali sobie wydrzeć wygraną.

Koby McEwen rozegrał dobry mecz, ale GTK Gliwice uległo Śląskowi.

ORLEN BASKET LIGA KOBIET

N
ajciekawiej było w Gdyni, gdzie wice-lider przyjechał do 3. drużyny. Mecz był bardzo emocjonujący, prowadze-nie często się zmieniało. Gdynianki prowadziły nawet 11 punktami, ale w końcówce dały sobie wyrwać wygraną. Od sta-nu 68:67 przyjezdne zdo-były 8 punktów z rzędu i mecz był rozstrzygnięty. W tym dniu gorzowian-kom wystarczyło świet-nie dysponowany tercet: Chloe Bibby - Stepha-nie Jones - Elena Tsine-ke. W sumie zdobyły 63 punkty i miały 21 zbió-rek. Wygrana oznacza, że Enea wskoczyła na fotel lidera, a gdynianki utrzy-mały 3. pozycję.Sobota była dobrym dniem dla drużyn z Dol-nego Śląska. Najpierw ekipa z Polkowic bez żad-nych problemów poko-nała w Pruszkowie tam-tejszy MKS. Przyjezdne wygrały w tym spotkaniu wszystkie kwarty i skoń-czyło się na przewadze ponad 30 „oczek”. Najlepszym strzelcem zwyciężczyń była Klaudia Gertchen, która zdobyła 17 punktów i 5 zbiórek. Z dobrej strony pokazała się też Stephanie Mavun-ga (12 pkt, 6 zbiórek, 6 asyst), która tym razem występowała jako rezer-wowa. Trudniejszą przepra-wę miały wrocławianki, które podejmowały Po-litechnikę z Poznania. Pierwsza połowa by-ła bardzo wyrównana i skończyła się remisem (36:36). Decydująca oka-zała się trzecia kwarta, którą gospodynie wy-grały 12 „oczkami” i już nie oddały prowadzenia. Strzelecki pojedynek urządziły sobie Alexa Held (Ślęza) z Mikaylą Vaughn (Politechnika). Ta pierwsza zdobyła 29 punktów, a druga 3 mniej, ale miała dodatkowo aż 12 zebranych piłek. 

n MKS Pruszków - KGHM BC 
Polkowice 62:94 (10:22, 20:27, 
16:19, 16:26)
PRUSZKÓW: Świeżak 10, Frojden-
fal 7 (1x3), Marcinkowska 4, Stawic-
ka 19 (3x3), Giżyńska 8 (1x3) - Zabor-
ska 8 (1x3), Dmochewicz, Haponik, 
Kurkowiak 2, Dec 4, Jastrzębska. 
Trener Paweł CURYL. 
POLKOWICE: Stanković 5, Frisko-
vec 9 (2x3), Gajda 6 (2x3), Piestrzyń-
ska 8 (2x3), Zasada 9 (1x3) - Mavun-

ga 12, Barić 4 (1x3), Gertchen 17 
(2x3), Sykes 4, Kośla 8, Kulińska 12 
(1x3). Trener Karol KOWALEWSKI.
 
n Ślęza Wrocław - Enea AZS 
Politechnika Poznań 75:64 
(24:20, 12:16, 24:12, 15:16)
WROCŁAW: Held 29 (6x3), Pyka 6, 
Baker 16 (1x3), Strautmane 9 (1x3), 
Kurach 2 - Stefańczyk 3, Mielnicka 
10 (2x3). Trener Arkadiusz RUSIN. 
POZNAŃ: Skobel 10 (2x3), Vaughn 
26, Pokk 2, Popović 2, Rogozińska 
10 (2x3) - Sheppard 7, Piechowiak 7 
(1x3). Trener Wojciech SZAWARSKI.

n Energa Polski Cukier Toruń - 
Polski Cukier AZS UMCS Lublin 
68:90 (17:17, 15:22, 19:34, 17:17)
TORUŃ: Washington 14 (1x3), Stan-
kiewicz 9 (1x3), Strong 9 (1x3), Ka-
pinga Maweja 23, Sobiech 4 - Deu-
ra 6, Ossowska 3, Krupa, Trzym-
kowska, Urban. Trener Elmadin 
OMANIĆ. 
LUBLIN: Gustavsson 11, Burton 16 
(1x3), Shook 22 (4x3), Fiszer 5 (1x3), 
Ullmann 5 - Zięmborska 16 (4x3), 
Goss 11 (2x3), Adamczuk 2, Nassi-
si 2, Goszczyńska. Trener Krzysztof 
SZEWCZYK. 

n VBW Arka Gdynia - Polska-
StrefaInwestycji Enea AJP Go-
rzów Wlkp 73:75 (20:17, 18:14, 
18:25, 17:19)
GDYNIA: Davis 23 (4x3), Miskinie-
ne 7, Kastanek 7 (1x3), wrzesiński 
15 (2x3), Borkowska 12 - Cowling 4, 
Podgorna 2, Puter, Bazan, szym-
kiewicz 3 (1x3). Trener Philip ME-
STDAGH.
GORZÓW WLKP.: Tsineke 15 (1x3), 
Wentzel 8 (2x3), Telenga 2, Bibby 31 
(3x3), Pszczolarska - Jakubiuk, Jo-
nes 17, Kuczyńska 2. Trener Dariusz 
MACIEJEWSKI. 

n Polonia Warszawa - MB Za-
głębie Sosnowiec 81:86 (19:25, 
25:14, 15:28, 22:19)
WARSZAWA: Pawłowska 10 (2x3), 
Williams 10, Sosnowska 18 (1x3), 
Wells 32 (1x3), Berezowska, Lesz-
czyńska 4, Preihs, Janczak 6 (1x3), 
Batura. Trener Jerome FOURNIER.
SOSNOWIEC: Wojtala 2, January 
13, Zempare 18, Q. Urbaniak-Dorn-
stauder 18, Wnorowska 14 (4x3) - 
Marciniak, Jasiulewicz 2, Wadoux 7 
(2x3), Jarząb 12 (1x3). Trener Jorge 
ARAGONES. 

1. Gorzów Wlkp. 15 28 1277:1033

2. Polkowice 14 27 1128:803

3. Gdynia 15 26 1108:933

4. Wrocław 14 24 1077:934

5. Sosnowiec 15 24 1201:1167

6. Lublin 14 23 1072:908

7. Poznań 15 21 1066:1120

8. Toruń 15 19 1067:1223

9. Warszawa 14 17 920:1119

10. Bydgoszcz 14 16 974:1212

11. Pruszków 15 15 825:1282

Najbliższe mecze: Wrocław - To-
ruń, Bydgoszcz - Warszawa, Poznań 
- Polkowice, Lublin - Gdynia, Gorzów 
Wlkp. - Sosnowiec (wszystkie 20.01.).

(pp)

Emocje 
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n Ciekawie było w piąt-
kowy wieczór w United 

Center w Chicago. „Byki” 
podejmowały „Wojowni-

ków” i dość długo zanosi-
ło się na kolejną porażkę 

przechodzących kryzys go-
ści z Kalifornii. Do przerwy 
świetnie usposobieni w ofen-
sywie gospodarze prowadzi-
li 75:62. W przerwie Warriors 
przeszli jednak metamorfo-
zę, bo w 3. kwarcie zobaczy-
liśmy odmieniony zespół. 
Przyjezdni wygrali tę część 
w kosmicznych rozmiarach 
(48:20) i do końca kontro-
lowali przebieg wydarzeń. 
Klay Thompsion zdobył 30 
pkt, a Stephen Curry 27 (15 
w ostatniej kwarcie). DeMar 
DeRozan zdobył 39 „oczek”, 
miał 7 zbiórek i 5 asyst. Pod-
czas spotkania klub z Chica-
go inaugurował galerię sław 
tzw. Ring of Honor. W skład 
zacnego gremium wprowa-
dzono 13 osób (m.in. Michael 
Jordan, Scottie Pippen, Phil 
Jackson, Dennis Rodman 
czy Toni Kukoc), ale nie oby-
ło się bez skandalu. Gdy wy-
czytano nazwisko Jerry’e-
go Krausa, generalnego me-
nedżera „Byków” w latach 
1985-2003, współtwórcę dy-
nastii, która zdobyła 6 mi-
strzowskich tytułów, z try-
bun dobiegło buczenie. Thel-
ma, wdowa po Krausie, była 

wstrząśnięta i rozpłakała 
się. U części fanów „Byków” 
Krause nie cieszy się dobrą 
opinią, po tym jak pod koniec 
lat 90. usunął trenera Jack-
sona ze stanowiska, a zda-
rzenia odświeżył emitowany 
w serwisie Netfl ix serial „The 
last dance”.
- To wstyd. Nie mogę w to 
uwierzyć. Jestem całkowicie 
zdruzgotany sytuacją Thel-
my oraz całej rodziny - po-
wiedział Steve Kerr, obecny 
trener Warriors, który przed 
laty był rozgrywającym 
Bulls, dobrze znał Krausa.

Czwartek: Cleveland - Bro-
oklyn 111:102, Milwaukee - Bo-
ston 135:102, Oklahoma City - 
Portland 139:77, Dallas - New 
York 128:124, LA Lakers - Pho-
enix 109:127; piątek: Atlanta - 
Indiana 108:126, Detroit - Ho-
uston 110:112, Philadelphia - Sa-
cramento 112:93, Chicago - Gol-
den State 131:140, Memphis - LA 
Clippers 119:128, Miami - Orlan-
do 99:96, Minnesota - Portland 
116:93, San Antonio - Charlot-
te 135:99, Utah - Toronto 145:113, 
Denver - New Orleans 125:113; 
sobota: Atlanta - Washington 
99:127, Boston - Houston 145:113, 
Dallas - New Orleans 108:118, 
Memphis - New York 94:106, Mil-
waukee - Golden State 129:118, 
Oklahoma City - Orlando 112:100, 
San Antonio - Chicago 116:122, 
Utah - LA Lakers 132:125.

(pp)

WSTYD ZA „BYKI”

KOSZYKÓWKA
I LIGA MĘŻCZYZN

Weegree AZS Politechnika Opol-
ska - SKS Fulimpex Starogard Gdań-
ski 76:88, WKK Active Hotel Wro-
cław - Decka Pelplin 68:84, Enea Ba-
sket Poznań - GKS Tychy 81:89, Sen-
sation Kotwica Kołobrzeg - AZS AWF 
Mickiewicz Romus Katowice 94:88, 
HydroTruck Radom - WKS Śląsk II 
Wrocław 95:84, Niedźwiadki Che-
mart Przemyśl - Miasto Szkła Kro-
sno 74:75, MKKS Żak Koszalin - AZS 
AGH Kraków 86:91, KKS Polonia War-
szawa - Górnik Zamek Książ Wał-
brzych 64:87
 

1. Wałbrzych 19 34 1518:1281
2. Krosno 19 32 1639:1501
3. Opole 19 32 1628:1538
4. Śląsk 18 32 1595:1541
5. Bydgoszcz 18 31 1475:1305
6. Starogard 19 31 1470:1352
7. Pelplin 19 31 1568:1494
8. Kołobrzeg 19 31 1567:1526
9. Tychy 19 30 1537:1551

10. Koszalin 18 28 1460:1470
11. Radom 19 28 1507:1580
12. Poznań 19 27 1592:1536
13. Przemyśl 19 26 1533:1614
14. Warszawa 19 25 1439:1512
15. Hotel 19 24 1491:1623
16. Kraków 19 23 1447:1634
17. Katowice 19 22 1466:1632
18. Międzychód 18 20 1386:1628

I LIGA KOBIET

GRUPA A: UKS Trójka Żyrardów - 
Grot F&F Automatyka Pabianice 
61:76, AZS Szkoła Gortata Politechni-
ka Gdańsk - MPKK Sokołów SA Soko-
łów Podl. 70:98, ŁKS KK Łódź - SMS 

PZKosz Łomianki 77:65, AZS Uni-
wersytet Gdański - UKS PWiK Hura-
gan Wołomin 71:66, GTK VBW Gdynia 
- Mon-Pol Płock 90:54, AZS Uniwer-
sytet Warszawski - Bogdanka AZS 
UMCS II Lublin 86:54.
 

1. Sokołów 14 28 1195:721
2. Gdynia 14 27 1213:854
3. Płock 14 24 998:924
4. Pabianice 14 22 921:919
5. Politechnika Gd. 14 21 950:954
6. Łomianki 13 19 910:891
7. Łódź 13 19 843:897
8. Wołomin 13 18 779:922
9. Warszawa 14 18 847:1002

10. Lublin 13 17 749:965
11. Żyrardów 13 16 798:899
12. Uniwersytet Gd. 13 14 754:1009

 
GRUPA B: PZU Ślęza II MOS Wro-
cław - Enea AZS AJP II Gorzów 
Wlkp. 66:67, Wisła Orlen Południe 
Kraków - Contimax MOSiR Bochnia 
70:65, KS Basket Ostrovia Ostrów 
Wlkp. - AZS Politechnika Korona 
Kraków 51:70, RMKS Xbest Rybnik - 
Lider Swarzędz 64:53, Widzew Łódź 
- MUKS Poznań 57:69, Enea AZS II 
Poznań - Isands Wichoś Jelenia 
Góra 82:68.
 

1. AZS Kraków 14 27 1109:822
2. Wisła 14 25 1063:862
3. Bochnia 14 24 1057:907
4. MUKS Poznań 14 24 1003:891
5. AZS Poznań 14 22 976:899
6. Widzew 14 20 898:877
7. Swarzędz 14 20 871:912
8. Rybnik 14 20 893:1025
9. Ostrów 13 19 809:850

10. Wrocław 14 16 903:1085
11. Gorzów 13 16 709:1013
12. Jelenia G. 14 16 910:1058

NHL 

n Vegas Golden Knights, 
obrońcy Pucharu Stan-

leya, przeżywali kryzys, po-
nosząc 8 porażek w 9 me-

czach. Wygrana z Bostonem 
2:1 (0:0, 0:0, 1:1, 1:0) przerwała 

jednak tę serię. Zwycięstwo 
w 46 sek. dodatkowego czasu 
zapewnił Alex Pietrangelo. 
Wydawało się, że „Złoci ryce-
rze” odzyskali rytm, jednak 
turbulencje formy nie ustały, 
bowiem w kolejnym spotka-
niu u siebie przegrali z Calga-

ry 1:3 (0:2, 0:1, 1:0). Bramki dla 
gości zdobyli: Blake Coleman 
(12), Nazem Kadri (14) i Mika-
el Backlund (38), Jacob Mark-
strom miał 31 skutecznych 
interwencji. Honor Vegas ura-
tował Chandler Stephenson 
(49). Jego zespół ma 53 pkt 
i w Konferencji Zachodniej 
zajmuje 5. miejsce. 
Na czele Konferencji 
Wschodniej (59 pkt) umocni-
li się natomiast Boston Bru-
ins, którzy zwyciężyli na wy-
jeździe St. Louis Blues 4:3 (1:1, 
1:1, 1:1, 1:0) po dogrywce. Gole 

dla zwycięzców zdobyli: Brad 
Marchand (6, 48) i Charlie 
McAvay (27, 62).

Czwartek: Vegas - Boston 2:1, Flo-
rida  - Los Angeles 3:2, Tampa Bay 
- New Jersey 4:3, Detroit - Edmon-
ton 2:3, Pittsburgh - Vancouver 
3:4, NY Islanders - Toronto 4:3 
wszystkie pod dogrywce, Buffa-
lo - Ottawa 5:3, Carolina - Anahe-
im 6:3, Washington - Seattle 1:4, 
St. Louis - NY Rangers 5:2, Arizona 
- Calgary 2:6, Montreal - San Jose 
2:3, Winnipeg - Chicago 2:1
Piątek: Dallas - Nashville 3:6, Min-

nesota - Philadelphia 3:4 po do-
grywce
Sobota: St. Louis - Boston 3:4, Ca-
rolina - Pittsburgh 3:2, Montre-
al - Edmonton 1:2 wszystkie po do-
grywce, Vegas - Calgary 1:3, Wa-
shington - NY Rangers 3:2, Flori-
da - New Jersey 1:4, Detroit - Los 
Angeles 5:3, Tampa Bay - Anahe-
im 5:1, Columbus - Seattle 4:7, Chi-
cago - Dallas 1:3, Nashville - NY Is-
landers 3:1, Minnesota - Arizona 
0:6, Buffalo - Vancouver 0:1, Win-
nipeg - Philadelphia 0:2, Toronto 
- Colorado 3:5, Ottawa - San Jose 
5:4. (ws)

RYCERSKIE TURBULENCJE

Przy odrobinie 
szczęścia GKS 
Katowice mógł 
się pokusić 
o większy 
dorobek. 
PUCHAR KONTYNENTALNY

N
omad Astana 
z kompletem zwy-cięstw zapewnił sobie zwycięstwo w finałowym tur-nieju Pucharu Kontynntal-nego w walijskim Cardiff. Katowiczanie walczyli 

dzielnie, ale zdobyli tylko dwa punkty po wygranej w karnych z Herning Blue Fox. Z gospodarzami prze-grali na własne życzenie jednym golem, zaś z Kaza-chami dwoma, a decydowa-ły przewagi. 
Skuteczne karne
W listopadzie podczas półfinałowego meczu w Cortinie d'Ampezzo GieK-Sa przegrała z Herning Blue Fox 2:3 po dogrywce. Teraz tak się złożyło, że obie ekipy inaugurowały imprezę fina-łową, a o wygranej mistrzów Polski zadecydowały karne- W moim przekonaniu ten mecz powinniśmy wy-grać w regulaminowym czasie - mówi dyrektor sek-cji GKS-u, Roch Bogłow-

ski. - Już w pierwszej tercji mogliśmy wysoko prowa-dzić, a musieliśmy odrabiać straty. Cieszy jednak zwy-cięstwo. Zaczęło się obiecująco, bo Japończyk Shigeki Hito-sato zdobył gola w przewa-dze, jednak Morten Poulsen w ostatniej minucie w cią-gu 11 sek. zdobył dwa go-le. Gdy Victor Cubars w 23 min po raz trzeci pokonał Johna Murraya zrobiło się mało komfortowo. W koń-cu Jakub Wanacki mocnym uderzeniem nie dał szans 

duńskiemu golkiperowi. Do remisu doprowadził Ham-pus Olsson, jednak Mathias Bau Hansen po raz kolejny dały „Lisom” prowadzenie. 30 sek. później Ben Sokay wyrównał na 4:4. Decydo-wały karne, które wykorzy-stali Bartosz Fraszko i So-kay, zaś duński zespół trzy razy spudłował.    
Drobne błędyW drugim spotkaniu również była szansa na punkty, ale błędy sprawiły, że to gospodarze okazali się lepsi. Murrayowi zabra-kło koncentracji i przepu-ścił dwa krążki do siatki. Za pierwszym razem Colly Ully zaskoczył go technicz-nym uderzeniem. Za drugm źle zagrał krążek do obroń-ców i Ryan Barrow nie miał problemów z posłaniem go do bramki. W końcu Kacper Maciaś uderzeniem spod niebieskiej zmniejszył stra-tę. W 46 min Joona Monto doprowadził do wyrów-nania. W  51 min krążek przypadkowo trafił do Co-diego Donagheya, a ten go strącił z powietrza i  trafił do siatki. Murray dwa ra-zy (58 i 59 min) zjeżdżał z lodu, ale gra z przewagą nie przyniosła efektu i ho-keiści GKS-u stracili szansę na zdobycie trofeum.     

Przeklete osłabieniaZ kazachskim zespołem między słupkami wystąpi Michał Kieler i trudno go winić za puszczone bram-ki. Hokeiści GKS-u grali jak równym z równym i mieli wiele wysmienitych okazji, by przy stanie remisowym (0:0 i 1:1) oderwać się od rywali. Po raz kolejny da-ła znać o sobie słaba sku-teczność. Zespół z Astany bezlitośnie wykorzystał przewagi, zdobywając dwa gole, a na 27 sek. przed za-kończeniem kary Macieja Kruczka wynik ustalił Artur Gatijatow. 
    

Piątek
n GKS Katowice - Herning Blue 
Fox 5:4 (1:2, 1:1, 2:1, 0:0) po kar-
nych 2-0 
1:0 - Hitosato - Pasiut (5:26, w prze-
wadze), 1:1 - Poulsen - Dżerins - Bau 
Hansen (19:39), 1:2 - Poulsen - Dże-
rins - Cibulskis (19:50), 1:3 - Cubars 
- Carlsen (22:10), 2:3 - Wanacki - So-
kay - Hitosato (24:33), 3:3 - Olsson 
- Monto - Iisakka (41:25), 3:4 - Bau 
Hansen - Dżerins - Poulsen (49:20), 
4:4 - Sokay (49:50), 5:4 - Fraszko 
(karny). 
 GKS: Murray; Delmas - Kruczek, Ko-
ponen - Varttinen, Cook - Wanacki (2), 
Maciaś - Lebek; Marklund - Pasiut - 
Fraszko,  Olsson - Monto -Iisakka (2), 
Hitosato - Sokay - Lehtimaki, Michal-
ski - Smal - Bepierszcz. Trener Jacek 
PŁACHTA.  

HERNING: Carruth; Hansson - En-
glund, Suistio - Cibulskis, Mieritz (2) 
- Boell, Brandgaard - Jessen; Dże-
rins - Bau Hansen - Poulsen, From - 
Thoerberg - Thompson, Schleicher - 
Carlseon - Cubars, Lund - Bang (2) - 
Eskildsen.
Kary: GKS - 4 min, Herning - 4 min.

Sobota 
n GKS Katowice - Cardiff Devills 
2:3 (1:2, 0:0, 1:1) 
0:1 - Ully - Davies (6:13), 0:2 - Barrow - 
Arniel (15:15), 1:2 - Maciaś - Varttinen 
- Monto (17:08), 2:2 - Monto - Iisakka 
- Olsson (45:20), 2:3 - Donaghey - Ar-
niell (50:14). 
GKS: Murray; Delmas - Kruczek, Ko-
ponen - Varttinen, Cook - Wanacki, 
Maciaś - Lebek; Marklund (2) - Pasiut 
- Fraszko, Olsson (2) - Monto - Iisak-
ka, Hitosato - Sokay - Lehtimaki, Mi-
chalski - Smal - Bepierszcz. Trener Ja-
cek PŁACHTA.  
CARDIFF: Bowns; Crawford - Mosey, 
Wilde - Ruchardson, Batch - Donaghey, 
Davies; Sanford - Martin - Alderson, 
Barrow - Ully - Arniel, Waller (2) - Cran-
dall - Busch (2), Pietroniro - Brandt - 
Duggan. Trener Peter RUSSELL.  
Kary: GKS - 4 min, Cardiff - 4 min. 

Niedziela
n Nomad Astana - GKS Katowice 
3:1 (0:0, 1:1, 2:0) 
1:1 - Cook - Wanacki - Hitosato (35:14), 
1:1- Musorow - Gatijatow (37:25), 2:1 - 
Bojko - Borisewicz - Aleksandrow (40:17, 
w przewadze), 3:0 - Gatijatow - Butenko 
- Amirebkow (53:02, w przewadze).       
NOMAD: Amirebkow; Butenko (2) - Ga-
itamirow, Dichanbek - Korołjow, Ca-
riow (2) - Nikitin, Kengesbaj; Rachma-
now - Borisewicz - Bojko, Gatijatow - 
Szulga - Musorow, Cybin - Guseinow- 
Aleksandrow, Kasenow - Mongisbajew 
- Kaijrzan. Trener WERSZAGIN. 
GKS: Kieler; Delmas - Kruczek, Kopo-
nen - Varttinen, Cook - Wanacki, Ma-
ciaś; Marklund - Pasiut - Fraszko, Ols-
son (4) - Monto - Iisakka, Hitosato - So-
kay - Lehtimaki, Michalski - Smal (2) - 
Bepierszcz. Trener Jacek PŁACHTA.  
Kary: Nomad - 4 min, GKS - 6 min. 
Pozostałe wyniki: Nomad Astana 
- Cardiff Devils 5:2 (2:1, 1:1, 2:0), Her-
ning - Nomad 2:7 (0:4, 1:2, 1:1),  Cardiff 
- Herning - zakończył się po zamknię-
ciu numeru. 

1. Nomad 3 9 15:5
2. Cardiff 2 3 5:7  
3. Katowice 3 2 8:9
4. Herning 2 1 6:12

(sow)
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Kacper Maciaś precyzyjnym uderzeniem uzyskał efek-
townego gola. 

Sport 917c165f27



HOKEJ18

n Sosnowiczanie mie-
li prawo być sfrustrowa-
ni, bo zaliczyli sześć po-

rażek z rzędu i 3 grudnia 
ubiegłego roku cieszyli się 
ostatnio ze zwycięstwa na 

własnej tafl i, z „Szarotkami” 
1:0. Ta niechlubna seria po-

szła w zapomnienie, bowiem 
w ważnym spotkaniu pokona-
li Energę 3:0. Cały zespół so-
lidnie pracował na zwycię-
stwo, ale kilku zawodników 
wzniosło się na wysokim po-
ziom. Patrik Speszny, boryka-
jący z problemami zdrowot-
nymi, powrócił między słupki 
i nie było śladu, że miał dole-
gliwości pleców. Obronił, we-
dle związkowych statystyk, 
aż 51 strzałów i zaliczył trze-
cie czyste konto w sezonie. 
Pierwszy atak pokazał strze-

lecką moc. Niezawodny w tym 
sezonie Patryk Krężołek za-
liczył dwa gole oraz asystę. 
Jego kompan z drugiej fl anki, 
Roman Szturc, zaliczył trafi e-
nie, zaś Olli Valtola, jak przy-
stało na środkowego napast-
nika, dwa podania. Gospodarze 
jednak chwilę grozy. W 54:15 
do odpoczywającego w boksie 
kar Dominika Nahunki dołą-
czył Szturc i przez 79 sek. go-
ście grali z przewagą dwóch 
zawodników. Gospodarze nie 
stracili głowy, jak to bywało 
w poprzednich meczach, i wy-
szli z tego obronną ręką. Po-
tem goście jeszcze wycofali 
bramkarza, ale też nic nie zwo-
jowali. To ważne zwycięstwo, 
pozwalające mieć jeszcze na-
dzieję na poprawę ósmej loka-
ty przed play offem.      (ws)

Piątek

n Zagłębie Sosnowiec - Energa Toruń 3:0 (1:0, 2:0, 0:0)

1:0 - Krężołek - O. Valtola - Charvat (17:42, w przewadze), 2:0 - Szturc - O. Valto-
la - Krężołek (28:07), 3:0 - Krężołek - O. Valtola (32:08). 
Sędziowali: Marcin Polak i Bartosz Kaczmarek - Maciej Byczkowski i Grze-
gorz Cytawa. Widzów 2000. 
ZAGŁĘBIE: Speszny; Szaur (2) - Krawczyk, Andrejkiw (2) - Charvat, Naróg - Ko-
tlorz; Szturc - O. Valtola - Krężołek (2), Menc - Tyczyński - Lindgren, Karasiński 
- Bucenko - Nahunko (2), Sikora - T. Kozłowski - Bernacki. Trener Piotr SARNIK. 
ENERGA: Pohjanoksa; Zieliński - Johansson, Schafer - Gimiński, Kurnicki - 
Jaworski, Maćkowski - Bajwenko: Fjodorows - Huhtela - Łarionows, Djumić - 
Syty - Baszyrow, M. Kalinowski - K. Kalinowski (4) - Jaakola, Kogut - Prokurat - 
Kwiatkouski. Trener Juha NURMINEN. 
Kary: Zagłębie - 8 min, Energa - 4 min.

40 DNI POSUCHY

P
iątkowy mecz na „Jastorze” pomię-dzy JKH i Re-Pla-stem Unią kibiców o słabych nerwach mógł przyprawić o migo-tanie przedsionków. Wynik zmieniał się jak w kalej-doskopie, a obrońcy obu zespołów popełniali kosz-marne błędy, które często skutkowały stratą goli. Go-ście oddali aż 44 strzały, gospodarze zrewanżowali się 41 uderzeniami. Bram-karz JKH Maciej Miarka 

miał skuteczność na po-ziomie 88,6%, natomiast Linusowi Lundinowi wyli-czono tylko 80%.Na 2 minuty i 55 sek. przed końcową syreną trener Unii Nik Zupancić wezwał Lundina do bok-su i goście mieli na lodzie sześciu hokeistów. Manewr nie przyniósł efektu, bo Słowak Emil Bagin dostał krążek we własnej ter-cji i przez całe lodowisko posłał go do opuszczonej bramki, zapewniając JKH 
dwubramkowe prowadze-nie.W niedzielnym meczu z Tychami jastrzębianie byli bliscy kolejnego kompletu punktów, ale na minutę i 7 sek. przed regulaminowym zakończeniem spotkania na ławkę kar powędrował kapitan JKH, Maciej Urba-nowicz. Na 12 sek. przed końcową syreną tyszanie za sprawą Wiktora Turkina 

wyrównali. Dogrywka nie przyniosła zmiany wyni-ku, więc zwycięzcę musiały wyłonić karne. Gospodarze prowadzili w nich 2:0 (Ba-gin i Iżacky), ale zdobywca Pucharu Polski odrobił stra-ty (Jeziorski, Mroczkowski). Ósma seria wyłoniła zwy-cięzcę - Turkin zaskoczył Jakuba Lackovicia i został bohaterem meczu.
Bogdan Nather
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n W piątek „Szarot-
ki” jako pierwsze grały 

w osłabieniu, ale to one wy-
korzystały swoją pierwszą 

przewagę, gdy w boksie kar 
siedział Alexis Binner. W cią-

gu trochę ponad pięciu mi-
nut II tercji padły trzy bram-

ki - najpierw dwie dla Podhala, 
a potem „wicekontaktowa” dla 
sanoczan, która okazała się je-

dynie honorową wobec czwar-
tego trafi enia gospodarzy. 
Identycznym wynikiem zakoń-
czył się mecz w Toruniu, ale 
już nie na korzyść nowotarżan. 
6 min przed końcem pobili się 
Mateusz Zieliński i Jakub Wor-
wa, a krótko przed końcem wy-
nik do pustej bramki ustalił Mi-
chał Syty z podania Juliusa Po-
hjanoksy. (jac)

Piątek
n PZU Podhale Nowy Targ - Marma Ciarko STS Sanok 4:1 (1:0, 2:1, 1:0)
1:0 - Szczechura - Worwa - Cichy (16:06, w przewadze), 2:0 - Kapica - Wronka - 
Wielkiewicz (29:49), 3:0 - Kiss - Kapica - Wielkiewicz (31:04), 3:1 - Ceder - Huh-
danpaa (34:00), 4:1 - Kapica - Kudzin - Wronka (56:13).
Sędziowali: Michał Baca - Paweł Pomorzewski oraz Eryk Sztwiertnia - Woj-
ciech Czech. Widzów 800.
PODHALE: Horawski; Tomasik (2) - Pangiełow-Jułdaszew, Załamaj – Kudzin, 
Kiss - Horzelski, Słowakiewicz - Bochnak; Kapica (2) - Wronka (2) - Wielkiewicz, 
Lorraine (2) - Cichy - Szczechura, Szczerba - Neupauer - Worwa, Paranica - So-
roka - Kamiński. Trener Sami HIRVONEN.
CIARKO: Salama; Lindberg - Binner (4), MacEachern - Musioł, Biłas - Florczak, 
Ginda - Najsarek; Kallionkieli - Ceder - Huhdanpaa, Viitanen - Strzyżowski – Fi-
lipek, Dulęba - Karnas - Bukowski (2), Fus (2) - Miccoli (2) - Sienkiewicz. Trener 
Elmo AITTOLA. 
Kary: Podhale - 8 min, Ciarko - 10 min.

Niedziela
n KH Energa Toruń - PZU Podhale Nowy Targ 4:1 (1:1, 1:0, 2:0)
0:1 - Wronka - Pangiełow-Jułdaszew (12:23), 1:1 - Syty - Jaworski – Łarionows 
(18:31), 2:1 - M. Kalinowski - Thyni Johansson (36:31), 3:1 - Thyni Johansson - 
Huhtela (49:26, w przewadze), 4:1 - Syty - Pohjanoksa (58:59, do pustej)
Sędziowali: Paweł Breske - Paweł Kosidło oraz Wiktor Zień - Wojciech Mosz-
czyński. Widzów 650.
ENERGA: Pohjanoksa; Thyni Johansson - Zieliński (5+20), Sozanski - Gimiński 
(2), Kucharski - Jaworski, Schafer - Bajwenko; Baszyrow - Syty - Prokurat, Ko-
gut - K. Kalinowski (2) - M. Kalinowski, Maćkowski - Huhtela - Jaakola, Djumić, 
Łarionows. Trener Juha NURMINEN.
PODHALE: Bizub; Tomasik (2) - Pangiełow-Jułdaszew, Załamaj - Kudzin, Kiss 
(2) - Horzelski, Słowakiewicz; Kapica - Wronka - Wielkiewicz, Lorraine - Cichy - 
Szczechura (2), Szczerba - Neupauer – Worwa (5+20), Paranica - Soroka - Boch-
nak, Kamiński (2). Trener Sami HIRVONEN.
Kary: Energa - 29 min, Podhale - 33 min. 

ASYSTA BRAMKARZA

Spartaczona robota
Jastrzębianie w meczach z Unią i GKS-em Tychy mogli 
zdobyć komplet punktów, a zaksięgowali tylko cztery.

Piątek
n JKH GKS Jastrzębie - Re-Plast Unia Oświęcim 8:5 (2:2, 2:1, 4:2)
0:1 - Akered - Denyskin (8:24), 1:1 - Paś - Iżacky (12:27), 2:1 - Viinikainen - 
Szpirko - Paś (19:30), 2:2 - Wanat - Prusak - Valtola (19:52), 2:3 - Valtola - 
Olsson Trkulja - Uimonen (24:22), 3:3 - Bagin - Kolusz - Szpirko (29:26), 4:3 
- Paś - Iżacky - Kolusz (32:26, w przewadze), 4:4 - Olsson Trkulja - Akered 
- Denyskin (43:11, w przewadze), 5:4 - Kolusz - Martiszka - Szpirko (43:25), 
5:5 - Krzemień  - Denyskin (44:17), 6:5 - Bagin (49:53, karny), 7:5 - Bagin - 
Paś - Wajda (58:25, do pustej), 8:5 - Kolusz - Szpirko - Jarosz (59:36). 
Sędziowali Krzysztof Kozłowski i Sebastian Kryś oraz Andrzej Nenko, i Mate-
usz Kucharewicz. Widzów 750.
JKH: Miarka; Wajda - Kostek, Bagin - Viinikainen, Martiszka - Górny, Kamie-
niew - Hamilton; Iżacky - Paś - Urbanowicz, Kolusz - Jarosz - Szpirko, Raja-
maeki - Starzyński (4) - Arrak, Zając - Kiełbicki - Pelaczyk. Trener Robert KA-
LABER.
UNIA: Lundin; Jakobsons (2) - Ackered, Uimonen - Valtola, Noworyta -  Bezusz-
ka; Sadłocha - Olsson Trkulja - Dziubiński (2), Karjalainen - Heikkinen - Ahopel-

to, Kaleinikovas - Krzemień - Denyskin,  S. Kowalówka - Wanat (2) - Prusak. Tre-
ner Nik ZUPANCIĆ.
Kary: JKH - 4 min, Unia - 6 min.

Niedziela
n JKH GKS Jastrzębie - GKS Tychy 1:2 (0:0, 1:0, 0:1, 0:0) po karnych 2-3
1:0 - Jarosz - Bagin - Kolusz (24:23), 1:1 - Turkin - Padakin - Pociecha (59:48, 
w przewadze), 1:2 - Turkin (karny).
Sędziowali Michał Baca i Wojciech Wrycza oraz Grzegorz Cytawa i Artur Hyliń-
ski. Widzów 1100.
JKH: Lacković; Wajda - Górny, Bagin - Viinikainen, Kamieniew - Hamilton, Mar-
tiszka;  Iżacky - Paś - Urbanowicz (4), Kolusz - Jarosz - Szpirko, Rajamaeki - Sta-
rzyński - Arrak, Zając - Kiełbicki - Pelaczyk. Trener Robert KALABER.
GKS: Fuczik; Kaskinen - Nilsson, Ciura (2) - Pociecha (2), Jaromersky - Bryk (2), Ko-
renczuk - Sobecki; Jeziorski - Komorski - Padakin, Ubowski - Rac - Mroczkowski, Bu-
kowski - Turkin - Gościński, Marzec - Galant - Krzyżek (2). Trener Pekka TIRKKONEN.
Kary: Jastrzębie - 4 min, Tychy - 8 min.

TAURON HOKEJ LIGA

1. GKS Katowice (m) 28 68 112:68 24/4 4

2. Re-Plast Unia 29 63 122:81 20/1 9/1  

3. GKS Tychy (p, sp) 29 55 87:65 20/6 9/1  

4. JKH GKS 30 49 98:91 16/2 14/3

5. Comarch Cracovia 30 42 99:116 14/5 16/5

6. Energa 29 39 88:93 13/2 16/2   

7. PZU Podhale 30   38 106:114 11 19/5 

8. Zagłębie 29 31 83:99 10/1 19/2 

9. Ciarko 28 11 54:121 3  25/2  

W następnej kolejce, 19.01., grają: Podhale - Zagłębie (18.00), GKS Tychy - 
Ciarko (18.00), Unia - JKH (18.00), GKS Katowice - Energa (18.30).

W niedzielę Marcin Kolusz (z prawej) i Pawło Padakin 
(z lewej) zaliczyli po asyście, ale powody do zadowole-
nia miał tylko hokeista gości.

n W tym sezonie tyszanie mieli za sobą trzy wygrane z Craco-
vią, zaś w piątek dołożyli kolejną. W 59:17 min trener Rudolf Ro-

haczek wycofał świetnie spisującego się bramkarza Filipa Kra-
snovskiego i na 11 sek. przed końcową syreną Aleksander Younan 

wyrównał. Dogrywka nie przyniosła rozstrzygnięcia, w karnych 
lepsi okazali się gospodarze, którzy zdobywali gole po uderzeniach: 

Turkina, Jeziorskiego i Bukowskiego. Chybił tylko Padakin. Ze stro-
ny „Pasów” trafi ali Raszka i Younan, a Fuczik zatrzymał Vildumetza, 

Lundgrena i Latala. 
Robert Kowalówka, wychowanek Unii, przez osiem sezonów repre-
zentował „Pasy”, ale od 2021 powrócił w rodzinne pielesze. Teraz za-
stąpił chorego Linusa Lundina i przy kilku bramkach mógł się lepiej 
zachować. Jedni drudzy prezentowali „radosną” twórczość podczas 
w defensywie. Niewiele brakowało do karnych, ale na 14 sek. przed 
końcem dogrywki Fin Erik Ahopelto zdobył zwycięskiego gola.  (sow)

Piątek
n GKS Tychy - Comarch Cracovia 4:3 (0:0, 2:2, 1:1, 0:0) po karnych 3-2
0:1 - Sawicki - Vildumetz (27:16), 1:1 - Turkin - Nilsson - Bukowski (28:12), 2:1 - Ko-
morski - Jeziorski - Mroczkowski (30:22), 2:2 - Younan - Sawicki - Vildumetz (36:04), 
3:2 - Bukowski - Gościński (44:27). 3:3 - Younan (59:49), 4:3 - Bukowski (karny).  
Sędziowali: Wojciech Wrycza i Przemysław Gabryszak - Sebastian Iwaniak 
i Dariusz Pobożniak. Widzów 1700.  
GKS: Fuczik; Jaśkiewicz - Kaskinen, Pociecha - Ciura, Nilsson - Bryk, Bizacki (2); 
Jeziorski - Komorski - Mroczkowski, Padakin - Rac - Korenczuk, Ubowski - Turkin - 
Gościński, Marzec (2) - Galant (2) - Ubowski, Krzyżek. Trener Pekka TURKKINEN. 

CRACOVIA: Krasanovsky;  Żurek - Jeżek, Kunst - Younan, Krenżelok (2) - Jala-
svaara, Motloch - Jaracz; Spacek - Raszka - Latal (2), Berling - Lundgren - Ka-
sperlik, Vildumetz - Sawicki (2) - Brynkus, Mocarski - Dziurdzia - Sterbenz (2). 
Trener Rudolf ROHACZEK.  
Kary: GKS - 6 min, Cracovia - 8 min.

Niedziela 
n Comarch Cracovia - Re-Plast Unia Oświęcim 5:6 (0:1, 4:2, 1:2, 0:1) po 
dogrywce 
0:1 - Krzemień - Denyskin - Noworyta (2:00), 1:1 - Brynkus - Latal - Jalasva-
ara (22:24), 2:1 - Latal - Raszka - Jeżek (24:51, w przewadze), 2:2 - Olsson Trkul-
ja (25:41), 3:2 - Kunst - Younan (28:16), 3:3 - Olsson Trkulja - Diukow - Deny-
skin (30:44), 4:3 - Latal - Jeżek (31:30), 4:4 - Karjalainen - Heikkinen - Uiomonen 
(40:34), 4:5 - Denyskin - Krzemień (41:58). 5:5 - Younan - Latal - Raszka (48:55), 
5:6 - Ahopelto - Karjalainen - K. Valtola (64:46).      
Sędziowali: Patryk Pyrskała i Mateusz Krzywda - Michał Gerne i Sławomir 
Szachniewicz. Widzów 2500. 
CRACOVIA: Krasanovsky;  Żurek - Jeżek, Kunst - Younan, Krenżelok - Jalasvaara, 
Motloch - Jaracz; Spacek - Raszka - Latal, Berling - Lundgren - Kasperlik (2), Vil-
dumetz - Mocarski - Brynkus, F. Kapica - Dziurdzia - Sterbenz. Trener Rudolf RO-
HACZEK.
UNIA: R. Kowalówka; Jakobsons - Ackered, Uimonen - K. Valtola, Diukow - Bez-
uszka, M. Noworyta; Sadłocha - Olsson Trkulja - Dziubiński, Karjalainen - Heik-
kinen (2) - Ahopelto, Kalenikowas - Krzemień - Denyskin (4), S. Kowalówka - Wa-
nat (2) - Prusak, Łoza. Trener Nik ZUPANCIĆ. 
Kary: Cracovia - 2 min, Unia - 8 min.    

DWIE DOGRYWKI I KARNE
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FAZA GRUPOWA

FAZA ZASADNICZA

Francja - Macedonia Płn. 39:29 (17:13)
Niemcy - Szwajcaria 27:14 (13:8)
Szwajcaria - Francja 26:26 (14:14)
Macedonia Płn. - Niemcy 26:34 (13:18)
16.01. Macedonia Płn. - Szwajcaria 18.00
16.01. Francja - Niemcy 20.30

 1. Niemcy 2 4 61:40

 2. Francja 2 3 65:55

  3. Szwajcaria 2 1 40:53

 4. Macedonia Płn. 2 0 55:73

GRUPA B - MANNHEIM

Austria - Rumunia 31:24 (15:14)
Hiszpania - Chorwacja 29:39 (14:18)
Rumunia - Hiszpania 24:36 (12:17)
Chorwacja - Austria 28:28 (14:12)
16.01. Chorwacja - Rumunia 18.00
16.01. Hiszpania - Austria 20.30

 1. Chorwacja  2 3 67:57

 2. Austria 2 3 59:52

 3. Hiszpania 2 2 65:63

 4. Rumunia 2 0 48:67

GRUPA C - MONACHIUM

Islandia - Serbia 27:27 (11:10)
Węgry - Czarnogóra 26:24 (14:14)
Czarnogóra - Islandia 30:31 (15:17)
Serbia - Węgry 27:28 (13:14)
16.01. Serbia - Czarnogóra 18.00
16.01. Islandia - Węgry 20.30

 1. Węgry 2 4 54:51

 2. Islandia 2 3 58:57

 3. Serbia 2 1 54:55

 4. Czarnogóra 2 0 54:57

GRUPA A - DUSSELDORF/BERLIN

Słowenia - Wyspy Owcze 32:29 (13:13) 
Norwegia - Polska 32:21 (15:10)
Polska - Słowenia 25:32 (14:20)
Wyspy Owcze - Norwegia 26:26 (12:13)
15.01. Polska - Wyspy Owcze 18.00
15.01. Norwegia - Słowenia 20.30

 1. Słowenia 2 4 64:54

 2. Norwegia 2 3 58:47

 3. Wyspy Owcze 2 1 55:58

 4. Polska 2 0 46:64

GRUPA E - MANNHEIM

Holandia - Gruzja 34:29 (19:12
Szwecja - Bośnia i Herc. 29:20 (14:7)
Bośnia i Herc. - Holandia 20:36 (7:17)
Gruzja - Szwecja 26:42 (9:23)
15.01. Bośnia i Herc. - Gruzja 18.00
15.01. Szwecja - Holandia 20.30

 1. Szwecja 2 4 71:46

 2. Holandia 2 4 70:49

 3. Gruzja 2 0 55:76

 4. BiH 2 0 40:65

GRUPA F - MONACHIUM

Portugalia - Grecja 31:24 (18:14)
Dania - Czechy 23:14 (9:9)
Czechy - Portugalia 27:30 (7:13)
Grecja - Dania 28:40 (13:20)
15.01. Czechy - Grecja 18.00
15.01. Dania - Portugalia 20.30

 1. Dania 2 4 63:42

 2. Portugalia 2 4 61:51

 3. Czechy 2 0 52:71

 4. Grecja 2 0 41:53

GRUPA D - BERLIN

FAZA PUCHAROWA

O 5. MIEJSCE - KOLONIA
I 3   26.01. 15.00 II 3

PÓŁFINAŁY - KOLONIA
(1) I 1  26.01. 17.45 II 2
(2) II 1  26.01. 20.30 I 2

O 3. MIEJSCE - KOLONIA
przegrany (1)  28.01. 15.00  przegrany (2)

FINAŁ - KOLONIA
wygrany (1)  28.01. 17.45 wygrany (2)

GRUPA I - KOLONIA

18.01. C1 - B2 15.00
18.01. A2 - C2 17.45
18.01. A1 - B1 20.30
20.01. C1 - B1 15.00
20.01. A1 - C2 17.45
20.01. A2 - B2 20.30
22.01. A1 - B2 15.00
22.01. A2 - C1 17.45
22.01. B1 - C2 20.30
24.01. A1 - C1 15.00
24.01. A2 - B1 17.45
24.01. B2 - C2 20.30

1. A1
2. A2

3. B1

4. B2

5. C1

6. C2

GRUPA II - HAMBURG

17.01. F1 - E2 15.00
17.01. D2 - F2 17.45
17.01. D1 - E1 20.30
19.01. F1 - E1 15.00
19.01. D1 - F2 17.45
19.01. D2 - E2 20.30
21.01. D1 - E2 15.00
21.01. D2 - F1 17.45
21.01. E1 - F2 20.30
23.01. D1 - F1 15.00
23.01. D2 - E1 17.45
23.01. E2 - F2 20.30

1. D1
2. D2

3. E1

4. E2

5. F1

6. F2

M
ecz otwarcia, mecz 
o wszystko, mecz 
o honor - ten zna-ny bliżej z piłkar-skich turniejów klucz otworzy zamek z napi-

sem EHF Euro 2024 w wyko-naniu reprezentacji Polski. Po porażce z Norwegią przyszło jej rozegrać mecz o wszystko. Opinia, że hala w Berlinie jest szczęśliwa dla biało-czerwo-nych, bo we wrześniu 2022 koszykarze pokonali w niej Słoweńców, awansując do 1/2 finału ME, było tylko zaklinaniem rzeczywistości, a opowieści o chęci wzięcia rewanżu za łomot niemal do-kładnie przed rokiem na MŚ, można było włożyć między bajki. 
Ponury żartSłoweńcy, którzy przyje-chali do Niemiec bez czte-rech kluczowych zawodni-ków, kolejny raz udowodnili, że mają mocny i szalenie niewygodny zespół. Tak jak 12 miesięcy temu w Kato-

wicach rzucili 32 bramki, na co nasza drużyna zdołała odpowiedzieć 25 razy. Przed rokiem naszych goli było 23, ale mówienie, że został zro-biony postęp brzmi niczym ponury żart. Trener Marcin Lijewski próbował różnych rozwiązań, ale po 13 minu-tach został „przeczytany”; zaledwie tyle jego podopiecz-ni starali się dotrzymywać kroku rywalom, grając gol za gol. Wystarczyło jednak kil-ka chwil przestoju połączo-nych z brakiem pomysłu na sfinalizowanie akcji, a dowo-dzeni przez Deana Bombaca Słoweńcy zaczęli odjeżdżać. Przy stanie 11:14 selekcjo-ner poprosił o rozmowę, ale w ciągu minuty nie był w sta-nie zbyt wiele przekazać. Mi-

mo roszad taktyczno-per-sonalnych przewaga rywali, „żyjących” z naszych pro-stych błędów oraz sprawnie wyprowadzanych kontrata-ków, stale rosła. Potwierdze-niem naszej nieporadności była akcja, którą w ostatniej sekundzie pierwszej połowy piękną „wkrętką” sfinalizo-wał lewoskrzydłowy Tilen Kodrin.
Zorman stracił głosDwa szybkie trafienia tuż po zmianie stron pozwoliły przeciwnikom odskoczyć na bezpieczny dystans i całko-wicie przejąć kontrolę nad meczem. Próby przebicia się przez ich defensywę - tak jak w meczu z Norwegią - były sporadyczne i biało-czer-wonym pozostawały rzuty z dystansu. Te nie zawsze dochodziły celu. Dopiero w ostatnim fragmencie udało się zniwelować straty, ale nie nie tyle, by załapać kontakt z pewnymi siebie Słoweńca-mi. Ich trener jednak, znany z występów w Vive Kielce 

Urosz Zorman, tak mocno przeżywał to spotkanie, że... stracił głos. To była „ofiara” za awans do fazy zasadniczej. Polacy - wobec sensacyjnego 

remisu Norwegów z Wyspa-mi Owczymi - nie mają szans. Dla nas wyjście z grupy było planem minimum, ale jed-nocześnie marzeniem, które - przy obecnej dyspozycji - przerodziło się w złudzenie. Dziś z Farerami przyjdzie im zagrać o uratowanie twarzy, ale patrząc na dyspozycję i waleczność zawodników z wulkanicznego archipelagu na Atlantyku, może być o to niezwykle trudno. 
n Polska - Słowenia 25:32 (14:20)
POLSKA: Skrzyniarz, Kornecki - Daszek 
1, Olejniczak 4, Paterek 1, Syprzak 3/2, 
Sićko 4, Czapliński 1, Szyszko 2, Bis, Gę-
bala 1, Jędraszczyk 2, Pietrasik 3, Urba-
niak 3, Powarzyński, Dawydzik. Kary: 2 
minuty. Trener Marcin LIJEWSKI. 
SŁOWENIA: Ferlin, Lesjak - Novak 1, 
Dolenec 1, Bombac 5/3, Blagotinszek 1, 
Mackovszek 4, Kodrin 5, Marguc 6/1, Vlah 
4/1, Horzen 4,  Jovicić 1, Cehte, Zarabec, 
Suholeżnik, Drobez. Kary: 6 minut. Tre-
ner Urosz ZORMAN.
Sędziowali: Slave Nikolov i Gjorgji Na-
chevski (Macedonia Północna). Wi-
dzów 13671.
Przebieg meczu: 5 min - 2:1, 10 min - 
5:5, 15 min - 7:8, 20 min - 10:11, 25 min - 
11:16, 30 min - 14:20, 35 min - 15:23, 40 
min - 16:24, 45 min - 19:27, 50 min - 20:29, 
55 min - 23:31, 60 min - 25:32.

Marek Hajkowski

Michał Olejniczak bardzo się starał, ale tylko 4 razy zdołał przechytrzyć rywali. 
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Pogrzebane marzenia
Sobotnia porażka ze Słowenią spowodowała, że 

dzisiejszym starciem z Wyspami Owczymi biało-

czerwoni pożegnają się z turniejem w Niemczech.

POWIEDZIELI

n Marcin LIJEWSKI (tre-
ner): - Słowenia to bardzo 
dobry zespół, mający wy-
pracowany system. Mieli-
śmy momenty dobrej gry, 
ale były przerywane seria-
mi błędów, a te okazywa-
ły się zabójcze. Szwankował 
też powrót do obrony. Kamil 
Syprzak miał gorączkę, Mi-
chał Daszek wyszedł na par-
kiet po trzech dniach wal-
ki z przeziębieniem, ale to 
inni popełniali błędy. Zapła-
ciliśmy frycowe, które za-
procentuje. Potrzebuję jed-
nak więcej dni na zgrupo-
waniach.
n Maciej GĘBALA (obro-
towy): - Czułem wolę wal-
ki i chciałem się bić. Skutek 
był jednak różny. Kolejny ry-
wal też będzie trudny. Fa-
rerowie grają dobrze i pre-
zentują skandynawski styl. 
Żeby myśleć o zwycięstwie, 
będziemy musieli być mak-
symalnie skoncentrowani.
n Michał OLEJNICZAK 
(środkowy rozgrywają-
cy): - Kiedy mieliśmy siły, 
wynik oscylował wokół re-
misu, ale potem wkradło 
się zmęczenie, a Słoweń-
cy nas kontrowali i zdoby-
wali łatwe bramki. W ata-
ku musieliśmy się natrudzić, 
żeby znaleźć pozycję, gubi-
liśmy piłkę. Nasz potencjał 
jest jednak zdecydowanie 
większy.

Wiele do zyskania

D
zisiejszym, pierwszym w historii meczem z Wyspami Owczy-
mi nasi reprezentanci zakończą udział w ME. To spotkanie 
tylko z pozoru nie będzie miało znaczenia. Rywale mają 

szansę wyjść z grupy, a naszym szczypiornistom przyjedzie powal-
czyć o jak najwyższe miejsce w klasyfi kacji końcowej. Będzie ono 
miało znaczenie przed losowaniem grup eliminacyjnych MŚ 2025. 
- Chłopaki grają fajnie, odważnie, czego nam niestety brakuje. Stać 
nas jednak na dobre zawody. Musimy zagrać mocniej w obronie 
i pomóc bramkarzom, bo otrzymują od nas za małe wsparcie. 
Nie mamy nic do stracenia, a wiele do zyskania. Musimy wyrzucić 
z głów poprzednie spotkania i powalczyć o zwycięstwo - powie-
dział Michał Daszek, 151-krotny reprezentant Polski.  (m, PAP)

4 
PIŁKI 

na 25 rzutów odbił Jakub 
Skrzyniarz w meczu ze Sło-

wenią. Mateusz Kornecki 
przepuścił wszystkie 11 prób.

129,42
KM/H -
 taką prędkość miał jeden z rzu-
tów Michała Olejniczka.
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Ostapenko i Lehecka
WTA I ATP W ADELAJ-

DZIE 
n Rozstawiona z nume-

rem szóstym Jelena Osta-
penko pokonała w fi nale 

Rosjankę Darię Kasatkinę 
6:3, 6:2. To siódmy tytuł Ło-

tyszki w karierze, natomiast 
Kasatkina awansowała do fi -
nału bez gry, ponieważ wyco-
fała się rozstawiona z nume-
rem drugim Amerykanka Jes-
sica Pegula. Ostapenko na-
tomiast wyeliminowała inną 
Rosjankę, Jekaterinę Alek-
sandrową, która w 1. rundzie 
pokonała Magdę Linette.
W najnowszym notowaniu 
rankingu WTA Ostapenko, po-
tencjalna rywalka Igi Świątek 
w ćwierćfi nale wielkoszle-

mowego Australian Open, po-
wróci do czołowej dziesiątki, 
w której ostatni raz plasowa-
ła się we wrześniu 2018 roku.
W tej samej lokalizacji rozsta-
wiony z numerem siódmym Ji-
rzi Lehecka pokonał w finale Bry-
tyjczyka Jacka Drapera 4:6, 6:4, 
6:3. To pierwszy tytuł czeskie-
go tenisisty. Dla obu rywali był 
to drugi finał w karierze. Draper 
poniósł drugą porażkę - w ubie-
głym roku przegrał w decydują-
cym pojedynku w Sofii. Lehecka 
natomiast w minionym sezonie 
nie wykorzystał szansy na tytuł 
w Winston-Salem. Zwycięstwo 
pozwoli Czechowi awansować 
w najnowszym rankingu ATP na 
najwyższe w karierze 23. miejsce.
Do półfinału debla bez gry 
dotarli Jan Zieliński i Mona-

kijczyk Hugo Nys. W 1. run-
dzie mieli wolny los, a w 1/8 
finału i ćwierćfinale mecze 
walkowerem oddali ich ry-
wale. W spotkaniu o awans 
do finału przegrali jednak 
z Amerykaninem Rajeevem 
Ramem i Brytyjczykiem Joe 
Salisburym 6:7 (4-7), 7:5, 
6-10.

Pierwszy triumf 
Navarro

WTA W HOBART 
n Rozstawiona z numerem 
drugim Amerykanka Emma 
Navarro, która w 2. rundzie 
wyeliminowała Magdalenę 
Fręch, zdobyła pierwszy tytuł 
w karierze. W fi nale pokona-
ła Belgijkę Elise Mertens 6:1, 
4:6, 7:5. Faworytką turnieju 

w Hobart była Mertens, która 
wystąpiła w fi nale singla im-
prezy WTA po raz 13. i walczy-
ła o dziewiąty tytuł. Navarro 
jeszcze nigdy nie grała w de-
cydującej rundzie imprezy tej 
lub wyższej rangi, jednak zu-
pełnie zaskoczyła rywalkę i w 
pierwszym secie pozwoliła 
jej na wygranie tylko jednego 
gema. Później gra się wyrów-
nała, obie tenisistki miały pro-
blem z utrzymaniem swoje-
go podania, jednak w trzeciej 
partii minimalnie lepiej zapre-
zentowała się Navarro. To był 
pierwszy pojedynek tych za-
wodniczek.
W 1. rundzie debla odpadła 
Katarzyna Piter, występują-
ca z Białorusinką Lidziją Ma-
rozawą.

Zwycięstwo 
kwalifikanta

ATP W AUCKLAND
n Alejandro Tabilo wygrał 
w fi nale na twardych kortach 
z Japończykiem Taro Danie-
lem 6:2, 7:5. Chilijczyk zdo-
był pierwszy tytuł w karie-
rze - w półfi nale pokonał roz-
stawionego z numerem szó-
stym Francuza Arthura Filsa, 
natomiast Daniel wyelimi-
nował „jedynkę”, Amerykani-
na Bena Sheltona. Dla obu fi -
nalistów był to debiut w de-
cydującym pojedynku tur-
nieju ATP. Chilijczyk, do tej 
pory 82. w światowym ran-
kingu, w najnowszym noto-
waniu zestawienia awansuje 
na najwyższe w karierze, 49. 
miejsce.

AUSTRALIAN OPEN

R
ok temu w Melbo-

urne Linette od-niosła największy sukces w swojej ka-rierze, a w niedzie-lę, po niespełna godzinie gry, opuściła kort ze łzami w oczach. Już po losowaniu drabinki było jasne, że roz-stawioną z numerem 20. blisko 32-letnią poznanian-kę będzie czekało trudne zadanie. Dwa lata starsza Wozniacki to była lider-ka światowego rankingu i mistrzyni Australian Open 2018, która w ubiegłym roku wznowiła karierę po przerwie macierzyńskiej. Dunka polskiego pochodze-nia, choć na liście WTA jest dopiero 252., to w uzna-niu dawnych zasług może liczyć na „dzikie karty” od organizatorów.Pierwszego seta Polka przegrała 2:6, a w drugim przy stanie 0:2 poddała się z powodu kontuzji uda. Została przełamana już w pierwszym gemie, a po chwili przegrywała 0:2. Co prawda doprowadziła do remisu 2:2, jednak później znów inicjatywę przejęła Wozniacki, natomiast po Polce było widać, że nie po-rusza się swobodnie. Przy stanie 2:5 Linette skorzy-stała z przerwy medycznej. Wróciła na kort z banda-żem na udzie, ale najwy-raźniej nie przyniosło to większego efektu. Polka rozegrała jeszcze trzy gemy i poddała mecz.- Nie lubię wygrywać w taki sposób, tym bardziej że Magda to moja dobra ko-leżanka, znamy się od wie-lu lat. Mam nadzieję, że to nic poważnego i że szybko 

wróci do zdrowia. W ze-szłym roku w tym turnieju była po prostu niesamowi-ta, śledziłam jej sukcesy - powiedziała tuż po zakoń-czeniu pojedynku Caroline 

Wozniacki. To było ich trzecie w historii spotkanie i trzecia wygrana Dunki.Porażka Linette już w pierwszej rundzie oznacza, że straci niemal wszystkie rankingowe punkty, które rok temu wy-walczyła w Melbourne i na liście WTA spadnie w oko-

lice piątej dziesiątki. W dru-giej rundzie rywalką Dunki będzie rosyjska kwalifi-kantka Maria Timofiejewa, która pokonała Francuzkę Alize Cornet 6:2, 6:4.Minionej nocy turniej miała zainaugurować Iga Świątek, która rozpoczęła 86. tydzień jako liderka światowego rankingu. Na najbliższą noc, a właści-wie już na wtorek na 2.00 zaplanowano pierwszą piłkę jej pojedynku z Ame-rykanką Sofią Kenin. Przy-

pomnijmy, że w 2020 ro-ku doszło do jedynego do tej pory ich meczu. Polka była górą w finale French Open i sięgnęła po swój pierwszy wielkoszlemo-wy tytuł.Świątek jako ostatnia z Polaków przystąpi do ry-walizacji, a dziś rano, nie wcześniej niż o 7.00 Hubert Hurkacz zmierzy się z au-stralijskim kwalifikantem Omarem Jasiką, a Magdale-na Fręch być może ma już za sobą pojedynek z jego 

rodaczką Darią Saville, któ-ry miał rozpocząć się nie wcześniej niż o 4.30.
Wyniki 1. rundy
Kobiety: Wozniacki (Dania) - Linet-
te (20) 6:2, 2:0 i krecz Linette, Cu-
renko (Ukraina, 28) - Bronzetti (Wło-
chy) 3:6, 7:5, 6:3, Rachimowa (Rosja) - 
Bektas (USA) 6:4, 6:4, Fernandez (Ka-
nada, 32) - Bejlek (Czechy) 7:6 (7-5), 
6:2, Krejcikova (Czechy, 9) - Honta-
ma (Japonia) 2:6, 6:4, 6:3, Awanesian 
(Rosja) - Bai (Chiny) 4:6, 7:5, 6:2, Kor-
patsch (Niemcy) - Burrage (W. Bry-
tania) 2:6, 6:3, 6:0, Parks (USA) - Sni-
gur (Ukraina) 2:6, 6:2, 6:4, Timofi ejewa 
(Rosja) - Cornet (Francja) 6:2, 6:4, Fru-
hvirtova (Czechy) - Bogdan (Rumunia) 
2:6, 6:4, 6:3, Sakkari (Grecja, 8) - Hibi-
no (Japonia) 6:4, 6:1, Parry (Francja) - 
Wang (Chiny, 30) 6:3, 2:6, 6:3, Anisimo-
va (USA) - Samsonowa (Rosja, 13) 6:3, 
6:4, Dolehide (USA) - Jeanjean (Fran-
cja) 6:2, 6:4, Korniejewa (Rosja) - Sorri-
bes Tormo (Hiszpania) 4:6, 6:3, 6:2, Sa-
balenka (Białoruś, 2) - Seidel (Niem-
cy) 6:0, 6:1.

Mężczyźni: Munar (Hiszpania) - Szew-
czenko (Rosja) 6:3, 6:3, 6:1, O'Connell 
(Australia) - Garín (Chile) 3:6, 7:5, 4:6, 
6:1, 7:5, Marozsan (Węgry) - Cilic (Chor-
wacja) 6:1, 2:6, 6:2, 7:5, Cerundolo (Ar-
gentyna, 22) - Sweeny (Australia) 3:6, 
6:3, 6:4, 2:6, 6:2, Sinner (Włochy, 4) - 
van de Zandschulp (Holandia) 6:4, 7:5, 
6:3, de Jong (Holandia) - Cachín (Ar-
gentyna) 4:6, 6:2, 6:3, 6:4, Baez (Argen-
tyna, 26) - Wolf (USA) 3:6, 6:2, 6:3, 3:0 
i krecz Wolfa, Machac (Czechy) - Mo-
chizuki (Japonia) 7:5, 6:1, 7:5, Arnal-
di (Włochy) - Walton (Australia) 7:6 (7-
5), 6:2, 6:4, Kotow (Rosja) - Rinderk-
nech (Francja) 7:5, 6:1, 6:7 (6-8), 6:7 (5-
7), 6:3, Rublow (Rosja, 5) - Wild (Bra-
zylia) 7:5, 6:4, 3:6, 4:6, 7:6 (10-6), Fritz 
(USA, 12) - Acosta (Argentyna) 4:6, 6:3, 
3:6, 6:2, 6:4, Djoković (Serbia, 1) - Pri-
zmić (Chorwacja) 6:2, 6:7 (5-7), 6:3, 6:4, 
Galan (Kolumbia) - Kubler (Australia) 
2:3, 6:3, 7:6 (7-3), 4:6, 7:6 (10-8), Tiafoe 
(USA) - Corić 6:3, 7:6 (9-7), 2:6, 6:3.

Zabrakło zdrowia...
Półfinalistka ubiegłorocznej imprezy w Melbourne, Magda Linette, 
skreczowała w pierwszej rundzie z Dunką Caroline Wozniacki. 

Caroline Wozniacki dziękuje Magdzie Linette za ambicję i życzy jej szybkiego powrotu 
na korty.

Fo
t. 

PA
P/

EP
A

Punktów
nie widać
EUROPEJSKIE PUCHARY

W 
meczu 10. kolejki Ligi 
Mistrzyń Zagłębie Lubin 
doznało 10. porażki. 

Zdecydowanie lepszy okazał się 
duński Ikast - 35:26 (21:15). Zagłę-
bie oddało więcej rzutów (51-47), 
ale skuteczniejsze były rywalki. 
Najwięcej (7) bramek zdobyła 
dla nich Julie Scaglione, a dla 
miejscowych 7 razy trafi ła 
reprezentacyjna skrzydłowa 
Adrianna Górna. W niedzielę 
poprzeczka powędruje jeszcze 
wyżej, bo do Lubina przyjedzie 
francuskie Metz, wicelider 
grupy B.
Z kolei w Lidze Europejskiej 
drugą porażkę w grupie C zali-
czył MKS FunFloor Lublin, lecz 
z Neptunes Nantes stoczył za-
cięty i wyrównany bój. O wygra-
nej 34:29 (16:14) francuskiego ze-
społu zadecydowała lepiej ro-
zegrana końcówka. Trudna do 
powstrzymania była Naemi Ar-
douin (6 goli), a dla MKS-u naj-
częściej trafi ała Romana Ro-
szak (7). W sobotę wicemistrzy-
nie Polski zostaną podjęte przez 
niemiecki HSG Bensheim/Au-
erbach, który również nie ma 
punktów.  (m)

ORLEN SUPERLIGA KOBIET

n AWS Energa Szczypiorno Ka-
lisz - KPR Gminy Kobierzyce 23:29 
(13:16)
KALISZ: Falińska, Kucharczyk, Pru-
dzienica - Pilitowska 7/4, Borysławska 
5, Stanisławczyk 4, Miłek 3, P. Kuchar-
ska, Kaczmarek 1, Lisewska 1, Czar-
packa, Gliwińska, Kisiel-Stężała, Ko-
natar 2, Jałoszewska, Wilczek. Kary: 
8 min. Trener Pether KRAUTMEYER.
KOBIERZYCE: Kowalczyk, P. Choj-
nacka, Sałtaniuk - Kozioł 2, Bukla-
rewicz 4, Drażyk 1, Ważna, Cygan 5, 
Wiertelak 6, Despodovska 3/2, Janas 
3, Meleketcewa 2, Domagalska, Smo-
lin 3, Kocińska, A. Kucharska. Kary: 8 
min. Trener Marcin PALICA.
n Galiczanka Lwów - Start Elbląg 
26:34 (12:15)
GALICZANKA: M. Poliak, Mykoliuk - 
Kozak 2, Prokopiak 2, T. Poliak 3, Szu-
kal 7/3, Tkacz 1, Diaczenko 1, Haw-
rysz 7, Dutko 1, Zdrila, Lakatosz, Pe-
triv 2. Kary: 12 min. Trener Witalij 
ANDRONOW.
START: Ciąćka, Radojcić - Pahrabic-
ka 5, Stapurewicz, Macedo 5, Głęboc-
ka 7, Novais-Bancilon 6, Weber 8, Wo-
łoszyk, Grabińska 1, Tarczyluk 2, Kuź-
mińska. Kary: 10 min. Trener Ro-
man MONT.
n JKS Jarosław - MKS FunFloor - 
wtorek, 18.00, KGHM MKS Zagłę-
bie Lubin - Młyny Stoisław Koszalin, 
MKS Urbis Gniezno - Piotrcovia - oba 
w środę o 18.00.

1. Zagłębie 11 33 349:242

2. Lublin 11 30 354:246

3. Kobierzyce 12 30 358:311

4. Gniezno 11 21 287:292

5. Piotrcovia 11 18 309:298

6. Start 12 12 316:353

7. Galiczanka 12 12 320:367

8. Koszalin 11 8 251:288

9. Jarosław 11 5 237:281

10. Kalisz 12 2 281:384

1-6 - play off, 7-10 - play out
13. seria, 20-24.01.: Kobierzyce - Ja-
rosław, Piotrcovia - Koszalin, Gali-
czanka - Zagłębie, Start - Kalisz, Lu-
blin - Gniezno.  (mar)
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ME W APELDOORN

W
czoraj Mateusz Rudyk został 
wicemistrzem 
Europy w ke-
irinie. W finale wyprzedził go tylko utytu-łowany reprezentant go-

spodarzy Harrie Lavreysen. Polak potwierdził, że jest obecnie drugim najlepszym 
sprinterem w Europie i po 
raz pierwszy w karierze wywalczył medal w keiri-nie, w którym w wielkich imprezach ściga się rzad-
ko. Jest to konkurencja ro-dem z Japonii, przedłużony sprint na dystansie 600 m, po wstępnej fazie, gdy za-zwyczaj sześciu kolarzy rozprowadza jadący coraz 
szybciej pilot na dernie. I znów na drodze Rudyka stanął Lavreysen, z którym w sobotę ścigał się o złoto 
w sprincie.W poprzednich dniach M. Rudyk wywalczył brą-zowy krążek w sprincie drużynowym oraz srebrny 
w indywidualnym. W tej 
konkurencji 28-letni ko-larz z Grudziądza powtó-rzył wynik z poprzednich mistrzostw Europy. Drogę do podium utorował sobie w piątek, eliminując naj-
pierw Hiszpana Alejandro Martineza, a następnie Francuza Sebastiena Vigie-ra. W sobotę przeżył „deja vu", ścigając się z tymi sa-mymi rywalami, co przed 
rokiem w szwajcarskim Grenchen: w półfinale wy-grał 2:0 z reprezentantem Izraela rosyjskiego pocho-dzenia Mikhailem Yakovle-vem, a w finale nie spro-stał Lavreysenowi. W obu wyścigach o złoto potęż-nie zbudowany Holender, mistrz olimpijski i świata, wyprzedził go wyraźnie - o 0,111 sek. oraz o 0,119.

Niewiele do medalu za-brakło Natalii Sibiak na 500 m ze startu zatrzymanego i Wiktorii Pikulik w wyści-gu punktowym. Obie za-jęły piąte lokaty. Ponadto Alan Banaszek był siódmy w omnium, podobnie jak Paulina Petri na 500 m, a Patrycja Lorkowska 17. w wyścigu eliminacyjnym.Bohaterką była utytu-łowana Belgijka Lotte Ko-
pecky. Aktualna mistrzyni świata w wyścigu szoso-wym ze startu wspólnego potwierdziła, że i na torze czuje się znakomicie, się-gając w ciągu 30 minut po dwa złote medale - w wy-ścigach punktowym i elimi-
nacyjnym. 

Po raz trzeci o podium tarła się Daria Pikulik. Po 4. lokacie w wyścigu scratch oraz piątej w omnium, 

w niedzielę zajęła 4. miej-sce razem ze swoją młod-szą siostrą Wiktorią w ma-disonie. Polki do końca wal-czyły o brąz z Włoszkami. Triumfowały Francuzki.Bilans Polaków to dwa srebrne i brązowy oraz kilka lokat w ścisłej czo-łówce. Zdobyli cenne 
punkty do kwalifikacji olimpijskich, ale w per-spektywie igrzysk naj-ważniejsze starty jesz-cze przed nimi: w lutym w Adelajdzie, w mar-cu w Hongkongu oraz 
w kwietniu w Milton.

Kobiety
4 km: 1. Włochy 4:12,551, 2. W. 
Brytania 4:15,950, 3. Niemcy 
4:14,768 (czas wyścigu o brąz 
z Irlandią)... 6. Polska (Patry-
cja Lorkowska, Daria Piku-
lik, Nikol Płosaj, Olga Wan-
kiewicz, rez. Wiktoria Pi-
kulik) 
Scratch: 1. Clara Copponi 
(Francja), 2. Lani Wittevron-
giel (Belgia), 3. Martina Fidan-
za (Włochy), 4. D. Pikulik
Omnium: 1. Anite Yvonne 
Stenberg (Norwegia) 142 pkt, 
2. Neah Evans (W. Brytania) 
136, 3. Valentine Fortin (Fran-
cja) 131... 5. D. Pikulik 129 
Sprint: 1. Emma Finucane (W. 
Brytania), 2 Lea Sophie Frie-
drich, 3 Emma Hinze (obie 
Niemcy)... 7. Nikola Sibiak, 
15. Paulina Petri

500 m ze startu zatrzyma-
nego: 1. Katy Marchant (W. 
Brytania) 33,319, 2. Taky Ma-
rie Divine Kouame (Francja) 
33,356, 3. Pauline Grabosch 
(Niemcy) 33,444... 5. Marlena 
Karwacka 33,678, 7. Pauli-
na Petri 4,396
Wyścig punktowy: 1. Lot-
te Kopecky (Belgia) 24 pkt, 2. 
Anita Stenberg (Norwegia) 19, 
3. Jarmila Machacova (Cze-
chy) 18... 5. W. Pikulik 11
Wyścig eliminacyjny: 1. Lot-
te Kopecky (Belgia), 2. Lea Lin 
Teutenberg (Niemcy), 3. Jessi-
ca Roberts (W. Brytania)... 17. 
Lorkowska
3 km indywidualnie na do-
chodzenie: 1. Josie Knight 
(Wielka Brytania) 3:22,816, 
Franziska Brausse (Niemcy) 
3:22,819, Anna Morris (Wielka 
Brytania) 3:22,934... 7. Olga 
Wankiewicz 3:36,269
Madison: 1. Valentine For-
tin, Marion Borras (Francja) 50 
pkt, 2. Katrijn De Clercq, Lot-
te Kopecky (Belgia) 41, 3. Eli-
sa Balsamo, Vittoria Guazzini 
(Włochy) 28, 4. D. Pikulik, W. 
Pikulik 24
Keirin: 1. Lea Sophie Friedrich 
(Niemcy), 2. Emma Finuca-
ne (W. Brytania). 3. Hetty van 
de Wouw (Holandia)... 9. Kar-
wacka, 10. Urszula Łoś

Mężczyźni
4 km: 1. Wielka Brytania 
3:45,218, 2. Dania 3:46,372, 3. 
Włochy 3:49,974

1 km ze startu zatrzymane-
go: 1. Matteo Bianchi (Włochy) 
1:00,272, 2. Daan Kool (Holan-
dia) 1:00,414, 3. Melvin Lan-
derneau (Francja) 1:00,472... 
12. Eliasz Bednarek odpadł 
w kwalifi kacjach
Madison: 1. Niemcy 64 pkt, 
2. Francja 60, 3. Dania 50... 
6. Polska (Alan Bana-
szek, Wojciech Pszczolar-
ski) 24  
Scratch: 1. Iuri Leitao (Portu-
galia), 2. Tim Wafl er (Austria), 
3. Tobias Hansen (Dania)... 10. 
Bartosz Rudyk
4 km indywidualnie na do-
chodzenie: 1. Daniel Bigham 
4:05,783, 2. Charlie Tanfi eld 
(obaj W. Brytania) 4:07,777, 
3. Rasmus Pedersen (Dania) 
4:10,119... 13. Adam Woźniak 
4:17,628
Sprint: 1. Harrie Lavreysen 
(Holandia), 2. Mateusz Ru-
dyk, 3. Mikhail Yakovlev (Izra-
el)... 19. Maciej Bielecki
Omnium: 1. Ethan Hayter 
(Wielka Brytania) 121 pkt, 2. Ni-
klas Larsen (Dania) 121, 3. Fa-
bio van den Bossche (Belgia) 
118... 7. Alan Banaszek 101
Wyścig punktowy: 1. Niklas 
Larsen (Dania) 66 pkt, 2. Seba-
stian Mora Vedri (Hiszpania) 
58, 3. Oscar Nilsson-Julien 
(Francja) 45... Bartosz Rudyk 
nie ukończył
Keirin: 1. Harrie Lavreysen 
(Holandia), 2. M. Rudyk, 3. 
Stefano Moro (Włochy)... 10. 
Rafał Sarnecki
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RAJD DAKAR

T
eraz spośród 24 polskich 
uczestników w drugiej 
części pozostało 17, ale 

bez szans na końcowy sukces. 
Eryk Goczał z hiszpańskim pi-
lotem Oriolem Meną wygrali 
prolog oraz cztery etapy z sze-
ściu i w klasyfi kacji generalnej 
mieli ponad godzinę przewagi 
nad kolejnymi rywalami. Michał 
Goczał z Szymonem Gospo-
darczykiem i jego starszy brat 
Marek z Maciejem Martonem 
z powodów problemów tech-
nicznych zanotowali wcześniej 
spore straty.
W sobotę podczas inspekcji 
technicznej okazało się jednak, 
że w autach Eryka i Michała za-
instalowano niezgodne z regu-
laminem karbonowe sprzęgła. 
Zespół Energylandia się z tym 
nie zgadza, ale Polacy w nie-
dzielę wystartować nie mogli. 
W tej sytuacji z dalszej jazdy 
zrezygnowali także Marek Go-
czał z Martonem.
Trudny, dwudniowy maratoń-
ski etap Chrono - poprzedza-
jący dzień odpoczynku w Rija-
dzie - pokonał motocyklistę Ma-
cieja Giemzę i załogę klasy SSV, 
w której pilotem saudyjskiej za-
wodniczki Mahy Hamali był Mar-
cin Pasek. Giemza, zawodnik Or-
len Teamu doznał przemieszcze-
nia kości w prawym nadgarst-
ku i czeka go operacja. Mająca 
prawo jazdy zaledwie od czte-
rech lat Hamali nadspodziewa-
nie dobrze radziła sobie w trud-
nym pustynnym terenie, ale na 
podjeździe pod jedną z wydm po-
pełniła błąd, pojazd się przewró-
cił, a Saudyjka trafi ła do szpitala 
z podejrzeniem uszkodzenia że-
ber. Pasek tylko skaleczył rękę.
Już dwukrotnie bliscy zakoń-
czenia udziału w rajdzie byli 
Krzysztof Hołowczyc i Łukasz 
Kurzeja w samochodzie Mini. 
Jadą jednak dalej, chociaż wie-
logodzinna strata przekreśla 
ich szanse na wysokie miejsce 
w klasyfi kacji generalnej. Mag-
dalena Zając i Jacek Czachor 
w Toyocie kontynuują jazdę 
z dużą karą za nieukończenie 
szóstego etap. 
W gronie motocyklistów pozo-

stali Konrad Dąbrowski i Bar-
tłomiej Tabin. Pierwszy z nich 
pokazał się na kilku etapach ze 
świetnej strony, ale strata z po-
wodu awarii technicznej pozba-
wiła go szans na miejsce w czo-
łowej „20”, co było jego celem. 
Debiutant Tabin jedzie spo-
kojnie w drugiej części stawki, 
chociaż i on miał na trasie roz-
maite przygody.
W klasie SSV Grzegorz Bro-
chocki i Grzegorz Komar (Ca-
n-Am) mają wielogodzinne 
straty do czołówki i plasują się 
w trzeciej dziesiątce.
Szans na swój czwarty dakaro-
wy triumf w roli mechanika ho-
lenderskiej ciężarówki raczej 
nie ma już Dariusz Rodewald. 
Mimo świetnego początku, póź-
niej załodze Janusa van Kaste-
rena na jednym z etapów przy-
darzyła się 2,5-godzinna strata.
W rywalizacji uczestniczą 
wszystkie cztery polskie zało-
gi startujące w kategorii Da-
kar Classic przeznaczonej dla 
pojazdów, które startowały na 
szlakach tego rajdu w ubiegłym 
wieku.

Wyniki 7. etapu (Rijad - Al Duwa-
dimi, 483 km; OS 390 km)
Samochody: 1. Sebastien Loeb, Fa-
bian Lurquin (Francja/BRX Hun-
ter) 4:56.39, 2. Lucas Moraes, Ar-
mand Monleon (Brazylia/Toyota Hi-
lux) strata 7.06, 3. Nasser Al-Attiy-
ah, Mathieu Baumel (Katar, Fran-
cja/Hunter) 9:47, 4. Carlos Sainz, 
Lucas Cruz (Hiszpania/Audi RS Q) 
0:31... 20. Krzysztof Hołowczyc, 
Łukasz Kurzeja (Mini John Co-
oper) 43:11.
Po 7. etapie: 1. Sainz 30.25.42, 2. 
Loeb strata 19:00, 3. Moraes 1.00:35.
Motocykle: 1. Jose Ignacio Corne-
jo (Chile/Honda CRF450) 5.18:33
 2. Luciano Benavides (Argentyna/
Husqvarna 450 Rally) strata 3:12
 3. Kevin Benavides (Argentyna/
KTM 450 Rally) 3:32... 13. Konrad 
Dąbrowski (Polska/KTM 450 Rally) 
20:51, 67. Bartłomiej Tabin (Polska/
Husqvarna 450 Rally) 2.16:16.
Po 7. etapie: 1. Ricky Brabec (USA/
Honda CRF450) 32.37:20, 2. Ross 
Branch (Botswana/Hero) strata 0,1 
sek., 3. Cornejo 6:48... 28. Dąbrow-
ski 6.11:35.

Kryspin Dworak/PAP

Goczałowie... 
„wysprzęgleni”
Na półmetkowej ocenie startu Polaków zaważyła 

dyskwalifikacja Eryka i Michała Goczałów w klasie 

challenger!

KOLARSTWO PRZEŁAJOWE

MP W SŁUBICACH

n Marek Konwa (TJ Auto 
Skoda Mlada Boleslav) po 

raz dwunasty z rzędu zo-
stał przełajowym mistrzem 

Polski w kolarstwie, uzysku-
jąc ponad minutę przewa-

gi nad następnymi zawodnika-
mi. Srebrny medal zdobył Bra-
jan Świder (PHO3NIX Cycling 
Team), a brązowy - Szymon Po-
mian (Cartusia w Kartuzach 

Bike Atelier). 33-letni Konwa 
pozostaje niepokonany od 2013 
roku. Dwa lata temu wyrównał 
rekord Grzegorza Jaroszew-
skiego, który w latach 1976-
87 zdobył dziesięć tytułów mi-
strzowskich. Znacznie ciekaw-
szy był wyścig pań, który wy-
grała Zuzanna Krzystała (PHO-
3NIX), wyprzedzając o sekundę 
Barbarę Borowiecką (KS 64-
Sto Leszno). Brąz wywalczyła 
Malwina Mul (Mat Atom Dewe-
loper Wrocław). 

TUZIN TYTUŁÓW KONWY

Dwa srebra i brąz
Mateusz Rudyk w cztery dni zdobył trzy medale!

Mateusz Rudyk jest już w olimpijskiej formie.
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22 BIATHLON Informacje

BIATHLON 
PŚ W RUHPOLDING

N
orweżka Ingrid Landmark Tan-drevold wygrała w piątek sprint na 7,5 km. Uzyskała czas 19:25,4, wyprzedzając Szwedkę Monę Brorsson o 18,2 oraz Włoszkę Lisę Vit-tozzi o 19 sekund. Wszyst-kie czołowe zawodniczki strzelały tego dnia bezbłęd-nie. Z Polek najlepiej spisała się Joanna Jakieła, która za-jęła 23. miejsce - straciła do triumfatorki 1:15,9. Punkty do klasyfikacji generalnej PŚ zdobyła także 33. Anna Mą-ka - strata 1:35,3. Obie po-pełniły po jednym błędzie na strzelnicy.Do niedzielnego biegu na dochodzenie zakwa-lifikowała się również 47. Natalia Sidorowicz - strata 1:57,4 (również jedno „pu-dło”). Sztuka ta nie udała się ostatniej z Polek - Darii Gembickiej, która zaliczyła cztery niecelne strzały.

Rodak Tandrevold, Vetla Sjastad Christiansen, wy-grał sprint na 10 km. Wy-przedził o 16,9 sek. Włocha Tomasso Giacomela oraz o 20,1 swojego rodaka Tar-jeia Boe. Z pierwszej trój-ki rundę karną za niecelny strzał musiał pokonać Gia-comel. Najlepszy z Pola-ków, Marcin Zawół zajął 72. miejsce. Strzelał bezbłęd-nie, ale na mecie stracił do zwycięzcy 2:17,6. Tuż za nim uplasował się Konrad Badacz, ze stratą 2:18,9, ale przebiegł dwie rundy kar-ne. Kacper Guńka zajął 90. miejsce, ze stratą 3.09,3 (2 rundy karne), a 98. był Jan Guńka - 3.45,1 (5). Sklasy-fikowano 104 zawodników.W niedzielę Włoszka Lisa Vittozzi wygrała bieg na dochodzenie na 10 km mimo jednego błędu na strzelnicy, uzyskując czas 30:30,7. Wyprzedziła dwie Norweżki - minimalnie, o 0,7 sek., Tandrevold, która również zanotowała jedną pomyłkę, oraz bezbłędną 

w strzelaniu Juni Arnekleiv o 9,1 sek.Punkty do klasyfika-cji generalnej PŚ zdobyły w niedzielę dwie Polki - bezbłędna na strzelnicy 21. Anna Mąka, która stra-ciła do triumfatorki 1:46,5, a także 35. Joanna Jakieła - strata 2:59,7 z pięcioma pudłami. Nie udało się to Natalii Sidorowicz, która z trzema niecelnymi strza-łami zajęła 48. miejsce, ze stratą 3:51,9 do Włoszki.Liderką klasyfikacji gene-ralnej PŚ została Tandrevold, która z dorobkiem 666 pkt ma obecnie 9 pkt przewagi nad drugą Francuzką Justi-ne Braisaz-Bouchet, siódmą w biegu na dochodzenie.Norweg Johannes Da-le-Skjevdal z kolei bieg na 12,5 km na dochodzenie, wyprzedzając rodaków - zwycięzcę sobotniego sprin-tu Vetle Sjastada Christian-sena oraz lidera klasyfikacji generalnej Johannesa Thin-gnesa Boe. Piąty w sprin-cie Dale-Skjeval oddał dwa 

niecelne strzały i musiał pokonać dwie rundy karne, ale mylili się również rywa-le: Christiansen (3 rundy) i Boe (2). Na mecie różnice między nimi były mininalne. Zwycięzca wyprzedził swo-ich rodaków o 1,7 oraz 2,4 s.

Prowadzenie w klasyfi-kacji generalnej PŚ utrzy-mał Johannes Thingnes Boe - 671 punktów, który wyprzedza swojego star-szego brata Tarjei - 593 oraz Dale-Skjevdala – 589.

Norwegowie
i Włoszka
Nawet jeśli zmieniają się nazwiska, to 
tylko w ramach tych samych reprezentacji 
narodowych. 

Ingrid Landmark Tandrevold - liderka klasyfikacji ge-
neralnej.
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KOMBINACJA NORWESKA
PŚ W OBERSTDORFIE

N
orweg Jarl Magnus 
Riiber wygrał konkurs 
PŚ. W rywalizacji kobiet 

najlepsze były jego rodaczki: 
Mari Leinan Lund, Ida Marie 
Hagen i Gyda Westvold Hansen. 
Joanna Kil zajęła 21. miejsce. 
Riiber prowadził po skoku na 
105 m, który dał mu 146,4 pkt na 
normalnej skoczni w Oberstdor-
fi e. Następnie przebiegł 10 km 
w 25.21. Drugie miejsce z jedno-
sekundową stratą zajął Austriak 
Johannes Lamparter. Trzeci był 
jego rodak Stefan Rettenegger, 
a tuż za podium uplasował się 
jego brat Thomas. W generalnej 
klasyfi kacji PŚ prowadzi Riiber 
(670 pkt) przed Lamparterem 
(580 pkt).
Lund była najlepsza w sko-
kach narciarskich - uzyskała 
102,5 m i 140,5 pkt. Potem cza-
sem 14.46 wygrała bieg na 5 
km. Hagen straciła do niej 13,5 
sekundy, a trzecia Westvold 
Hansen ponad minutę. Kil do-
biegła na metę ze stratą czte-
rech minut i 22 sekund do 
Lund. Liderką PŚ z dorobkiem 
390 pkt pozostaje Westvold 
Hansen, która zdominowała 
początek sezonu. Za nią plasu-
ją się Lund (370 pkt) i Japonka 
Haruka Kasai (265 pkt). Kil zdo-
była 112 pkt i jest sklasyfi kowa-
na na 17. pozycji.

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE
ME W KOWNIE

R
eprezentant Polski Władi-
mir Samojłow zajął ósme 
miejsce w rywalizacji so-

listów. Tytuł obronił reprezen-
tant Francji Adam Siao Him Fa. 
Srebro wywalczył Estończyk 
Aleksander Selevko, a brązowy 
medal -Włoch Matteo Rizzo. 
Siao Him Fa był najlepszy 
w programie krótkim i dowol-
nym, zdobywając łącznie 276,17 
Pkt. Selevko zgromadził 256,99 
pkt, a Rizzo - 250,87.
Samojłow był 16. w progra-
mie krótkim, ale w dowolnym 
uplasował się na piątej pozycji. 
Łącznie otrzymał 230,17 pkt.
Julia Szczecinina i Michał Woź-
niak zajęli 10. miejsce w rywa-
lizacji par sportowych. Rywa-
lizacja 18 par sportowych roz-
poczęła się w środę. W progra-
mie krótkim Polacy zdobyli 
53,61 pkt i z 11. miejsca awan-
sowali do programu dowolne-
go. W czwartkowym fi nale uzy-
skali notę 101,30 pkt i w klasy-
fi kacji końcowej poprawili się 
o jedną pozycję. Ostatni raz 

w czołowej „dziesiątce” ME pol-
ska para sportowa była w 2008 
roku, gdy Dominika Piątkowska 
i Dmitrij Chromin zajęli dzie-
wiąte miejsce.
Wygrali Włosi Lucrezia Beccari 
i Matteo Guarise z łączną notą 
199,19 pkt. Drugie miejsce za-
jęli startujący w barwach Gru-
zji, a pochodzący z Rosji, Ana-
stazja Metielkina i Luka Berula-
wa, którzy po programie krót-
kim byli na pierwszym miejscu, 
jednak gorzej poradzili sobie 
w czwartek i w sumie zdoby-
li 196,14 pkt. Brąz wywalczyli 
Włosi Rebecca Ghilardi i Filippo 
Ambrosini - 195,68 pkt.
Wcześniej odbyła się rywaliza-
cja solistek w programie krót-
kim. Niespodziewanie już na 
tym etapie odpadła reprezen-
tantka Polski Jekaterina Kura-
kowa, która uzyskała 49,57 pkt 
i zajęła dopiero 25. miejsce, co 
poskutkowało brakiem awan-
su do fi nału - programu dowol-
nego. Jeszcze niżej, na 32. po-
zycji w gronie 33 startujących, 
uplasowała się Laura Szczę-
sna - 40,03 pkt. Najlepszy wynik 
osiągnęła Belgijka Loena Hen-

drickx - 74,66 pkt; potem zosta-
ła pierwszą w historii Belgijką, 
która wywalczyła złoty medal 
ME. Obok niej na podium sta-
nęła Gruzinka Anastazja Guba-
nowa oraz ledwie 17-letnia ro-
daczka zwyciężczyni - Nina Pin-
zarrone. 24-letnia Hendricks, 
która prowadziła już po pro-
gramie krótkim, w dowolnym 
potwierdziła swoją domina-
cję i triumfowała z łączną notą 
213,25 pkt. Gubanowa, pocho-
dząca z rosyjskiego Togliati, 
ale od 2021 roku reprezentują-
ca Gruzję, uzyskała 206,52 pkt, 
a trzecia Pinzarrone - 202,29.
Sofi a Dowhal i Wiktor Kule-
sza zajęli 26. miejsce w tań-
cu rytmicznym i nie awanso-
wali do grona 20 par, które wy-
stąpią w programie dowolnym 
mistrzostw Europy w łyżwiar-
stwie fi gurowym w Kownie. 
Obrońcy tytułu Włosi Charlene 
Guignard i Marco Fabbri wygra-
li również w Kownie. Srebrny 
medal wywalczyli Brytyjczycy 
Lilah Fear i Lewis Gibson, a brą-
zowy reprezentanci gospoda-
rzy Allison Reed i Saulius Am-
brulevicius.

Walczyliśmy dzielnie

BOKS

M
ieszkający w Kanadzie 
Rosjanin Artur Beterbi-
jew (20 zw. - 20 KO) po 

raz kolejny udowodnił, że jego 
ciosy są mordercze. W Quebecu 
pokonał przez techniczny no-
kaut w 7. rundzie Brytyjczyka 
Calluma Smitha (29 zw. - 21 KO, 
2 por.) i obronił mistrzostwo 
świata federacji IBF, WBO, WBC 
w półciężkiej (79,4 kg). Sądzono, 
że Smith, były mistrz świata 
w superśredniej, który przegrał 
tylko ze słynnym Meksykani-
nem Saulem „Canelo” Alvare-
zem, postawi trudne warunki 
Beterbijewowi, ale rzeczywi-
stość w ringu była dla niego 
brutalna. Od pierwszej rundy 
został zepchnięty do obrony, 
bombardowany seriami moc-
nych ciosów. W 7. rundzie po raz 
pierwszy w karierze wylądował 
na deskach, ale zdołał jeszcze 
wstać. Po to, żeby wkrótce znów 
znaleźć się na macie. Wtedy 
jego narożnik rzucił ręcznik, 
poddając go.
Teraz celem Beterbijewa będzie 
zdobycie pasa WBA, którego po-
siadaczem jest urodzony w Kir-
gistanie Rosjanin Dmitrij Biwoł 
(22 zw. - 11 KO).
Podczas gali w Quebecu Austra-
lijczyk Jason Moloney (27 zw. 
- 19 KO, 2 por.) pokonał niejed-
nogłośnie na punkty (dwukrot-
nie 116:112 i 114:114) Amerykanina 
Saula Sancheza (20 zw. - 12 KO, 3 
por.) i po raz pierwszy obronił ty-
tuł mistrza świata WBO wagi ko-
guciej. (a)

Człowiek-demolka

Riiber i Lund 
najlepsi 

STRZELECTWO

A
neta Stankiewicz (Zawi-
sza Bydgoszcz) wygrała 
Grand Prix w karabinie 

pneumatycznym na 10 me-
trów w słoweńskim Ruse. 
Polka zgromadziła 252,7 pkt 
i wyprzedziła Niemkę Anne 
Janssen - 251,4 oraz Ukrainkę 
Wiktoriję Suchorukową – 230,4. 
Julia Ewa Piotrowska (Śląsk 
Wrocław) zajęła w stawce 60 
startujących 15. miejsce. Izabe-
la Kinga Dudek (LOK Tarnów) 
była 16., Natalia Kochańska 
(Gwardia Zielona Góra) 29., 
natomiast Aleksandra Anna 
Pietruk (Kaliber Białystok) 33.
Wśród mężczyzn w tej konku-
rencji triumfował Niemiec Ma-

ximilian Ulbrich - 250,8 przed 
kolegą z drużyny Maximilianem 
Dallingerem - 249,7 oraz Ser-
geyem Richterem reprezentu-
jącym Izrael – 228,6. Lokaty bia-
ło-czerwonych: 16. Maciej Ko-
walewicz (Gwardia Olsztyn), 20. 
Michał Chojnowski (Kaliber Bia-
łystok), 21. Tomasz Bartnik (Le-
gia Warszawa). Startowało 50 
zawodników. Jedenasta lokata 
w rywalizacji par mieszanych 
w pistolecie pneumatycznym 
na 10 metrów przypadła Nata-
lii Król (Śląsk Wrocław) i Grze-
gorzowi Długoszowi (Gwardia 
Zielona Góra)i. Na trzynastym 
miejscu w stawce 17 startują-
cych uplasowali się Agnieszka 
Korejwo (Flota Gdynia) i Jerzy 
Pietrzak (Wawel Kraków).

Stankiewicz najlepsza w karabinie

ZAPASY

R
oksana Zasina zajęła dru-
gie miejsce w wadze 55 kg, 
a Jowita Wrzesień trzecie 

w kategorii 53 kg zapaśniczego 
turnieju Zagreb Open w stolicy 
Chorwacji. Zasina (ZTA Zgierz) 

w fi nale przegrała na punkty 1:3 
z Kanadyjką Samanthą Leigh 
Stewart, natomiast Wrzesień 
(CSiR Dąbrowa Górnicza) poko-
nała w walce o trzecią lokatę 
mistrzynię świata z 2022 roku 
- Amerykankę Dominique Olivie 
Parrish 3:1. 

Zasina druga, Wrzesień trzecia
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Biało-
czerwoni dwa 
razy stanęli 
na podium.

ME W GDAŃSKU

P
olscy łyżwiarze zdo-byli w Gdańsku dwa krążki - srebrny w sztafecie miesza-nej na 2000 m oraz brązowy w sztafecie męż-czyzn na 5000 m. W sztafe-cie mieszanej Polacy jechali w składzie: Nikola Mazur, Kamila Stormowska, Diane Sellier i Michał Niewiński. Na początku upadła Mazur, ale arbitrzy podjęli decyzję o ponownym rozpoczęciu wyścigu w pełnym skła-dzie.Biało-czerwoni długo plasowali się na trzeciej po-zycji i odpierali ataki Bel-gów, ale ostatecznie stanęli na drugim stopniu podium. Na ostatniej prostej upadli bowiem jadący na drugim miejscu Włosi. Najlepsi okazali się Holendrzy.Sellier i Niewiński zna-leźli się także w męskiej sztafecie, a w drużynie znaleźli się ponadto Łu-kasz Kuczyński i Felix Pigeon. Stawka tasowa-ła się, pod koniec wyści-gu w bandę wpadli Polak i Węgier, ale szybciej po-zbierali się reprezentanci gospodarzy i to oni cieszy-li się z brązowego krąż-ka. Zwyciężyli Holendrzy przed Belgami.Tym samym Sellier, Ku-czyński i Niewiński (staw-

kę uzupełnił wówczas Pa-weł Adamski) powtórzyli swój ubiegłoroczny sukces z Gdańska. Rok temu druga na 500 m była zdyskwali-fikowana obecnie Natalia Maliszewska.W kobiecej sztafecie na 3000 m biało-czerwo-ne (Mazur, Stormowska, Gabriela Topolska i Anna Falkowska) zamknęły gro-no finalistek. Na początku rywalizacji upadła Falkow-ska i Polki straciły szansę na zajęcie miejsca na po-dium. Stanęły na nim Ho-lenderki, Włoszki i Fran-cuzki.Indywidualnie gospoda-rze nie zdołali wywalczyć medalu, aczkolwiek byli bardzo blisko szczęścia. 

Najbliżej Sellier, który prze-grał ze Stijnem Desmetem trzecią lokatę na 500 m o 0,01 sekundy - Belg wy-przedził go o pół łyżwy. Na tym dystansie czwarta była Stormowska, a piąte pozy-cje przypadły Mazur i Nie-wińskiemu.Stormowska sklasyfiko-wana została również na czwartym miejscu na 1000 m, a Topolska na siódmym. Z kolei Sellier zajął szóstą lokatę na 1500 oraz siódmą na 1000 m.Gwiazdą imprezy był Pietro Sighel - Włoch trzy razy stanął indywidualnie na najwyższym stopniu podium (500, 1000 i 1500 m). Na średnim dystansie zwyciężyła Belgijka Hanne 

Desmet, a czołową trój-kę uzupełniły Holenderki Selma Poutsma i Xandra Velzeboer. Ta ostatnia była najszybsza na 500 m, a na 1500 triumfowała Włoszka Elisa Confortola.Mistrzostwa Europy w short tracku czwarty raz rozegrane zostały w Pol-sce, a po raz trzeci z rzędu w Gdańsku. W 2006 roku gospodarzem była Krynica Zdrój, a w 2021 i 2023 ro-ku Gród nad Motławą. Była to jednocześnie 27. edycja tych zawodów.Wzięło w nich udział 117 łyżwiarzy z 25 krajów, tak samo jak w poprzedniej edycji zabrakło wykluczo-nych przez Międzynarodo-wą Unię Łyżwiarską (ISU) 

reprezentantów Rosji i Bia-łorusi.W lutym w Gdańsku od-będą się jeszcze dwie duże imprezy na krótkim torze. W dniach 16-18 rozegra-ny zostanie finał Pucharu Świata, a od 22 do 25 zapla-nowano czempionat globu juniorów.
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POLECAMY  IMPREZY 

SPORTOWE W TV 

PONIEDZIAŁEK
15 STYCZNIA

TVP 1
20.20 Przegląd wydarzeń

TVP SPORT
14.55 Snooker: półfi nał i fi -
nał mistrzostwa Polski 
w Lublinie, 20.30 Gala The 
Best FIFA Awards 2023 (na 
żywo), 22.10 Sportowy wie-
czór

POLSAT SPORT
17.30 Siatkówka: Tauron 
Liga, Energa MKS Kalisz 
- UNI Opole, 20.30 Grupa 
Azoty Akademia Tarnów 
- BKS Bostik ZGO Bielsko
-Biała (na żywo)

EUROSPORT 1
7.00 Tenis: 1. runda AO, 17.45 
Piłka ręczna: ME mężczyzn 
w Niemczech, Polska - Wy-
spy Owcze, 20.00 Snooker: 1. 
dzień World Grand Prix, 1.00 
Tenis: 1. runda AO (na żywo) 

EUROSPORT 2
7.00 Tenis: 1. runda Au-
stralian Open, 20.20 Pił-
ka ręczna: ME mężczyzn, 
Norwegia - Słowenia, 2.00 
Tenis: 1. runda Australian 
Open (na żywo) 

CANAL+ SPORT
0.00 Koszykówka: NBA, 
Memphis Grizzlies - Gol-
den State Warriors, 4.30 
Los Angeles Lakers - Okla-
homa City Thunder (na 
żywo) 

ELEVEN SPORTS 1
20.40 Pn: liga włoska, Ata-
lanta - Frosinone

Wszystkie telewizje korzysta-
ją z prawa do zmian w swo-
ich programach. Powody 
zmian mogą być również nie-
zależne.

Adres: 40-013 Ka to wi ce, ul. Dyrekcyjna 10/5 
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Medalowe sztafety

SANECZKARSTWO
ME W INNSBRUCKU

P
olscy saneczkarze zaję-li ósme miejsce w za-wodach Pucharu Świa-ta, a siódme w mistrzo-stwach Europy w rywali-zacji sztafet w Innsbrucku. Wygrali Austriacy, wyprze-dzając Niemców i Wło-chów. W jedynkach męż-czyzn triumfował także reprezentant gospodarzy Jonas Mueller. W sztafecie biało-czerwoni startowali w składzie: Klaudia Do-maradzka i Mateusz So-chowicz w jedynkach oraz dwójki Nikola Domowicz - Dominika Piwkowska i Wojciech Chmielewski - Jakub Kowalewski.

Przed tygodniem w nie-mieckim Winterbergu Po-lacy uplasowali się tuż za podium, ale korzystając z tego, że Łotysze i Włosi nie ukończyli konkurencji, a Rumuni zostali zdyskwa-lifikowani. W niedzielę te trzy drużyny wyprzedziły biało-czerwonych, a dodat-kowo Ukraińcy i Ameryka-nie. Polakom udało się po-konać tylko Chińczyków.Austriacy - w składzie: Madeleine Egle, Thomas Steu, Wolfgang Kindl, Jonas Mueller, Selina Egle, Lara Michaela Kipp - wyprzedzi-li Niemców o 0,186 s oraz Włochów o 0,648 s. Polacy stracili 4,033. W jedynkach mężczyzn Mueller wyprze-dził o 0,326 swojego roda-

ka Nico Gleirschera oraz o 0,428 lidera klasyfikacji Pucharu Świata Niemca Maxa Langenhana. Mateusz Sochowicz zajął 24. miejsce (21. w ME).Wcześniej Nikola Domo-wicz i Dominika Piwkow-ska oraz Wojciech Chmie-lewski i Jakub Kowalewski zajęli 13. lokaty w dwój-kach. W jedynce kobiet Klaudia Domaradzka była 25. Tytuły mistrzowskie wywalczyły Niemki Jessi-ca Degenhardt i Cheyenne Rosenthal, w jedynce - Au-striaczka Madeleine Egle, a w dwójce mężczyzn - jej rodacy Thomas Steu i Wol-fgang Kindl. Degenhardt i Rosenthal wyprzedziły w dwóch ślizgach zaled-

wie o 0,014 Austriaczki Andreę Voetter i Marion Oberhofer oraz o 0,260 reprezentantki Łotwy Martę Robezniece i Kiti-ję Bogdanovą. Domowicz i Piwkowska straciły 1,571. W jedynkach Egle wyprzedziła Niemki - o 0,024 Julię Taubitz oraz o 0,239 Annę Berreiter. Domaradzka nie zakwali-fikowała się do drugiego ślizgu. W dwójkach męż-czyzn Steu i Kindl uzyskali 0,172 przewagi nad Łoty-szami Martinsem Botsem i Robertsem Plume oraz 0,296 nad Niemcami To-biasem Wendlem i Tobia-sem Arltem. Chmielewski i Kowalewski stracili do zwycięzców 1,069 s.

Dominacja 
Niemców
BOBSLEJE
PŚ W SANKT MORITZ

N
iemcy Johannes Lochner i Georg Fle-ischhauer w dwój-kach oraz ich rodaczka Lisa-Marie Buckwitz w monobobach wygrali szwajcarskie zawody PŚ. Reprezentantka Polski Linda Weiszewski zaję-ła 13. miejsce. Lochner, który umocnił się na pro-wadzeniu w klasyfikacji PŚ, wyprzedził o 0,25 s dwójkę pilotowaną przez swojego rodaka France-sco Friedricha oraz o 0,55 szwajcarską załogę Mi-chaela Vogta. Polacy nie zakwalifikowali się do drugiego ślizbu: Aleksy Boroń i Bartosz Sienkie-wicz zajęli 21. miejsce, a 23. Radosław Sobczyk i Seweryn Sosna.W monobobach Buc-kwitz wyprzedziła o 0,13 swoją rodaczkę Laurę Nol-te oraz o 0,15 Australijkę Bree Walker. Weiszewski straciła do triumfatorki 2,09.

Do podium 
było daleko
SNOWBOARD

O
skar Kwiatkowski i Weronika Dawi-dek odpadli w 1/8 finału slalomu giganta równoległego Pucharu Świata w szwajcarskim Scuol. Kwiatkowski, mistrz świata w tej kon-kurencji, został sklasy-fikowany na 14. pozycji, natomiast Dawidek na 16. Kwalifikacji nie prze-brnęły 20. Maria Bukow-ska-Chyc i 25. Olimpia Kwiatkowska oraz Mi-chał Nowaczyk, który również uplasował się na 25. miejscu.Triumfowali Włoszka Lucia Dalmasso, która w finale była lepsza od swojej rodaczki Jasmin Coratti, oraz Austriak Benjamin Karl po wy-granej ze Słoweńcem Ti-mem Mastnakiem. Trze-cie miejsca zajęli Japonka Tsubaki Miki i Austriak Andreas Prommeger.W klasyfikacji general-nej PŚ w slalomie gigan-cie równoległym prowa-dzi Karl, który zgroma-dził 260 pkt. Kwiatkow-ski ma 40 pkt i zajmuje 17. lokatę. Wśród kobiet najlepsza jest Niemka Ramona Theresia Hof-meister - 229 pkt, która wyprzedza Dalmasso o cztery punkty. Dawidek ma 21 pkt i zajmuje 22. miejsce, za nią są Bukow-ska-Chyc - 19 i Kwiat-kowska - 17 pkt.

Tym razem bez sukcesu
Tak Polacy fetowali medal w sztafecie mieszanej.

Sport 917c165f27



24 SKOKI NARCIARSKIE Narciarstwo alpejskie

PŚ W WIŚLE

P
iotr Żyła był w nie-dzielę 14., Aleksan-der Zniszczoł 20., Paweł Wąsek 21., a Dawid Kubacki 25. w niedzielnym konkursie na przebudowanej skoczni im. Adama Małysza. Kamil Stoch i Klemens Murańka odpadli w pierwszej serii. Wygrał Japończyk Ryoyu Kobayashi przed Austria-kiem Stefanem Kraftem i Niemcem Andreasem Wellingerem. Żyła uzyskał 124 m i 127 m - 236,2 pkt, Zniszczoł 115 m i 123 m - 227,9 pkt, Wąsek 117 m i 126,5 m - 227,4 pkt, a Ku-backi 118 m i 116 m - 223,4 pkt. Stoch ukończył rywali-zację na 32. pozycji, a Mu-rańka był 40.Kobayashi skoczył 131 m i 139,5 m, co dało mu 269,4 pkt. Kraft uzyskał 132 m i 129,5 m - 264,3 pkt, natomiast Wellinger 131 m i 128,5 m - 262,4 pkt. Triumfator 72. Turnie-ju Czterech Skoczni wygrał pierwszy konkurs w tym 

sezonie. W Oberstdorfie, Garmisch-Partenkirchen, Innsbrucku i Bischofshofen zajmował drugie miejsce. Natomiast Kraft 108. raz w karierze znalazł się na podium indywidualnych zawodów Pucharu Świa-ta, czym wyrównał rekord Fina Janne Ahonena. Au-striak z dorobkiem 989 pkt pozostaje liderem PŚ. Drugi jest Wellinger (757), a trzeci Kobayashi (691). Najlepszy z Polaków Piotr Żyła ma 115 pkt i jest 23.Kwalifikacje i konkursy w Wiśle są zaliczane Pol-SKIego Turnieju. W punk-tacji cyklu prowadzą Sło-weńcy - 1558,4. Drudzy Austriacy tracą do nich 51,2 pkt, natomiast trzeci Niemcy - 74,4 pkt. Za ni-

mi plasują się Japończycy i Norwegowie. Polacy zaj-mują szóste miejsce i mają o 212,8 pkt mniej od Sło-weńców.W sobotę Dawid Kubac-ki i Piotr Żyła zajęli szóste miejsce w konkursie du-etów.  Międzynarodowa Federacja Narciarska (FIS) wprowadziła tę formułę za-wodów, aby w rywalizacji mogły wziąć udział fede-racje, które nie są w stanie wystawić czterech skocz-ków w konkursie druży-nowym. W Wiśle Malince zwyciężyli Słoweńcy, przed Austriakami i Niemcami. Polacy stracili do Słoweń-ców 122,7 pkt.Do zawodów przystąpi-ło 13 duetów. Po pierwszej serii odpadła Rumunia, zaś 

po drugiej - Ukraina, Szwaj-caria, Kazachstan i Włochy. Najdłuższy skok w konkur-sie oddał Niemiec Andreas Wellinger, który ustanowił rekord obiektu - 144,5 m. W tych zawodach zawod-nicy oddają po trzy skoki, a na dorobek zespołu skła-da się łączna nota uzyskana w sześciu próbach. Kubacki uzyskał 123,0, 120,0, 120,5 a Żyła - 129,5, 117,0 i 106,5 m. Sobotni konkurs du-etów był trzecim w histo-rii. W inauguracyjnym, 12 lutego 2023, najlepsi byli Żyła i Kubacki. Zawody ro-zegrano w Lake Placid. Dru-gi odbył się 19 lutego 2023 r. w Rasonovie. Wówczas Tomasz Pilch i Kacper Ju-roszek zajęli piąte miejsce (wygrali Niemcy).Skoczkowie przeniosą się teraz do Szczyrku. Jutro na skoczni Skalite odbędą się kwalifikacje, a w śro-dę konkurs indywidualny. PolSKI Turniej zakończy się na Wielkiej Krokwi w Zakopanem (19-21 stycznia).

NARCIARSTWO ALPEJSKIE 
PŚ W WENGEN I ALTENMARKT

N
orweski alpejczyk Aleksander Aamodt Kilde, który w sobo-tę miał poważny upadek pod koniec trasy zjazdu, jest już po operacji kontu-zjowanego podudzia. Mi-mo braku złamań w tym sezonie już raczej nie wy-stąpi. W szpitalu w Ber-nie wspiera go partnerka, Mikaela Shiffrin.Kilde, który zajmuje czwarte miejsce w klasy-fikacji generalnej PŚ, pod koniec trasy z impetem uderzył w siatkę. Ze słyn-nego stoku Lauberhorn, na którym alpejczycy rozwijają największe prędkości w pucharo-wych zmaganiach, zo-stał zabrany do szpitala śmigłowcem, a wcześniej wiele minut opatrywano mocno krwawiącą ranę na nodze. Według norwe-skiej federacji, 31-letni narciarz doznał poważ-nego stłuczenia dol-nej części nogi, a także zwichnięcia barku. Kilde w mediach społeczno-ściowych podziękował za wszystkie słowa wspar-cia.A wcześniej, w super-gigancie, wypadek miał Francuz Alexis Pintu-rault. Po skoku prze-wrócił się, wypięły mu się narty i przez ponad 50 m zsuwał się po za-lodzonym stoku Lauber-horn, potem nie był się w stanie samodzielnie podnieść - zabrał śmigło-wiec ratowniczy. Podczas transportu do szpitala był przytomny. Na temat jego stanu agencje mil-czały. Zaniepokojenie rosną-cą liczbą upadków wy-raził dyrektor alpejskiej części PŚ Markus Wald-ner. Jego zdaniem winę za to ponosi również napię-ty kalendarz, a jednym z jego pomysłów jest, aby odwołane z powo-du złych warunków po-godowych konkurencje szybkościowe nie były dokładane do kolejnych zawodów i organizowa-ne w innym miejscu. Tak było m.in. w Wengen, gdzie w sobotę alpejczy-cy rywalizowali trzeci dzień z rzędu w tym zjeź-dzie lub supergigancie.W supergigancie w Wengen triumfowal Francuz Cyprien Sarra-zin. Dzień wcześniej był drugi w zjeździe, który wygrał lider klasyfikacji pucharowej Marco Ode-rmatt. W piątek Szwajcar był drugi,  a trzeci Kilde. Francuz odniósł trzecie w karierze zwycięstwo w PŚ, a drugie w ostat-

nich dniach. Pod koniec grudnia w Barmio wygrał swój pierwszy w karierze zjazd. W sobotę Ode-rmatt wygrał zjazd, drugi był Sarrazin, natomiast trzeci Włoch Dominik Paris.W niedzielę slalom wygrał Austriak Manuel Feller, a obok niego na podium stanęli Norwe-gowie - Atle Lie McGrath oraz Henrik Kristoffer-sen. Austriak umocnił się na prowadzeniu w punk-tacji slalomowej, a w kla-syfikacji generalnej PŚ awansował na piąte miej-sce.Natomiast w Alten-markt-Zauchense Au-striaczka Cornelia Huet-ter wygrała supergigant. Druga była Norweżka Kajsa Vickhoff Lie, a trze-cia Szwajcarka Lara Gu-t-Behrami. Zawody zosta-ły na kilkanaście minut przerwane po... wypadku Austriaczki Nadine Fest, która doznała kontuzji stawu kolanowego i bar-ku. Dzień później Włosz-ka Sofia Goggia wygrała zjazd. Druga była zawod-niczka gospodarzy Ste-phanie Venier, a trzecie miejsce ex aequo zajęły rodaczka zwyciężczyni Nicol Delago i Austriacz-ka Mirjam Puchner. Zjaz-du nie ukończyło siedem zawodniczek, m.in.Nor-weżka Kasja Vickhoff Lie zanotowała spektakular-ny upadek, ale nie dozna-ła poważnej kontuzji. Wczoraj Gut-Behrami wygrała supergigant, od-nosząc 40. zwycięstwo w karierze, a 20. w tej konkurencji. Maryna Gą-sienica-Daniel zajęła 31. miejsce. Gut-Behrami wyprzedziła dwie repre-zentantki gospodarzy - o 0,25 s Cornelię Huetter oraz o 0,26 Mirjam Puch-ner. Triumfatorka sobot-niego zjazdu Włoszka Sofia Goggia zajęła ósme miejsce.
Klasyfi kacja general-
na PŚ
Kobiety: 1. Michaela Shif-
frin (USA) 929 pkt, 2. Fede-
rica Brignone (Włochy) 787, 
3. Lara Gut-Behrami (Szwaj-
caria) 749, 4. Petra Vlhova 
(Słowacja) 722, 5. Sofi a Gog-
gia (Włochy) 582, 6. Sara 
Hector (Szwecja) 458... 47. 
Maryna Gąsienica-Daniel 
90, 68. Magdalena Łu-
czak 36

Mężczyźni: 1. Marco Ode-
rmatt (Szwajcaria) 1016 pkt, 
2. Marco Schwarz (Austria) 
464, 3. Cyprien Sarrazin 
(Francja) 460, 4. Aleksander 
Aamodt Kilde (Norwegia) 
440, 5. Manuel Feller (Au-
stria) 384, 6. Vincent Kriech-
mayr (Austria) 316

Kilde po operacji

Drudzy będą pierwszymi
Ryoyu Kobayashi dopiero wczoraj wygrał konkurs, choć 
wcześniej zdominował Turniej Czterech Skoczni.
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SKOKI KOBIET
PŚ W SAPPORO

n Austriaczka Eva Pinkel-
nig wygrywając japońskie 

zawody odniosła 11. zwy-
cięstwo w karierze. Na po-

dium stanęły też Jenny Rau-
tionaho z Finlandii i Norweż-

ka Eirin Maria Kvandal. Pin-
kelnig skoczyła 115,5 m i 119,5 
m, otrzymując notę 195,7 pkt. 
Druga Rautionaho uzyska-

ła 193,3 pkt po skokach na 115 
i 120 m. Kvandal poszybowa-
ła 116 m i 121,5 m, przegrywa-
jąc z Pinkelnig o 3,2 pkt. Tuż 
za podium uplasowała się Ja-
ponka Sara Takanashi (112,5 
m i 121 m - 190,1 pkt).
Anna Twardosz zajęła 36. 
miejsce - uzyskała 94 m 
i 38,1 pkt, co pozwoliło jej 
wyprzedzić tylko cztery za-
wodniczki. W tym sezo-
nie jeszcze żadna Polka nie 

awansowała do drugiej serii.
Dzień później Japonka Yuki 
Ito wygrała przed własną pu-
blicznością. 29-letniej Ito 15. 
pucharowe zwycięstwo w ka-
rierze dały próby na odle-
głość 124,5 i 129,5 m, za któ-
re otrzymała notę 230,1 pkt. 
O 6,1 pkt wyprzedziła Niem-
kę Katharinę Schmid - 122,0 
i 129,5 m oraz o 11,9 pkt Sło-
wenkę Nikę Kriznar - 123,0 
i 125,5 m.

Anna Twardosz zajęła 50. 
miejsce w kwalifi kacjach 
i nie wystąpiła w konkur-
sie. Prowadzenie w klasyfi -
kacji generalnej utrzymała 
Słowenka Nika Prevc, któ-
ra była 10., ale z dorobkiem 
573 pkt pozostała liderką 
PŚ. Na drugie miejsce awan-
sowała Ito - 504, a trzecia 
jest szósta w niedzielę Fran-
cuzka Josephine Pagnier 
- 492.

PINKELNIG I ITO

n Wczoraj w Wiśle nie 
wystąpił Jakub Wolny, 

który w kwalifi kacjach za-
jął 50. miejsce. Jak wyja-

śnił Polski Związek Narciar-

ski, „w związku z publiczny-
mi wypowiedziami podwa-
żającymi zaufanie do pra-
cy trenera kadry B” został on 
odsunięty od kadry.

WOLNY ODSUNIĘTY

Ryoyu Kobayashi właśnie zaczął dominować..
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